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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


godz. 1.30 


Pa nh 


okowy film z kategorji słynnego 
huku pękających bomb podczas zawieruchy wojennej roku 


nu- PARADA SMIERCI 


Obraz, który wywołał konflikt dyplomatyczny pomiędzy Stanami Zjednoczońemi a Francją i Niemcami. 
R ty z niedawno minionej wojny. 
do obrazu ilustrację muzyczną wykona 
powiększona orkiestra łącznie z oryginalnym chórem rosyjskim 


który odśpiewa ogólnie znane wojenne piosenki krajów koalicyjnych. — POCZĄTEK O GODZ. 1.30. 


do 3-ej ceny wszystkich 


mie 


| 235 głosów przeciw 174 opozycji. 
Członek obecnego gabinetu pod zarz! 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 5 lutego. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Reichstagu 
doszło w czasie końcowej rozprawy nad 
deklaracją programową rządu do nowych 
burzliwych zajść. Po przemówieniu posła 
ceritrowego Stegerwalda, który oświad- 
czył, że rząd obecny nie jest bymajmniej 
rządem prawicowym i reakcyjnym, gdyż 
jego polityka socjalna będzie taką samą, 
jaką prowadziła wielka koalicja oraz po 
dwóch dalszych polemicznych, lecz krót- 
kich przemówieniach komunisty Stiickera 
i hfttlerowica Federa, wstąpił na mównicę 
poseł socjalistyczny Landsberg, który już 
wczoraj zarzucał obecnemu ministrowi 
spraw wewniętrzitych Keudelowi bramie 
udziału w zamachu stanu Kappa. Poseł 
Landsberg stwierdził, że wczorajsze wy- 
jaśnienia ministra były nłeścisłe, utrzy- 
mywał om bowiem, że podczas zamachu 
Kappa ograniczył się tylko do wydania 
rozkazów, wzywających ludność do zacho 
wania spokoju. Poseł Landsberg tymcza- 
sem odczytał dziś z trybimy tekst rozpo- 
rządzeń, wydanych podczas- zamachu 
przez obecnego ministra. Pierwsze z tych 
rozporządzeń zakazywało przystępowa - 
nia do strajku generalnego, ogłoszonego 
wówczas przez legalny rząd Rzeszy prze- 


pp. Akcjonarjuszy Banku Polskich Kup- 
ców, do bezwzlędnego udziału, w Nad- 
zwyczajnem Walnem Zgromadzeniu, we 
wtorek dnia 8-go lutego o godz. 6 w. 
w lokalu bankowym, ul Piotrkowska 113, 
I-sze piętro front. 2 
| Bio katdegy akcjonarjusza 
niezbędna, bo instytucji naszej grozi 
likwidacja. ; Aj 
Ryszard Pfeiffer 
Józef Pogonowski. 


ciwko Kappowi, drugie zaś zakazywało 
rozpowszechniania ogłoszeń i Tozporzą- 
dzeń ówczesnego legalnego rządu Eber- 
tha i Bauera pod grozą więzienia lub grzy 
wy, 

Rewelacje posła Landsberga: wywoła- 
ły w całej izbie wielkie poruszenie. Mi- 
nister Keudel po pewnem wahanfu zabrał 
głos i tłumaczył tak, jak wczoraj, że cała 
jego działalność jako landrata polegała na 
wykomywniu rozporządzeń wojskowego 
komendanta Frankfurtu, który objął wów 
czas władzę w swoje rege. 

Po kilku burzliwych przemówieniach 
komunistów i hitflerowców na trybunę 
wszedł kanclerz Marx i oświadczył, że o0- 
sobiście zbada całą sprawę i że już polecił 
przedstawić sobie jej akta, a po jaknajszyb 
szem przeprowadzeniu dochodzenia zawia 
domi niezwłocznie izbę o iego wymikach. 
Oświadczenie kanclerza wywołało znowu 
tak wielki hałas na safi, że przewodniczą- 
cy, w celu przywrócenia spokoju odroczył 
posiedzenie na godzinę, -i 


WYNIK GŁOSOWANIA. 
"MR Berfin, 5 futego. 

O godz. 3.30 po poludniu Reichstag tt- 
chwalił 235 głosami przeciwko 174 wnio- 
sek partji koalicyjnych, wyrażający nowe 
mu gabinetowi votum zaufania, Obecnych 
na posiedzeniu było 427 posłów, 18 po- 
słów wstrzymało się od głosowania. Za 
votum zaufama głosowały trakcie: nie- 
miecko-narodowa, centrem, miemiecka 
partja ludowa Stresemanna, bawarska par 
tia mdowa i dwie grupy t. zw. złednocze- 
nia gospodarczego — bawarski związek 
chłopski i grupa kanowerska, Przeciwko 
wnioskowi głosowali: demokraci, sccjali- 
ści, komuniści, większość radykalnej pra- 
wicowej grupy Voelkische i były kanclerz 
członek centrum dr. Wirth. Wstrzymałyj 


item zdrady stanu. 


się od głosowania: partja gospodarcza, 

wchodząca w skład zjednoczenia gospo- 

darczego oraz bardziej umiarkowana gru- 
pa Voelkische. 

GŁOSY PRASY. ~ 

Berlin, 5 lutego. 

„Berliner Tageblatt“ podając sprawo- 

zdanie z dzisiejszej dyskusji w Reichstagu, 

podnosi, że jest rzeczą niezwykłą, aby 


„J'accuse*, bohaterska epopea najczystszej 


(WIELE 


WIELKA PARADA) 


Pełne groźnego realizmu momen- 


ZIELONA PAPUGA - 


isc 50 gr. 


1 zł. 


pierwszą czynnością nowoutworzonego 
rządu musiało być wdrożenie dochodzenia 
przeciwko jednemu z członków tego rzą- 
du dla stwierdzenia, czy nie był On ucze- 
stnikiem zdrady stanu. RA 
„Germania", która jest oficjalnym 'or- 
gaqem stronnictwa kanclerza, referując ob. 
jektywnie przebieg polemiki w sprawie mi 
nistra von Keudela, ogranicza się. ze swej 


istrony do krótkiej tylko uwagi, że sprawa 


ta przedstawia się bardzo interesująco. 
R ZOOTY Ew 


FLELEKTRON| 


LODÈ, HEnuewcza 
||. SPRZEDAŻ MATERIAŁÓW 


ELEKTROTECHNICZNYCH 
PO CENACH UMIARKOWANYCH 


Po długich, męczących i wyczerpujących przetargach nastąpiło nareszcie 
porozumienie w sprawie niemieckich fortec na polskiem pograniczu. Na 
osoba, widzimy głównych uczestników odnośnych konferencyj: mar 


szałka 


ocha—w środku, włoskiego ambasadora Avezzana 


a lewo) 


i ambasadora Japonji hr. Isbi. 


pok i 


Sejm podkreśla swe niezadowolenie 


ŁÓDZKI”. — Niedzieln. 6 luteg 


WEAR ki 


1927 roku. | 


Fr. 36 


z polityki wewnętrznej Rządu. 
Budżet Ministerstwa Spraw Wewnętrznych na wokandzie. 


Warszawa 5 lutego, 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 

Widocznie stało się już systemem, że 
rząd rzadko lub wcale nie bierze udzia- 
bu w; obradach saimowych. nie zabiera 
głosu w: dyskusji, chociaż czesto wyste- 
puja Silne głosy krytyki. 

Minister resortowy jest zawsze obec- 
ay. przysłuchuje się, lecz nigdy nie podej- 
muje polemiki. Raczej unika jei. Nieraz 
przedstawiciel rządu występuie. ale w ce- 
lu obrony własnej, pozatem nie zabiera 
głosu. Nie można być zatem pewnym 
czy krytyka resortu osiągnie skutek czy 
nie. 

Sejm prowadził dalszą dyskusję nad 
budżetóm Ministerstwa: Spraw Wewne- 
trznych. I oto tu-wskazano, że gdvby by- 
ły Inne metody niezawodnie przemawiał- 
by tu minister spraw wewnetrzmych. 

Pierwszy zabrał głos poseł Inster, któ- 
ry użalał się na stan samorzadów. Poseł 
Prager niezadowolony wskazuie na to, że 
zaczyna się militaryzacja aparatu pań: 
stwowezo szczególnie | w admimistracji 
państwowej. Oświadczył pozatem,. że 
stronnictwo jego odmawia rządowi kredy- 
tów na fundusz dyspozycyjny. 

Poseł Kiernik ałakował ministra spraw 
wewnęfrznych, wskazując na stałe pogar- 
szający się stan administracji. 

Poseł Kościałkowski omawiał powsta- 
wanie onranizacyi przeciwpaństwowych 
na Kresach oraz wskazywał na krzywdy. 
jakie dzieją się tamtejszej ludności oraz 
iwspomalał i nawiązał do odezwy mar 
szałka Piłsiidskiego z roku 1919, w której 
rzucit on hasło ruchu federacyjnewo. Aby 
odwrócić:iwagę ludności tamtejszej od a-i 
kei wywrotowe, tirzeba zapewnić jej do- 
brobyf 1 dać kredyty inwestycyjne na od- 
budowę i podniesienie gospodarstw rol- 
mych. „Kończac, poseł Kościatkowski za- 
znaczył, że wierzy, iż rząd marszałka 
Piłsudskiego zdoła zapobiec „temu, “aby 


kiedyś sprawdziły się słowa. że ziemie 
wschodnie, to kraj zapomniany przez Bo- 
ga i ludzi. 

Poset Hdfeksa użala? się na nstawicz- 


"ne zmiany w administracji oraz codzłen- 


ne rugi. Stałe zmiany i franslokacie, — 


Armia lotników niemieckich kształci się w Rosji. 
w ukryciu przed okiem aljantów. 
Sensacyjne rewelacje lotników sowieckich zbiegłych do Polski. 


Warszawa, 5 lutego. 

O lotnikach sowieckich, którzy przy 
byli do Polski dowiadujemy się następu= 
jących szczegółów. 

Lotnicy sowieccy wylecieli z Kijowa o 
godzinie 1 i pół po południu i stanęli o go 
dzinie 5-ej lądując na lotnisku w Łucku. 

Lotnicy oficerom naszym oświadczyli, 
że są lotnikami sowieckimi. Mechanik 
Tymoszczuk opatrzył aparat i oddał go 
władzom polskim. Śledztwo prowadzone 
w Warszawie obiał sztab generalny. W 
W chwili obecnej trwa i będzie ukończone 
w poniedziałek lub wtorek. Zeznania lot- 
ników trzymane są w tajemnicy. Mają 
zawierać ciekawe inofrmacje, co do poby- 
tu w Rosji sowieckiej oficerów niemiec- 
kich jako iustruktorów oraz oświetlać rolę 
obecną Sowietów w awanturze chińskiej. 
Żaden z lotników sowieckich, którzy wy= 
lądowali w Polsce nie jest oficerem. 

Jeden z nich, nazwiskiem Klim ukofń- 
czył rosyiską szkołe wojenną przed woj- 
ną, z której wyszedł w szarży kaprala. 
Był dowódcą oddziału w Kijowie, Pocho- 
dzi z Polski. Urodził się w Sokołówce w 
grodzieńskiem, gdzie ma matkę i siostrę, 
Drugi zaś z lotników jest starszym mecha 
nikiem i podlegał w tym wypadku Klimo-g 
wi. Klim zaś tęsknił za krajem jako Po- 
lak t za rodziną swoją a nie miat możności 
przedostania się na terytorium polskie. 
Mechanik Tymoszczuk nie wiedział o za- 
miarze lotnika Klima, lecz oświadczył, że 
pst EO Z z tego, że dostał się do 


TEESE WT SAES TZ OTC A E ES T E A ESE PEPE T 


Wzrost zapasu walut w Banku Polskim. 


4 milj. zł, w złocie wpłaciły koleje. niemieckie. 


Tel. wi. „Kurjora Łódskiege”, 
Warszawa 5 lutego, 

Zapasy walut obcych w Banku Pol- 
skim wzrastają w sposób rekordowy. 

Wszelkie skupy walat i dewiz zagra- 
nicznych na rynku wewiiętrznym Wpro- 
iwadzity pokrycie złotego do niebywałego 
„poziomu, przewyższałącego 52 procenty 
iw drugiej dekadzie stycznia, 

Trzecia dekada również |wykazułe 
wzrost pokrycia,  , 


Wczoraj zaś zupełnie miespodziawanie 
Bank Polski otrzymał Ood Ministerstwa 
Kolei 800.000 dolarów, czyli zgórą 4 mil- 
jony złotych w złocie, wpłaconych ma ra- 
chnnek kolei polskich przez dyrekcję kołei 
niemieckich. 

Suma ta jest wynkem rocznego roz- 
rachunku między kolejami polskiemi a nie 
mieckiemi. 


—:0— 


| Dział Kobiecy. 


v. 
JAK NALEŻY PRAĆ RADIONEM. 


Dalszy ciąg z Nr. 33 z dnia 3-go lutego. 
PRANIE BIELIZNY WEŁNIANEJ I JEDWABNEJ 


Materiały wełniane wymagaja przy 
praniu specialnie delikatnezo obchodzenia 
się, a przedewszystkiem nie mocą być 
tarte. Właśnie z tego powodu RADION 
doskonale nadaje się do prania rzeczy 
welniąnych, usuwa on bowiem brud bez 
pomocy rák. „Należy szczewólnie uważać, 
y wełniane były prane i suszone 
w. temperaturze nie wyższej nad 30" C. 

Przygotowuje, się rozczyn RADIONU 
zaledwie Głepty i zantwza sie w nim bic- 
fiznę wełniana, przyczem porusza się lą 
w rozczynie 1 wygulata zlekka rękoma. 
Do płukania. trzeba brać wodę bardzo 
miekka, najlepiej z małym dodatkiem RA- 
DIONU. pótem wyżyma sie rzeczy weł- 
niane przez ręcznik lub kawałek płótna í 
powoli wysusza; prasować frzeba je z ie- 


< 
4 


wej strony, rozcianmać przytem tak, aby 
się nie zbiegły. 

Jedwabie, pończochy i chusteczki jed- 
wabne pierze się podobnie jak i materiały 
wełniane — w letnim rozczynie RADIO- 
NU. Do tego prania nadaja sie tviko lżej- 
sze gatki jedwabit a więc jedwab suro- 
wy. crepe de chine, fulary tt. p. 

Koronki, firanki i blyzki koronkowe 
płucze się w zimnej wodzie, rozmiękczo- 
nej przez dodanie małej ilości RADIONU, 
przez co usuwa się większy brud, potem 
gotuje się je albo też pierze w cieplym 
rozczynie RADIONU, zależnie od ich 
trwałości, 

Dalszy ciąg nastąpi. Wysia£, * zacho- 
wać. 


wskazuje poseł Holeksa — wkrótce do- 
prowadzą do dezorzanizacii kompletnej. 
Usuwanie  rutynowanych  urzedników 
wskazuje, że działalność ministerstwa na 
polu lerisłatywnem zupełnie ustała. 
Działalność ministerstwa omawiał i 


Aparat będzie zwrócony Sowietom. 
Lotnicy zaś nie chcą wracać, 


DONIOSŁE ZEZNANIA, 
Warszawa, 5 lutego. 

Zeznania lotników sowieckich, którzy 
dobrowolnie przylecieli do Polski, mają 
— jak się dowiadujemy — charakter 
wielkiej sensacji międzynarodowe. 

Pilot Piotr Tymoszczuk i obserwator 
Kazimierz Klim, złożyli władzom polskim 
doniosłe zeznania, z których wynika, że 
sztab niemiecki szkoli na terytorium Ro- 
sji, zdala od kontroli alianckiej olbrzymią 


Sąd marszałkowski bada 


sprawę pos. Wojewódzkiego. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”, 
Warszawa, 5 lutego. 

Wczoraj przez cały dzień obradował 
sąd marszałkowski nad sprawą posła 
Wojewódzkiego, Przestuchiwano posłów 
Hauko } Thirgutta, Chomińskiego, Woie- 
wódzkiego, starostę Kulwlecla, b, członka 
I-go oddziału sztibu 1 p. Gonerko z Bia- 
łegostoku. Fragmenty z rozpraw sądu 
rnarszatkowskiera przedostawały się do 
kuluarów sejmowych. 

Wedłnę tych wiadomości, Hauko ze- 
znawał ‚że jako sekretarz „Wyzwolenia“ 
otrzymywał pieniądze z Il oddziału, o 
czem dobrze wiedział pose? Rudziński. 


furtki prowokują krwawą awanture w Kosowie. 


Policja zmuszona do użycią broni. — Pięciu zabitych 
: i pięciu rannych. 


Wiino. 5 lutego. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

W dniu 3 lutego po południu odbyła 
się w Kossowie poleskim manifestacja ko- 
mmmistycznej nartji białoruskiej. W mani- 
festacji wzięli udział członkowie biąłoru- 
skiej Hromady. 

W sprawie tej ustalono następułące 
szczegóły. Tłum zgromadzony z Okazji 
dnia targowego uformował pochód | roz- 
wina? transparenty z napisami antypań- 
stwowemi. Równocześnie rozrzucono 0- 
dezwy komumistyczne. Tłum ruszył w 
kierunku budynków rządowych. Wobec 


poddał ostrej krytyce poset Poviel. wska- | 
zując uiemne strony polityki jego oraz wye 
jaśniając, że błąd leży w militaryzacji na. 7 
szej administracji państwowej. którą pro. 
wadzą pewne koła, I dlatezo. zaznaczył 
poseł Popiel, stosunek stronnictwa jega | 
(N.P.R.) do budżetu musi być krytycz 
ny. | 

Zarówno Ukraińcy jak Białorusini me 
mają zaufania do Ministerstwa Spraw We 
wiięfrznych i jego organów. Ukraińcy zas 
powiedzieli głosować przeciwko budżeto: 
wi ze względu na brak zaułania, 


=o —— 


liczbę pilotów niemieckich, na aparatach 
bojowych, zaopatrzonych w. silne motory 
wytwarzane w Rosji przez fabryki niemie ` 
ckie i pod kierunkiem instruktorów nie- 
meckich, iy 
Sensacyiny ten materiał, rzucający sen- 
sacyjne światło zarówno na. zdradziecką 
politykę niemiecką, jak ina tajne stosun- 
ki i związki istniejące między niemecka 
Reichswehrą a sztabem rosyjskim będzie 
ujęty w formę protokółu. k 
Część tego protokółu 'będzie podana 
do wiadomości prasy w-postaci komuni- 
katu ministerstwa spraw zagranicznych. 


Poseł Chomiński utrzymywał, że pie- 
nłądze dawane były Wojewódzkiemu tył- 
ko przed wyborami, lecz poseł Hauko i 
Wojewódzki podtrzymywałi zeżnania, że 
również ł po wyborach. 

Poseł Thugutt oświadczył, żę o pieni 
dzach ni: absolutnie nie wiedział, © =+: 

Przestuchiwany starosta Kulwieć ze- 
znawał, że reieraty posła Wołewódzkie- 
zo były bolszewickie i domagały się wię- 
cej dia Białórusinów, aniżeli sami teza 
żądali, Wreszcie okazano kwity z odblo=' 
ru pieniędzy przeznaczonych dia ktutn 
przed i po wyborach. Kwity te okazał po 
set Wojewódzki. 


groźnej postawy tłmmu policja jnterwenio- - 
wała i żądała rozejścia się zqromadzo- 
nych. W odpowiedzi posypały sie kamie- 
nie į thum starał się rozbroić policie. Wów- 
czas policja użyła broni. Padła salwą ka- 
rabinowa. Tłum mierzchnał, Na placi: 
zostało 5 zabitych 1 5 rannych. Wśród 
zabitych rozpoznano trzech prowodyrów 
| sekretarza hmrtków. 

Policja ustaliła udział w demonstracji 
Komunistycznej hurtków z powiatu kosso- 
wskiego i powiatu słonimskieso oraz kil- 
ku agitałorów sowieckich, którzv przy- 
byli specjalnie do Kossowa. 


Smutna statystyka. 


Ogólna ilość bezrobotnych. 


Polska Agencja Telezraficzna. 
Warszawa 5 lutego: 


Według danych Państwowego Urzędu 
Pośrednictwa Pracy ostatnie tygodniowe 
sprawozdanie z rynku pracy za czas od 
22 do 29 stycznia r, b. wykazuje ogólną 
przybliżoną liczbe 251.702 bezrobotnych. 

W stosunku do poprzedniego tygodnia 
sprawozdawczego - liczba ta wzrosła o 
2.518 osób. Bezroboci zmniejszyło się w 
pzzemyśle hutniczo-metalowym o 48 osób, 
wśród pracowników umysłowych o 488 
osób. Bezrobocie wzrosło nałomiast w 
przemysłach, budowlanym o 612 osób, 


metalowym o 362 osoby, włókienniczym 
o 332, górwiczym © 32, wśród pozostałych 
kategoryj robotników głównie niewyłkwa- 
lifikowanych o 1719 osób. Największy 
wzrost bezrobocia nastąpił na terenach 
P. U. P. P. Włocławek o 278 osób, Bia- 
tystok o 591 osób, Górny Śłąsk o 389 osób. 
Poznań © 380 osób. zmniejszenie natomias? 
na terenie P. U, P. P. Łódź o 141 osób 
Kalisz o 214 osób, Sosnowiec o 19, Gru- 
dziądz o 217 osób. 
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Rugi generalskie. 


Rozporządzenia masowe o przeniesieniu w stan 
nieczynny wyższych wojskowych. 


Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”. 
eżam 5 Proyta EAU 

Rozpor: eniem p. Prezydenta Rzpl 
tej i ministra spraw wojskowych z dn. 5 
tutego przeniesieni zostali w stan nieczyn- 
ny na podstawie noweli do ustawy eme- 
f z u generałów: 

enera! Rozwadowski Tadeusz, wice- 
admirał Porębski Kazimierz, gen. Fubisz- 
ła Jan, generał Pogorzelski Eugenjusz, ge- 
nerał Hauser Edmund, gen. Szemonek, 
Henryk, gen. Ledóchowski Ignacy, Linde 
Mieczysław, Suryn Stefan, Generałowie 
brygady: Jarosz Witold, Słostrzeńcewicz 
Bolesław, Wencel Józef, Bielski Adam, 


„generał Tylewicz, Pachucki Leon, 


Cha- 
browski, Zwierzyński, Sawicki Jan. Złe- 
liński Ignacy, Malewski Jan, Ślaski Eugen 
jusz, Binecki Oktawian, Raus Karol, Kry- 
welli Franciszek, Puchalski Marjan, nad- 
to 32 pułkowników piechoty, 41 podpułko 
wników, 21 majorów, 4 kapitanów. W 
korpusie oficerów kawalerii 7 pułkowni- 
ków, 15 podputkowmików, 8 majorów i 2 
poruczników. W korpusie oficerów arty- 
lerjt 14 pułkowników, 9 podpułkowników, 
3 majorów, 3 kapitanów. Razem około 
Fe oficerów ze wszystkich rodzajów 
oni. 


Regulacja zagadnienia pracy i płacy. 


Przygotowanie proiektu rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego”, 


Wasrzawa, 5 lutego. 
W Ministerstwie Skarbu został opraco 


Projekt rozporządzenia tego obejmuje 
wszystkich robotników zatrudnionych za- 


zarówno umowy w pracy jak sposób za- 
płaty zarobkowej oraz potrąceń, Wprowa 
dza książeczki obrachimkowe, nie posiada 
lace charakteru książeczek legitymacyj- 
nych oraz wprowadza resulamin pracy 
dla zakładów pracy, zatrudniających po- 
wyżej 20 robotników. 

Rozporzadzenie o tmnowach ~ pracy 
obowiązywać będzie ma terenie catego 
państwa, uchylając obowiązujące przepi- 


równo przez zakłady prywatne jak pań- . sy dotyczące umów w pracy pozostawio- 


stwowe z wyjątkiem robotników rolnych ne | wprowadzone 
domowych. Projekt 


1 dozorców reguluje 


przez państwa zabor- 
czę, 


Stanowisko Rosjan w Polsce. 


Uchwały zjazdu rosyjskiego we Lwowie. 


Tel. wł. „Korjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 5 lutego. 

Zjazd rosyjskiego zjednoczenia ludo- 
wego w Polsce, odbyty we Lwowie,,po- 
jwziął szereg rezolucji Między innemi 
zjazd zaznaczył na wstępie swych uchwał 
jfż rosyjskie Zjednoczenie Ludowe w Pol- 
ce przystępniąc do rozwinięcia swej ak- 
|c polftycznej, działać będzie z poszano- 
(waniem przepisów konstytucji oraz ist- 
niejącego ustawodawstwa i z należytem 
uwzględnieniem interesów ogólno-pań- 
jstwowych. Uznając zasadę jedności kul- 
turalnej i narodowej wszystkich plemion 
ruskich, zjednoczenie dążyć będzie do za- 
dośćuczynienia potrzebom kulturalnym i 
narodowymi ktrdności rosyjskiej w Polsce. 
Zjednoczenie ustosmktje się przychylnie 
do innych mnłejszości narodowych, istnie 
iacych na terytorjum państwa polskiego, 
„1 spodziewa się, iż spotka się z również 
(przychytnym stosunkiem tych mniejszo- 
ści. Wychodząc z założenia, iż włościanie 
robotnicy oraz inteligencja pracująca sta- 
nowfą olbrzymią większość ludności ro- 
syjskiej w Polsce, Zjednoczenie bronić bę 
dzie przedewszystkiem praw i interesów 
tych warstw hidności. 

Po rozpatrzeniu sytuacji tudności ro- 
syjskiej w państwie, zjazd Zjednoczenia 
uznał, iż potrzeby ludgości rosyiskiej nie 
znalazły, wbrew konstytucji, zadośćuczy 
nienia oraz, że w ielu wypadkach nawet 


istnienie mniejszości rosyjskiej w Polsce 
nie jest nznawane przez czynniki miaro- 
dajne. Zjazd uznał konieczność ureguto- 
wanią sprawy uznanią obywatelstwa za- 
mieszkałych w Polsce Rosjan, zgodnie ze 
ścisłem brzmieniem istniejących trakta- 
tów. Ziazd wypowiedział się za prawem 
samookreślenia narodowościowo-kultural 
nego obywateli polskich narodowości ro- 
syjskiej oraz przeciwko dowolnemu okre 
ślanin przynależności narodowościowej 
obywateli przez czynniki administracyjne. 
Zjazd uchwalił potrzebę walki o prawa 
ięzyka rosyjskiego w szkolnictwie, sądach 
i administracji oraz powziął szereg u- 
chwał w sprawie szkolnictwa rosyjskiego 
w Polsce, żądając, między innemi, ntwo- 
rzenia katedr języka rosyjskiego, historii 
i liteartury rosyjskiej na 1mtwersytetach 
w Wilnie i we Lwowie. Zjazd wypowie- 
dział się przeciwko przekazywaniu ci 
kwi prawosławnych na rzecz innego wy: 
*znania, jak również zamykania tych cer- 
krwi za zmianą istniejących w stosumku do 
cerkwi prawosławnej w Polsce „przepi- 
sów tymczasowych oraz przeciwko usi- 
łowaniom zrobienia z cerkwi narzędzia po 
lityki rządowej lub narodowościowej. 
Zjazd uchwalił konieczność zachowania 
słowiańskiego języka liturgicznego w ży- 
ciu cerkwi prawosławnej w Polsce oraz 
wypowiedzfał się za przyśpieszeniem wy 
konania ustawy o reformie rolmej. 


Katastrofa na kolejce Grójeckiej 


pod Warszawą. 
Pociąg osobowy wykoleił się w pełnym pędzie. 


Warszawa, 5 lutego. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 

Dziś, o godzinie 7, min. 15 rano na linii 
kolejki Grójeckiej z Nowezo Miasta do 
Warszawy pędził pociąg osobowy. w któ- 
rym znajdowało się około 50 pasażerów. 

Najniespodziewąniej na drugim kilo- 
metrze od stącji Mała Wieś pedzący po- 
ciag wykoleit się... W wagonach rozleg- 
iły się przerażające wołania i krzyki o pò- 
moc. Niektórzy ż przytomniejszych pa- 
sażerów, którzy wyskoczyli z wagonów, 
zauważyli, że parowóz i plerwszv wagol 
są wykolefone, a obok nich leża maszyni- 
sta Józef Puza j jego pomocnik Roman 
Ołdakowski załani krwią... 

Natychmiast telefonicznie zaalarmowa- 
no Grójec, skąd samochodem policyjnym 
wraz z policia przybył lekarz į felczer. 

Maszynista Puza, prócz ogólnych obra- 
żeń ciała, ma złamaną lewą noge 1 przy- 

„gniecione piersi, a także potluczona mocna 


głowe, a jego pomocnik Ołdakowski ma 
również złamaną lewa noge i żebro z pra- 
wej strony. 

Przybyłe na miejsce wybadku władze 
śledcze i sądowe — wszczełv energiczne 
dochodzenie. Z pasażerów na szczęście 
nikt szwanku nie odniósł. 


Enril 


doskonała 
namiastka kawy ~ 


Co się też nie dzieje na naszych kresach... 


Wielki skład broni w małej wsi. 


Stołpce. 5 lutego. 
Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”, 
We wsi nowiny pow. stołpeckiego wła- 
dze uiawniły istnienie wielkiego składu 
brom, a mianowicie karabniów systemu 


"francuskiego 1 niemieckiego, rewolwerów 


Parabellum oraz zriacznej ilości amunicji 
do wymienionej broni. 

W sprawie tej wszczęto energiczne 
śledztwo. 


Briand uznaje konieczność 
bezterminowego zatrzymania Nadrenii. 


„ Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Paryż, 5 lutego. 

Wygłoszone w komisji spraw zagra- 
nicznych przemówienie ministra spraw za 
granicznych Brianda jest żywo komento- 
wane w prasie. W kołach politycznych 
stwierdzają, że oświadczenie Brianda na- 
leży rozumieć w tym sensie, iż obecny mi 


nister spraw zagranicznych Francji także 
doszedł do przekonania, że o opróżnieniu 
Nadrenji wogóle nie może być mowy, na- 
tomiast system obronny Francji nad granł- 
cami niemieckiemi musi być zupełnie roz- 
budowany, aby nienaruszalność granie 
francuskich była niewątpliwą. 

10: 
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Na widowni politycznej. 


Z RADY MINISTRÓW. 


Dnta 5 b. m. o godzinie 17 odbyło się pod prze- 
wodnietwem wice-premjera prof. Kazimierza Bar- 
tla posiedzenie Rady Ministrów, na którem m. In, 
uchwalono: 

Projekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej o zmianie rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej z dnla 27 czerwca 1924 roku o Poczta- 
wej Kasię Oszczędnościowej. 

Projekt rozporządzenia Prezydenta Rzplitej w 
sprawie zmiany art, 18 ustawy z dnia 15 lipca 


* 1925 roku o monopolu zapałczanym, wniosek minl- 


stra poczt I telegrafów w sprawie statutu organi- 
zacyjnego ministerstwa poczt. 


NOMINACJA W DYPLOMACJH, 

Wkrótce będzie podpisana nominacja p, Per- 
łowskiego, sekretarza ambasady przy Watyka- 
nie na posłą naszego w Madrycie. 

Sprawa ta została już przez rząd zdecydowa- 
na. Chodzi tylko o podpis p. Prezydenta. 


KOLEJARZE U PREZYDENTA, 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjął wczo= 
raj w południe delegację polskiego związku ka- 
lejowców, którzy zgłosili się na audjencji, wysu- 
wając postulaty ekonomiczne. 


Z KLUBU PRACY, 


W związku z wystąpieniem z Klubu Pracy po- 
sta Chełmońskiego ukazały się wiadomości, jako: 
by poseł Barański nosił się z tym samym za- 
miarem. Poseł Barański oświadczył wobec tych 
pogłosek, że solidaryzuje się z Kiubem Pracy — 
który złosował się za wydaniem aresztowanych 
posłów białoruskich. 


Co dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radjo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Warszawa, 980 m. — 14.15 Odczyt p. t. 
„Na czem polega racionalne żywienie 
krów mlecznych“; 14.40 Komunikat me- 
teorologiczny; 15 Transmisja koncertu z 
filharmonji warsz.; 17 Program dla dzie- 
ci; 17.30 Koncert popołudniowy; wyko- 
nawcy: orkiestra Polskiego Radja i M. Ja 
nowski (śpiew); w programie: Beetho- 
ven, Mozart, Karłowicz, Różycki i Mły- 
narski; 18.40 Rozmaitości: 19 Odczyt p. t. 
„Litwa i Polska w XV w.“, wygłosi prof. 
H. Mościcki; 19.30 Odczyt p. t. „Tło etni- 
czne dzisiejszej sytuacji politycznej w Chi 
nach“ — prof. St. Poniatowski; 19.55 Od- 
czyt p. t. „Jazda transatlantycka*, wygł. 
p. M. Wańkowicz; 20.30 Koncert wiecz. 
wykonawcy: orkiestra Polskiego Radja i 
p. Leokadja Nowacka - Ilska (fortepian): 
w programie: Moniuszko, Chopin, Pade- 
rewski, Rogowski I Noskowski; 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej z Wielkiej 
Ziemiańskiej. 

Berlin, 483 m. (od godz, 20.30 — 1300 


m.) — 9 Muzyka kościelna; 11.30 Trans- | 


misja koncertu z „Cafć Vaterland“; 16.30 
Koncert muzyki lekkiej; 20.30 Koncert 
wieczornv; 22.30 Muzyka taneczna. 

Frankfurt, 425,6 m. — 8.30 Muzyka ko- 
ścielna; 12 Poranek muzyki operowej; 17 
Koncert muzyki lekkiej; 20.30 Muzyka ka 
meralna; w programie m. in.: Brahms — 
Trio c-moll; 24.30 Muzyka taneczna. 

Londyn, 361,4 m. — 0 Koncert or- 
kiestry wojskowej; 20 Muzyka dzwonów 
z kościoła św. Łukasza; 21.15 Koncert 
wieczorny; w programie m. in.: Beetho- 
ven — symfonja Nr. 3. 


Wzrost drożyzny w stycz- 
niu zahamowany. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiezo*. 
Warszawa, 5 lutego. 
Wzrost drożyzny został w styczniu 
naogółt zahamowany. i 
Bydgoszczy zaobserwowano spa- 
dek w wysokości 1,4 proc. W Innych mla- 
stąch nieznaczny wzrost: w Katowicach 
1,35, Białymstoku 1,1, w Sosnowcu 0,36 
procent. 
Żywność w Warszawie zdrożała o pół 
procent. 


EKSPORT WĘGLA. 


Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego”, 


Warszawa, 5 lutego. 
W pierwszej połowie stycznia eksport 
polskiego węgla wyniósł 552 tysiące ton. 
W porównaniu z pierwszą połową grudnia! 
zmniejszył się o 95 tysięcy ton czyli o 4,64 
Proc. f 


EEO EE REEE E E ORZZKO 
Komunikaty. 


Nader korzystne szanse 
wygrania wielkich sum 


wykazuje obecna Loterja Państwowa w 
ostatniej swej (V-ej) klasie; suma wy- 
granych tej klasy wynosi przeszło 


10 miljonów złotych; 
przyczem można wygrać na jeden numery 


500.000 złotych. 


Prócz tego są liczne rane 
300.000 zł, 200.000 zł., 100.000 
50.000 zł. i t. d. 
Co drugi los wygrywa. 
Ciągnienia rozpoczynają się 9 late 
b, r. i trwają do 15 marca b. r. 
Niewielki zapas losów jest do na- 
bycia u kolektorów, 
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ALBORIL 


modziałający 
rodek do.prania:-. 


pierze sam 
= bieli zk 
zabija wszelkie bakcyle 
i nie pory bielizny. | 
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ED 

FABRYKA CHEMICZNA j 
P.STRAHL i SKA 
SZOPIENICE G. ŚL. ; 


"Łódź, 5 lutego. 

W roku 1926, roku przymierzy gospo- 
| darczych między Francia a Niemcami wy 
stępuje na arenę działania t. zw. „Nowa 
| Prawica“ francuska, w skład której wcho 
dzą przedstawiciele skrajnego nacionaliz- 

mu francuskiego, rzucając pytania: 
Dlaczego to wrogowie rewolucji małą 
| być najmniejszymi wrogami wojny? Dla- 
czego ci, którzy propagują wojnę domo- 
| wą oraz walkę klas, mieliby właściwie po 
N siadać monopol na pokój i zbliżenie euro= 
pejskie? Dlaczego obrońcom ładu spo- 
l łecznego miałoby mniej zależeć na pokoju 

| niż rewolitcjonistom ? 
| Ponieważ dotychczas pojęcie prawicy 
, łączy się automatycznie we wszystkich tt- 
i myslach z uieprzejednanym nacjonaliz= 
| mem, to twórcy nowej teorji prawicowej 
ł rzucają hasło zerwania sztucznego sołu+ 
szit pomiędzy polityką wawrtętrzną ładu 1 
| porządku, a pełną uiebezpecznych awan- 
| tur polityką zagraniczną. T. zn. że we” 
p wnętrzna palityka konserwatywna powin 
na iść w parze z polityką zbliżenia euro- 
pejsklego, żywić względem Europy uczu- 
| cia przyłaźni 1 dowieść, że pokój i równo- 
| waga moralna może być przywrócona "7 
Europie jedynie dzięki współpracy czyn= 
ników prawicowych w rozmaltych kra- 
jach, albowiem „ład socjalny i ład europej 
ski to dwie odmienne postacie jednej i tej 
samej istoty". Nowa Prawica nie chce, 
ażeby oba te czynniki miały nadal pozo- 
| stać rozłączone, Grozi to zgubą dla przy 
szłości pokoju i sprawy prawicowej. Na- 
leży cofnąć się do historii i wziąć przy 
kład z dziejów świętego przymierza, któ- 
re „wyszło z łona teocji po to, aby się 
i stać rzeczywistością mocną i wspaniałą”. 
a „Święte przymierze — powiada jeden 
| z je} wybitniejszych teoretyków Casa- 
Fuerte — dało w pierwszej połowie ubie- 
I głego wieku Europie jeden z najdłuższych 
okresów pokojowych, jakiego kiedykol- 
wiek zaznała. Zasadniczy cel, polegają- 
cy na zduszeniu rewolucji nie udał się, co 
| jednak pozostało, to nczucie braterstwa 
| pomiędzy orzmaitemi prawicami konty- 
| | teńtu. Nowa Prawica wierzy w koniecz- 
ność CA współpracy państw eti- 
eh" 

| „ Młoda Prawica zarzuca starej, 
l że obronę interesów europejskich po- 
| i zostawiła  sierom lewicowym, któ- 
re, nie szczędząc trudów i wysiłków na- 
| włązały wprawdzie stosunki z przedstawi 
d cielami innych państw Europy, lecz tylko 
n Z kołami lewicowemi. 
| 


„, Bardzo wiele oczekuje Nowa Prawica 
„0d współpracy z Niemcami. W tym celu 
| „wdał stę niedawno przywódca ruchu we 
l> Francji p. Robert Fabre-Luce do Berlina, 
P gdzie założył sekcję niemiecką, której sze 
fem żostał skrajny nacjonalista pruski pri. 
| Martin Spalin, a do naczelnego komitetu 
| wchodzą między innymi hakatysta prof. 
Hoetweh, baron von  Welrek-Notzing, 
członkowie kom. spraw zagr. z ramienia 
niemieckiej partii ludowo-narodowej, ba- 
ron von Gleichen, publicysta prawicowy i 
kilku innych pangermanistów. Oprócz 
człenków parlamentarnych, w skład na- 
czelnego komitetu wcliodzą przywócy 
nacjenalistycznych związków bojowych 
jak Stahihelmu, Jungdeutsche itd., dla re- 
prezentowania Nowej Prawicy niemie- 
) skiej nazewnątrz parlamentaryzmu, 
| -~ — Wkrótce mają Fabre-Luce 1 von Glel- 
chem wyruszyć do Anglfi i Ameryki, by 
bronić przed tatmtejszą opinią publiczną 
swoich też, 

Traktat Wersalski, zdaniem nowej 
teorii it nie spełnił swej głów- 
nej misji dziejowej, która polegała na u- 
zgodnieniu „konwencjonalifej  qeogratji 
granic z geografią rzeczywistą sił gnspu- 
i darczych I moralnych”, I dlatego należy 
l słę ćemagać „rewizji a raczej całkowitej 

anułacji Traktatu Wersalskiego, który iest 


plamą w historii Francji, a hańbą dla Ki, 


i Raada Ay 

Wynika z powyższego, że akcja okrą- 

| zania Polski, a raczej izolowania nie jest 

jedynie akcją lewicy, a owszem ma opar- 

| cje i w sferach prawicowych francuskich, 

W tym wypadku podłoże tego dziwnėgo 

porozumienia jest jednak nawskroś gospo 

| darcze, podyktowane względami gospo- 

darczemi, Złamanie samodzielnej do 1924 

|| r. polfytki Francji, wtłoczenie tejże na dro 

© ge przymierza z Niemcami — to są za- 

sługi międzynarodowego kapitału, który 
À'Niemcom narzucił jarzmo. 


„KURIER ŁÓDZKI — 


Polska do dziś jeszcze przechodzi swe 
„miodowe lata wolności” z punktu widze- 
nia niezależności od międzynarodowego 
kapitału, który dotąd nie raczył jei vy- 
brać za teren swej działalności. Ale ka- 
pitat, do którego wysyłanty postów, po- 
dyktuje swoje warunki, A 


Walkę gospodarczą bardzo często po- 
przedza walka na broń teorii. 

Uprzemysłowione kraje zachodniej Eu 
ropy, a przedewszystkiem Niemcy, wy- 
stępulą coraz częściej I uporczy wiej z po- 
glądem o konieczności międzynarodowe 
go podziała pracy. Idzie o to, że Niemcy 
mają duże trudności ze zbytemm swołch to= 
warów, wskutek czego cierpi: na prze« 
wlekłe bezrobocie i dąża do tego, by in- 
ne kraje obniżyły ochronę welną swolel 
produkcji. Dla przeprowadzenia tego ce- 
lu wysuwa się dowodzenie, że z chwilą, 
gáy w pewnych krajach powstał prze- 
mysi wyspecjalizowany i stojący na wy- 
sokim poziomie, a cierpiący na nadpro« 
dukcję i brak zbytn, to ze stanowiska mię 
dzynarodowego podziału pracy jest mar- 
notrawstwem wysiłków, aby kraje, nie- 
posładające dostatecznie rozwiniętych od- 
nośnych gałęzi przemysłu, czyniły wysił- 
ki dla ich zbudowania. Czyż nie jest non- 
sensem, powiedzą Niemcy, aby Polska 
tworzyła przemysł chemiczny, kledy 
Niemcy robią to daleko lepiej, I cóż na 
tem skorzysta Polska, jeżeli dla megalo- 
manii wytwórczej będzie musiała drożej 


płacić za krajowe maszyny i chemikalja, 


które mogą być taniej dostarczone przez 
Niemcy. 

Na odparcie podobnej teorji nasze sfe- 
ry gospodarcze (Przegl. Gosp. z 1 lutego 
zeszyt 3) wysunęły swoją bardzo trainą 
teorię: 

Analiza życia gospodarczego narzuca 
jednak inny wniosek, sprzeczny z powyż- 


Koniec wielkiej Komedji. 


Na 88 fortyfikacyj, wykrytych na wschodzie, eJ zobowiązały się CJI 34. 


(Od wlasnego korespondenta). J 
Paryż. 3 lutego. 

Jak wladomo. jeszcze w Genewie , dnia 
12 grudnia r. Z., przedstawiciele głównych 
mocarstw sprzymierzonych obiecali p. 
Stresemannowi, że Mledzysofusznicza Ko- 
misja Kontroll (C.M.IC.) przestanie tun- 
kcjonować 31 stycznia, Pozostawały dó 
załatwienia jeszcze dwie sprawv: wywo- 
zu z Niemiec półfabrykatów, mogących 
być przerabianemi na broń oraz rozbudo- 
Re) czterech niemieckich fortec na Wscho- 

(zę. 

Dwie te sprawy byty przedmiotem 
długich rokowań prowadzonych jedno- 
cześnie w Berlinie i w Paryżu, Do Pary- 
ża przybyła w tym celu specialna misia, 
w skład któraj wesził: zen. von Pawels, 
prezes niemieckiej misii do spraw kontro- 
li zbrojeń; pik. Michaelis z Reichiswehrmi- 
nisterium oraz radca Foerster z Auswaer- 
tiges-Amt'u, Komisją ta prowadziła w 
Paryżu rokowania 2 Międzysołuszi 
Komitetem Wojskowym, istnieja 
Konferenci Ambasadorów. 4 na czele któ- 
rego stał marszałek Foch. 

W sprawie materiału wojennego wo- 
żono się co do tekstu ustawy, iaka rząd 
niemiecki zobowiązał się przez parlament 
przeprowadzić. Ustawa ta w sweł obóc- 
nai formie iest pomyślną. Praktycznie 
biorąc. po tei uchwaleniu nie wolno bedzie 
Niemcom fabrykować | wywozić. a także 
przywozić z zagranicy wsżelkie£o mater- 
jału_ wojetmego. 

Co do fortec wschodnich — spór za- 
kończył się kompromisem, bedącym wiel- 
kim stccesem dla Niemiec. Traktat wer- 
salski (art. 180) pozwałał im ha zacho- 
wanie „w ich obecnym stańie* (f żn. z 
roku 1920) wszelkich fortyfikacyj na 
Wschodzie. Otóż wbrem temu postano- 
wienin Niemcy rozbudowali system for- 
fyfikacyi Królewca | Loetzen w Prusńch 
Wschodnich oraz *Kistrzynia 1 Głogowa 
fad Odrą. Na poltdnie od Królewca, o 
20 kim. od miasta zbudował! Niemcy nowa 
linię obrony i wypadu rozpiętości 20 klm. 
(53 fortyfikacje betonowe). Jeszcze datci 
na południe ku granicy polskiej. w okoli- 
cy jezior mazurskich, rozbudowali system 
Loetzen-Nikolaiken, dodając tam 15 no- 
wych for*yfikacyj betonowych. Na tinti 
Odry, na południe od Kistrzynia zbudo- 
~i pozycję rozpiętości 40 kim. ma 


e 
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Prawica iędzytneódówa a polskie sfery gospodarcze, 


szem dowodzentem. Poszczególne gałę- 
złe wytwórczości są związane ze soba. 
Z samej natury procesów technicznych 
wynika, że Istnienie pewnych gałęzi wy- 
twórczości pocłąga za sobą powstanie fii- 
nych, pokrewnych gałęzi. lież gałęzi wy 
twórczości zrodziło się z konieczności 
przerobienia produktów pobocznych albo 
odpadków. Wytwórczość kwasu siarcza« 
nego na Górnym Śląsku powstała dlatego, 
że przy prażeniu rud cytkowych otrzy- 
muje się kwas siarczany. 

Wielki przemysł barwnikowy tiemie- 
cki powstał w związku z wielką produk= 
cią koksu w gazowniach. 

W Rosii wytwórczość lokomobli po- 
wstała w związku z wytwórczością loko- 
motyw. Wzałemna zależność poszczegól 
nych gałęzi przemysłu jest jeszcze więk- 
sza: wytwórczość worków powstaje tam, 
gdzie jest wielki przemysł cukrowniczy i 
superfosfatowy; przemysł barwnikowy 
— gdzie istnieje przem, włókienniczy. Po- 
szczególne gałęzie wytwórczości stano- 
wią pewien zespół. 

„Tezie międzynarodowego podziału 
pracy pomiędzy rozmaitemi krajami nale. 
ży przeciwstawić tezę zespołów przemy= 
słowych, Teža międzynarodowego po- 
działu pracy jest wysunięta przez najbar= 
dziej uprzemysłowione kraje świata, któ- 
re można określić jako wielkie zespoły 
przemysłowe. Te kraje przeważnie stoją 


na stanowisku, że inne kraje powinny u= , 


prawiać tylko niewielką ilość pewnych ga 
łęzi wytwórczości, których powstaniu 
sprzyjają specialnie dogodne warunki. Kra 
ie, tworzące mniejsze zespoły przemysło- 
we, zespoły drugiego rzędu, winny wy« 
stąpić z tezą, że w rzeczywistości pomię- 
dzy wielkiemi zespołami przemysłowemi, 
a krajami rolniczo - surowcoweńni uie- 
szczą się krałe, posładające charakier ze- 
społów przemysłowych drugiego rzędu, 


wschód od Frankfurtu nad Odra. opierają- 
ca się na 5 nowych fortecach. Wreszcie 
„w okolicach Głogowa, w pobliżu granicy 
polskiej, zbudowali 15 nowych fortyfikacyj 
ujętych w trzy systemy, A 

Ta rozbudowa kosztowała oczywiście 
miliony marek złotych, których nawet Śla- 
du niema w budżecie Reichswehry. Po- 
zatem oficerowie Komisji Kontroli stwier- 
dził. że aby z pożytkiem wykorzystać 
rozbudowane fortyfikacje Królewca i Loe- 
tzen — trzebaby conajmniej 50,000 wołska 
czyli połowę obecne! Reichswehry. Już 
ten jeden fakt dowodzi. że Niemcy nie 
biorą granicy 100,000 ludzi na serjóo. ATB 
ło sa rozumowania narazie uboczne. Co 
poczęła Konferencja Ambasadorów i jej 
Komitet Wojskowy z fortyfikaciatni? 

Marszałek Foch zachowywał się po- 
czatkowo bardzo nieprzejednanie: 

— Wszystko musza „Bosze”  znisz- 
czyć — mówił — bó inaczej niedy im nie 
pokwiłujenry wykonania wojskowych pó- 
stanowień traktatit.. 

Ale z otoczenia p. Briand'a zaczęto 
zaraz wywierać ną zwycięskiego wodza 
nacisk. Przedstawiano mu. że nie móże 
na przecież z powod fortet wywrócić ca= 
tej polityki locarneńskiej, rzucać Niemiec 
w objęcia Sowietów. co dla Polski byłoby 
jeszcze niebezpieczniejsze... , Burcząc 4 
pomstwiac wdał się Marszałek w dyskusie 
z Niemcami ì w rezultacie stana? układ 
wczoraj przez Konterencie Ambasadorów 
aprobowany, którego podstawy: sa nastę- 
pujące: 

1) Na przyszłość Nieincy zobawiązi- 
ja się nie budować żadnych nowvch fot- 
tyllkacyj wzdłuż granic Polski. Czecho- 
słowacji, Austrii | Szwajcarii (strefa ta fest 
dokłądnie okr eslona); 

2) W strefie tef utrzymane beda fe fvl- 
ko fortylikac je, jakie tam istniały w roku 
1920, ale Niemcy mają prawo zastąpić w 
nich drzewo, zientię i cegłe na beton: 

3) Atoli wyjątkowo zezwala sie Niem- 
com ną utrzymanie 54 fortyfikacyj zbudo- 
wanych od roku 1920, a mianowicie: $ w 
Głogowie, 15 w Loetzen i 31 w Królewcu: 
natomiast 7 fortyfikacyj w Głocowie. 5 w 
Kistrzynii i 22 w Królewcu musza być zni- 
szczone ptzed 25 czerwca: 

4) Niemcy zapewniają. że niema innych 
fortyfikacyj w oznaczonej strefie poza 
temi, jakie wykryła Komisja Kontroli. 


oparte na pewnych bogactwach naturak 
nych i wskutek przyczyn powyżej wyłu 
szczonych mające pewne znamiona 
wszechstronności w swym rozwoju prze- 
mysłowym. Zapewne, że specjalizacja 
według krajów i pewien międzynarodowy 
podział pracy ma miejsce, jednak układ 
stosunków Światowych wskuzuje ma to, 
że raczej naczeiną tendencją lest dążenie 
do możliwej wszechstronności zespołów 
przemysłowych i że ta wszechstronność 
jest tylko ograniczana i korygowana 
przez korzyści, wynikające z międzynaro« 
DRY podziału praty w pewnym zakre. 
sie", 


Idei miedzynarodowego podziału pra-, 
cy nasze cy przemysłowe orzeciwsta- i 
wiają ideẹ wszechstronności zespołów 
przemysłowych. 

Ta wszechstronność oznacza właści» 
wie samowystarczalność I pociąga za s0- 
bą konieczność zaprowadzenia mocnej, 
ochrony celnej, przeciwko której kapitał | 
międzynarodowy tak energicznie wystę: 
pujć, uważając ją za przeszkodę, za barie-. 
rę, utrudniającą mu szybki I zwycięski po- 
chód napr: zód. Teorja „Przeglądu Gospo 
darczego* jest sprzeczna z liberalizmem 
ekonomicznym, z manifestem gospodar- 
czym. Pewnikiem jednakże jest, że pór 
ki Potska nie posiądzie znacznych kapita- 
łów — póty nie wolno jej stosować libe- 
ralizniu, póty nietylko w teorii, lecz i w 
praktyce musi pracować na podstawach 
samowystarczalności, co jest-zwiazane z 
zanarciem -'ę siebie, z wyrzeczeniem sie 
wielu ułatwień życiowych, ale gwarantuje 
niepodległość polityczną 1 ekonomiczną, 
W walce o warunki spółpracy z obcym 
kapitałem — nasza samowystarczałność 
gospodarcza jest bodaj najpoważniejszą 
stawką. S. 


W praktyce jest to niewatpliwie zwy- 
cięstwo niemieckie. Stworzenie pasa gra- | 
nicznego, w którym Niemcom nie wolo 
budować nowych fortyfikacyi byłoby cen- 
ną nowością. gdyby ten pas był szerszy i 
gdyby obejmował całe niemiecko = pol- 
skio pograr tymczasem miedzy oko- 
licą Chojnie,'a morzem jest luka. a w oku- 
liceach Glogowa rozciąga się on tylko na 
prawym brzeru Odry: 

Niemców niewiele to „tstepstwo* ko- 
sztowało, skoro w Królewow żachowali 31 
fortyfikacyj na 53, przyczem z 22 przezna- 
czoftych na zniszczenie władze niemieckie 
wyznaczą 17, a eksperci sprzymierzonych 
tylko 5.. W okolicy Loetzen Niemcy u- 
ratowali w całości swe nowe fortyfikacje. 
Natomiast beda musieli zniszczyć linię na 
poludnie od Kistrzynia oraz 7 na 15 fonty- 
fikacyj głogowskich. 

Najważniatszym szczegółem wczoraj 
szego tilcładu jest brak stwierdzenia ze 
strony Konferencji Ambasadorów. że Niem 
cy wojskowe postanówienta traktátu wy- 
komały. Stwierdzenie tukić — niczbędt 
dla Berlina dla sformułowania żadania 
próżnienia ca 
zapaść wówczas dopiero, kledy wojskowi 
attaches pafistw sprzymierzony h w Ber- 
linie zawiadomia swe rządy przepisa: 
ne fortyfikacje zostały zniszczone. 

ou kowi attaches: a nie Komisja Mie- 

ysojusznicza Kontroli. która przestała 
istnieć o północy z 31 stycznia na 1 iute- 
go. Jednocześnie przestał istnieć Miedzy- 
solusziiiczy Komitet Wofskówy w Paryżu 
Sprawa zniszczenia 34 fortyfikacw pózo- 
staje jeszcze w, zakresie działania sojnsz- 
ników. ale całość sprawy zbroleń niemiec- 
kich przeszła w rece Komisi Inwestyga- 
cyjnei Ligi Narodów. na której czele stól 
francuski generat Baratier. 

Tak sie zakończyła wielka komedia. ja: 
ka była kontrola niemieckich zbrojeń. — 
Kontrolą ta dawała sąsiadom Niemiec złu- 
de bezpieczeństwa i dlateco lepiej jest, 26 
się skończyła. Istnienie Komisii było oczy- 
wiście niewygodne, ale bynainmiej nie 
przeszkodziło im do nadańia sobie siły 
zbrojnej przewyższałącej © wiele to, na ca. 
traktat zezwałał. Tieshi za kilka miesiecy 
Niemcy uzyskają „polwitowanie” ż wyko. 
nania wojskowych postanowień traktatu | 


to będzie to przeciwne prawdzie. | 
Kazimierz Smozorzewski 


+. 


Sposoby woiaczki 


w) Pomimo znacznie posuniętej ewro- 
peizacji Chin rządzą tam po dawnemu stra 
tegją militarną zawodowi astrologowie, 
którym w ostatnich czasach mocno się ja- 
koś nfe wiedzie. Przepowiadanie przez 
nich świetne zwyciestwa okazały się w kil 
ku już wypadkach klęskami, a wskazywa- 
ne prze mich „szczęśliwe dni“ do rozpoczy 
cana działań wojennych kończyły się pa- 
rokrofnie już szybkiem umykaniem gene- 
rałów z pola walki. Niekorzystnie też za- 
czytają się odbijać ma losach astrologów 
przyziemne europejskfe metody wojowa- 
iia. Generałowie bardziej zmodernizowa 
nej armii południowej nie wahają się na- 
wet ekspedjować na tamten świat wróż- 
bitów, których wskazówki nie okazały się 
skutecznemi. Bezbożni rebelianci stano- 
wią wszakże bardzo nieliczne wyjątki, 
przeważnie, aatomiast, utrzymuje się w ca 

j pełni dawny system niewszczynania 
iw wojemrych przed zasiągnięciem 
*dującej opinii specjalnie przydziełone- 
go do armii wróżbity, Postawione przez 
niego veto zwycięża po dawnemm głos 
oczyw tości | zdrowego rozsądku, Gene 
rałowi może się np. wydawać, że korzy- 
sinem byłoby zaatakowanie nfeprzyjacie- 
lu następnego dnia. Jeśli wszakże wróżb 
ta innego będzie zdamia, kroki zaczepne 
muszą być odłożone do wskazanej przez 
niego, konsuiłacfi z gwiazdami — pory. 
Niepodobna odmówić systemowi temu pe- 
wnych stron dodatnich, tej chociażby, że 
spycha on całą odpowiedziamość za losy 
wojny ma sztab generalny, reprezerrtowa- 
ny przez niego tylko, wtajemniczonezo w 
zamierzenia bóstwa, astrologa. 

Jak dotychczas, jeszcze trzyma się tra 
dycyjnych tych metod wojowania prze- 
ważna większość kierowników chińskich 
armii prowincjonalnych. Ostatnio np. no- 
tuią kronfki chińskie fakt następujący: Ge 
nerał Chang Tang-Chang, gubernator pro 
wineji Shantungu rekrutowa? żołnierzy do 
armii przeciw Kantończykom. Nie szło 
mmi jednak gładko, wezwał więc do swo- 
jego yamenu (domu gubernatorskiego) 
uczonero astrologa — Wang-Ji-ytwana, 
którego sympatie polityczne miały odcień 
anti-bolszewieki. -Poszukaj w gwiazdach 
i wskaż mi szczęśliwy dzień, w którym 
rozpocząć mam mobilizację — zażądał ge 
nerał Charg od wróżbity. Wang-Ji-y'tam 


[awodowi wrótdici w roli strategów. 


chińskich wodzów. 


zamyślił się głęboko, wpatrzony w niebo, 
a cały przyboczny sztab gubernatora cze- 
kał w skupieniu na jego odpowiedź. Dzień 
czwarty miesiąca jest szczęśliwym dniem 
do mobilizacji — oznajmił wreszcie Wang. 
Decyzja ta zgnębiła generała, któremu po 
trzeba było wiecej czasu. Poszukaj lepiej, 
rzekł do wróżbity. I znów Wang skiero- 
wał badawczy wzrok ku gwiazdom. — 
Widzę, że sfódmy będzie również szczę- 
śliwym dniem — oświadczył, Wskazówka 
ta bardziej już dogadzała kombinacjom gu 
bernatora, który na jej podstawie wydał 
rozkaz skoncentrowania nowych zacią- 
gów w dnfu 7-ym grudnia, zaś w kilka dni 


Wiadomości z 


* NOWY WYNALAZEK SZWEDZKI. 


w) Inżynier Robert O. Berghind w 
Stokholmie wynalazł nową pompę do tło- 
czenia powietrza, kombinację kompresora 
t motorn, która może stać się zaczątkiem 
nowej światowej ratezi przemysłu szwedz 
kiego. Po kilku latach pracy wynalazca 
rozwiązał problem stworzenia maximum 
próżni, przy wyeliminowaniu jakiegakol- 
wiek przenikania, co stanowiło najwięk- 
szą friklność wszysfktch dotychczaso- 
wych usitowań, Nowy aparaf ostarnął re- 
kord wydajności 85 proc.; mały aparat 
wagi 15 kilogramów sapełni! w przeciągu 
25 sekumd dużą oponę antomabilową | pom 
muje z szybkością 1000 obrotów na minutę 
18.000 Tftrów powietrza w przeciągu godzi 
my. Rzeczoznawcy wyrażają się o nowym 
wynalazku z entuzjazmem. Wynalazca za 
kłada towarzystwo dla eksploatacj! swe- 
go wynalazku, narazie na rynku skandy- 
nawskim. 


MIASTO DETROIT MA ZOSTAĆ WIEL 
KIM PORTEM MORSKIM. 


w) Polak, p. Jan B. Sosnowski propa- 
zuje gorąco stworzenie w Detroft wielkie 
go portu morskiego. W uznaniu zasług na 
tem! polu powierzył mu gubernator stami 
Michigan reprezentowanie stanu na kon- 
ferencji wodnej, mafącej obraklować nad 
budowa kanalı, łączącego Wielkie Jezio- 
Ta z oceanem Atlantyckim, 
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późmiej rozpoczęcia marszu na południe. 
Chang wierzy niezbicie w astrologje mili- 
tarną, która — o czem jest przekonany — 
dopomogła mu do wielu zwycięstw w mi- 
nionych wojnach. Inny przykład dotyczy 
marszałka Sun Chuam-fanga, który przez 
czas jakiś trzyma! rzekę Yamg-tse przeciw 
ko Kantończykom. Będąc u szczytu powo 
dzenia, zawezwał ulubionego astrologa na 
pokład swojej kamonierki, prosząc, aby 
astrolog przepowiedział mu dalszy bfeg 
wypadków. Wbrew  przypuszczeniom 
ustyszał, że czeka go złówróżbna przy- 
szłość. Proroctwo okazało się trafaem, 
niewierzacy wszakże w boskie jasnowi- 
dzenie chfńskich wróżbitów ośmielają się 
przypisywać niepowodzemie marszałka ra 
czej złej organizacji jego armii i tehórzo- 
stwu jego wojsk, niż tajemnemu wpływo 
wi gwiazd. 


— vmm 


calego świata. 


PIES OBROŃCA MORALNOŚCI. 

w) Pies nłe jest bezpiecznym widzem 
teatralnym. Znana artystka sceniczna, Fi- 
lis Teełmes, ulubienica publiczności lon- 
dyńskiej, zabrała ze sobą, udając słę na 
próbę, nfeodstępnego faworyta swojego. 
rasowego fox'a. Posadzony na wygod- 
nym fotelu w pierwszym rzędzie widow- 
oi, zasna? pies spokojnie, obudził się je- 
dnak w chwili, gdy na scenie, zgodnie z 
akcją sztuki, „namiętny amant" usiłował 
przemocą pocałować jego panią. Fox je- 
dnym swsem znalaz? sie na scenie i chwy- 
cit za tydkę aktora Wi grającego te 
niewdzięczną, w tych warunkach rolę. Z 
włelkim wysilkiem, udało sie Miss Teet- 
mes uwolnić „dolną garderobę* swojego 
partnera od kłów wiernego psa. 


NAJSTARSZA MARKIETANKA. 

w) Framcwskie ministerstwo spraw 
wojskowych odznaczyło w tych dniąch 
medalem wojskowym Karolinę Tnvache, 
najstarszą z żyjących markietanek, która 
obecnie, wieku 84-ch lat, jest odźwierną w 
przytułku dla dzieci w Troyes. Zawód 
fen uprawiała również matka jej, ona zaś 
sama brałą udział w kampanii włoskiej 
1860-20 rokn, w ekspedycji do Meksyku 
oraz w wojnie. 1870-g0 roku przeciw Niem 
čom. Mąż jej, trębacz pułkowy, opuścił 
wraz z nią służbę wojskową . dopiero w 
1884-ym roku. Podczas ostaliniej wiefkiej 
"wojny staruszka straciła jedynego wnuka, 
który zginął w okopach Szampanii. 


Dyktator ltalji ceni od- 


wagę. 
Polak amerykański odznaczony 
przez Mussoliniego. 


Pisma amerykańskie donoszą, że sta- 
ły mieszkaniec miasta Detroit w Stanach 
Zjednoczonych, Jan Gałka, otrzymał nie- 
dawno od Mussoliniego b: y medal 
wraz z odnośnem obiaśnieniem i dokumen 
tami, podpisanemi własnoręcznie przez 
premiera włoskiego. Gałka służył pod- 
czas wielkiej wojny w pułku amerykań- 
skim, który był przydzielony do 21-ej dy- 
wizi) włoskiej. W tej samej dywizji stu- 
żył Mussolini, jako skromny oficer niższe 
go stopnia, mając nieraz okazję podziwiać 
odwagę dzielnego żotnierza polsko-ame- 
rykańskiego. Obecnie, już jako dyktator, 
Mussolini przypomniał sobie polskiego to 
warzyszą doll żołnierskiej j postanowił 
przesłać mu swe pozdrowienie w postaci 
medalu wojskowego. 


« SKARBY POD PARYŻEM. 


w) Pan Heuberf, znany odkrywca 
ukrytych skarbów przy pomocy magicz- 
nych widełek zwrócił się do francuskiej 
Dyrekcji Sztuk nych z oryginalna 


ne, jeśli przyzna mu się wynagrodzenie w 
wysokości 10 proc. odkopanych przedmio- 
tów. Dyrekcja. przyjmniąc zasadniczo tę 
propozycję, uczyniła jedno zastrzeżenie: 
o ile kosztowności posiadać będą wartość 
czysto historyczną, wówczas o żadnem 
wynagrodzeniu nie może być mowy ze 
względu na brak odpowiednich kredytów 
w budżecie. Pan Henbert tak*dalece pe- 
wien jest siebie, że, uwzględniając powyż 
szą objekcję, zgodził się na otrzymanie 
10 proc. jedynie od znalezionych przez nie 
go sztab złota oraz monet Wobec fego 
możliwem jest, fż poszukiwania w nafbliż 
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Evan Harrington. 


Asutoczsowney przezłąd z uugiolskicgo 
Zoi Popławskiej. 
(Ciąg dalszy). 

Firabina, wrzuciwszy list do torby po- 
cztowej, wróciła do pokoju, wydelego- 
wawszy Dorotę Loring, którą spotkała na 
schodach, aby pobiegła i poprosiła Rozę 
o pożyczenie swego albumu dla umilenia 
hrabinie popołudnia. Więc Dorota tańczy 
przed Rozą, mówiąc: — Hrabina Tin — 
tin— bylaby zacliwycona, gdyby mogła 
przez całe popołudnie oglądać twoje 
albumy. 

— Ach, cóż to za kobieta! — mówi 
Roza. x 
— Hrabina Leń-Leń powiedziałabym! 

Gdyby hrabina podsłuchiwała — nie 
przejęłaby się wcale oskarżeniami, jakie 
padały na jej głowie. Lenistwo uchodziło 
za rzeczą modną, wykwintna omdlałość 
za oznakę dobrego wychowania. Hrabi- 
na była też zawsze przekonana, że po 
przeleżeniu całego popołudnia na kozetce 
wygląda bardziej interesująco przy obie- 
dzie. Wielki Mel i jego wspólniczka dali 
jej potężne zdrowie, więc mogła bez 
uszczerbku dla siebie odgrywać chorą 
arystokratkę. Wszystko ją bawiło, nawet 
album Rozy i zestawienie liter W, FH. E. 
H. i F. L. Litery F. L, były drobne i nie- 
bardzo różniły się od jej pisma. Tkwiły 
pod kilku żarcikami, które nie przyniosły- 
by ujmy zdolnościom pana Jolina Raikes; 
wiemy jednak, że uparci młodzieńcy po- 
zwalają sobie na małpie figle, kiedy 
słodkie dziewczynki zmuszają ich do te- 
go. Ostatecznie — popołudnie to nie 
upłynęło bezczynnie dla hrabiny; nie 
miała jednak nic przeciwko temu, by inni 
trwali w tem mniemaniu. 


Rozdział XX. 
Karkołomny skok. 
Słońce sierpniowe wskazywało już po- 


them 


tudnie, gdy gromadka pań i jeźdzców wy- 
jechała z bram Beckley Court i ominąw- 
szy plantacje chmielu, wynurzyła się na 
uprawne wzgórza, otaczające nagie 
wydmy. Na przedzie na szarym kucu 
Roza, mając po prawej stronie stryja 

our, po lewej Ferdynanda Laxley. 
Za nią pani Evremonde pod osłoną Drum- 
monda i Evana. Następnie — Jenny Grai- 
ne, której asystowali Harry i Wiliam 
Harvey. Tylną straż stanowił otwarty 
pojazd, wiozący pannę Carrington | hra- 
binę de Saldar, którym towarzyszyła 
konno lady Jocelyn i Andrzej Cogglesby. 
Ekspedycja miała na celu wybranie grun- 
tu dla amatorskiego steeple-chase: projekt 
ten wyszedł od Laxley'a, chełpiącego się 
umiejętnością konnej jazdy i Roza, prędka 
jak płomień, postanowiła pobić go, po- 
dobnie jak Drummond i Evan. Wspomnie- 
nie tego osłatniego wystarczyło Lax- 
ley'owi. 

— Jeżeli pójdzie za moim przykładem, 
niech uważa, żeby nie skręcił karku — po- 
wiedział młodzieniec. 

— Ależ, Ferdynandzie, on pobije cię 
we wszystkiem — nierozważnie zawołała 
Roza. Prawdę mówiąc, tym razem mniej 
spokojnie niż zwykle. Nie unikała Evana, 
ale zachowywała się gorączkowo i zda- 
wało się, że pragnie, by mógł wykazać 
swoje przymioty, zalety, błyskotliwość. 
Bilard, skakanie lub klasyczne gry — we 
wszystkiem Evan musi być pierwszy. 
Skrzyżował rapiery z Laxley'em i wy- 
trącił mu broń z ręki, gdyż Mel, jego 
ojciec, troskliwie przygotował go do woj- 
skowej karjery. Roza okrzyczała to 
spotkanie, więc Laxley gorąco pragnął 
znaleźć sposobność, by móc się wyróżnić 
— a widział ją w proponowanym przez 
siebie szalonym galopie. 

Pan Jerzy Uploft, który miał zwyczaj 
jeździć w myśliwskim stroju bez względu 
na to, czy polował na lisy, czy używał 
spaceru, wyjechał również tego ranka; 
przypadek chciał, że kiedy kawalkada roz 
winęła się poniżej pasma wydm, pan 
Jerzy kłusował wzdłuż ich grzbietu. Był 
to mlody. squire, tęgi, o tlustem obliczu, 


zawadjaka, gdy mógł być sobą i dość po- 
słuszne stworzenie, gdy należało — 
żartobliwy, o ile mu się nie sprzeciwiano, 
amator stołu; głowę miał nabitą wszyst- 
kiemi anekdotami hrabstwa, którego 
akcent odbijał się w jego mowie. Wko- 
pał się w rodzaj pół-zaręczyn z panną 
Carrington. W jego wieku, gdy chodzi o 
damę w wieku panny Carrington, męż- 
czyźni, niestety, nie wkopują się przede- 
wszystkiem głową; w przeciwnym razie, 
panna Carrington posiadałaby go iuż od- 
dawna. Ale pan Jerzy tkwił tylko jedną 
nogą, zaś rozczarowana dziewoja po fa- 
talnej trzydziestce uważa i to za coś. 
Przed przyjazdem hrabiny de Saldar pan 
Jerzy miał zwyczaj kłusować do Beckley 
trzy lub cztery razy w tygodniu. Panna 
Carrington nie miała dużo pieniędzy: pan 
Jerzy dziedziczył po stryja. Panna Car- 
rington była szczupła i miała błębitne 
oczy, pan Jerzy miał oczy czarne i był 
otyły. Wszyscy, za wyjątkiem pana 
Jerzego, uważali to małżeństwo za po- 
stanowione: tego wyjątku nie bierze się w 
rachubę w kraju, w którym połowa hu- 
dności mówi o małżeństwach, zaś płot- 
karze poświęcają się wyłącznie rozstrzą- 
saniu rozmaitych jego odmian. Pan Jerzy 
był przekonany, że nie z powodu nie- 
śmiałości unikał ostatnio pięknej panny 
Carrington; nie był też niewierny. Ale 
obecnie czuł się dziwnie zaabsorbowany. 
Musiał spełniać rozkazy lady Roseley i 
naglej niespodziewanie stał się jej ry- 
cerżem i opiekunem. Młody squire był 
zdumiony. Ponieważ jednak tkwił w mi- 
łości tylko jedną nogą — jeżeli o nczuciu 
wolno mówić pod tą przenośnią — duma 
z obecnej sytuacji chroniła go przed wy- 
rzutami lub obawą. Jechał swobodnym 
krokiem na oczach domu, w którym miesz 
kał jego skarb, odwrócony do niego pleca- 
mi. Nagle z dołu rozległ się krzyk. Pan 
Jerzy obejrzał się. Gromadka jeźdzców 
wiwatowała; pan Jerzy huknął. Roza 
puściła konia galopem, Seymour Jocelyn 
zawołał „lis* i wskazał cel; słysząc to, 
pan Jerzy krzyknął coś i zdradził goto- 
wość do poddania się, Spodobałą ma sią 


jednak ta zabawa, więc, uniósłszy się w 
strzemionach, pochwycił poły kurtki, ma- 
chając niemi z wesołym śmiechem, któ- 
remu odpowiedziano z dołu; murawa za- 
dźwięczała od uderzeń kopyt końskich, 
kiedy pan Jerzy puścił cugle koniowi, po 
raz drugi żartobliwie kręcąc się siodłem, 
szyderczo pokazał kit. Lis dał nogę i roz- 
poczęła się wściekła gonitwa. Seymour 
objął kierownictwo polowaniem, Roza, 
Evan, Drummond, pani Evremonde i Do- 
rota jechali na prawem skrzydle, wszyscy 
roześmiani i podnieceni. Harry z góry 
krzykiem wskazywał kierunek. Panie w 
powozie zarówno jak lady Jocelyn i An- 
drzej, przypatrywali się jeźdzcom, jak 
ieden po drugim przelecieli przez grzbiet 
pasma wydm. 

=> Kto jest to nieszczęśliwe ścigane 
zwierzę? — spytała hrabina. 

— Jerzy Uploft — powiedziała lady 
Jocelyn, wyciągając zegarek. — Daję mu 

wadzieścia minut czasu. 

— Niech Opatrzność go chroni! — 
westchnęła hrabina z ukrytym zapałem. 

— Niema szans! — powiedziała lady 
Jocelyn. — Squire trzyma marne konie! 

— Czyż nie ma jakiej atrakcji, która 
skłoniłaby go do szybkiego poddania się? 
— spytała hrabina, spoglądając tkliwie na 
pannę Carrington, która siedziała niece 
sztywniej niż zwykle. I hrabina, która 
lubiła objawy sztywności, nie mogła się 
powstrzymać, żeby nie dodać: 

— Jestem w rozterce z mojemi sym 
patjami, które powinny być po stronie te- 
go biednego zwierzęcia, uciekającego 
przed prześladowcami! 


Hrabina była w niemiłym stanie zanie: ` 


pokojenia, inaczej bowiem pomyślałaby + 
dwa razy, zanim zagra na nerwach roz- 
kochanej damy, co wiedziała, że czyniła, 
nazywając jej chłopaka biednem zwierzę- 
ciem; zrobiła też to po raz drugi, ciągnąć 
z uporem: „Więc zdradza chęć poddania 
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P. Walerian Dudziński. b. sedzia Są- 
du Pokoju w Konstantynowie. został za- 
į w poczet obrońców przy Sadzie 
ju | Okręgowym w Łodzi. Kanee- 
larja p. Dudzińskiego mieści sie przy uf. 
Poludniowej 28. 


DROŻYZNA W ŁODZI. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie komi- 
sii do badania kosztów utrzymania. 

Komisja pod przewodnictwem 4d-ra 
Skalskiego stwierdziła, że w styczniu w 
porównaniu z mies, grudniem koszty u- 
trzymania spadły o 0.05 proc. 

Na zniżkę tę wpłynęło głównie pota- 
nienie artykułów odzieżowych. (b) 


KOMITET BUDOWY TEATRU PRZY 
PRACY. 


We wtofek, dnia 8 b. m. odbędzie się 
ierwsze posiedzenie zrekonstruowanego 
(omitetu budowy teatru Miejskiego. 

Na posiedzeniu wybrany zostanie prze 

wodniczący komitetu i trzej jego KTÓ 
cy. 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 


415 (V sesji) specjalne posiedzenia Ra- 
dy Miejskiej odbędą się w środę I czwtr- 
tek, t: j w dn. 9 i 10 lutego 1927 roku'o 
godz. 19 i pół, w sali posiedzeń Rady Miej- 
skiej, przy ul. Pomorskiej Nr. 16 z nastę- 
pejacym porządkiem dziennym: Obrady 
nad budżetem Zarządu Miejskiego ua rok 


‘administracyjny 1927/28 (dyskusja szcze- 


gółowa). 


KREDYT NA BUDOWĘ GMACHU RA- 
DY MIEJSKIEJ. 


W preliminarzu budżetowym Rady 
Miejskiej na rok 1927 zamieszczona zosta 
Ia kwota 150 tys. złotych na zapoczątko- 
wanie budowy gmachu Rady Miejskiej, 
odpowiadającego potrzebom samorządu 
łódzkiego. W najbliższym czasie rozpisa= 
ny zostanie konkurs na budowę, tak, aby 
na wiosnę można było przystąpić do bu- 
dowy i ukończenia jej w przeciągu roku 
1927. (e) 


KURS INSTRUKTORÓW WYCHOWA- 
NIA FIZYCZNEGO. 


Dowództwo O. K, nr. 4 urządza w Zw. 
Oficerów Rezerwy Województwa Łódz- 
kiego — pierwszy w Łodzi kurs ii- 
struktorów wychowania fizycznego. Kur- 
ten będzie przeprowadzony przez pp. por. 
Kuźniekiego i por. Woskowicza. z pomo- 
cą instruktorów wojskowych i bedzie miał 
na celu wykształcenie oficerów rezerwy 
w szczególności bezrobotnych. na instruk= 
torów, którzy po ukończeniu kursu, trwa- 
jącego 3 — 4 miesiące, otrzymają odpo- 
wiednie zaświadczenia z D.O.K. i będą 
przydzieleni jako płatni instruktorowie do 
istniejących orgamizacyi sportowych, klu- 
bów, szkół I t. p. > 

Zapisy ma kurs przyjmuie Sekretariat 
Związku Oficerów Rezerwy Woiewódz- 
twa Łódzkiego, w firmie „Granit“. ul. Zie- 
lona 11, codziennie pomiędzy godziną 6—7 
wieczorem. 


NOWA USTAWA STEMPLOWA. 
W związku z wejściem w życie nowej 
ustawy o opłatach stempłowych. wyszła 


z druku 1 jest już do nabycia bardzo poży- 


teczną | niezbędna dla każdego przemy- 
A, kupca i finansisty ksiażka „Nowa 
ustawa stemplowa I taryia opłat stemp- 
, wydawnictwo wł. Książka w 


jada obok tekstu ustawy układ 
systematyczny oraz taryfę on- 
stemplowych w porzadku aliabetycz- 
jest ona zrozumiałą i dostepną dia 
każdego. 


IER_ŁÓD: 


W Urzędzie Wojewódzkim odbędzie się wspólna konferencja organizacyj gospoparczych, 


„ P. minister Handlu i Przemysłu Kwiat 
kowski przyjeżdża do Łodzi w nocy z 6 
na 7-ego lutego. Do godziny 8 min. 30 w 
poniedziałek rano p. minister pozostanie 
w swoim wagonie na stacji fabrycznej. 

O godz. 8 min. 30 powitają p. ministra 

na dworcu przedstawiciele władz miejsco 
wych oraz miasta i związków przemysło 
wych i kupieckich. 
„ „Z dworca p. minister udaje się do sie- 
dziby województwa przy ul. Ogrodowej, 
gdzie odbędzie szereg konferencyj infor- 
macyjnych i przyjmie zgłaszających się 
na audjencje przedstawiceli sier oficjal- 
nych i gospodarczych. 

Q godz. 11 min. 30 p. minister uda się 
na zwiedzenie zakładów przemysłowych 
Scheiblera i Grohmana, gdzie pozostanie 
do godziny 13.30. Następnie p. minister 
weźmie udział w śniadaniu, wydanem na 
jego cześć przez miasto Łódź w Sali Ma- 
linowej Grand Hotelu. 

Na śniadaniu tem obecni będą tylko 
przedstawiciele Ministerstwa Handlu i 
Przemysłu, towar zący p. ministrowi 
oraz jako przedsta ele miejscowych 
władz p. wojewoda Jaszczolt, naczelnik 
wydziału przemysłowego w Wojewódz- 
twie inż. Bajer, komisarz rządu p. Iżycki. 
Pozatem miasto jako gospodarz, biorąc 


Pod kątem chwili. 


Nie umiemy wydobyć maximum energji. 
Ludzie... największem bogactwem kraju. 


W kraju, który jak Polska ciężko wal- 
czy i zmaga się o odbudowę gospodarczą, 
najpilniejszą chyba potrzebą jest uświado- 
mienie powszechne, że warunkiem lepsze- 
go jutra, mocarstwowej jego roli w przy- 
szłości, są nietylko jego bogactwa natu- 
ralne i korzystne położenie geograficzne, 
ale że w największej mierze nadzieje te 
zależą od ludzi, jakich kraj ten posiada, a 
mianowicie tych, którzy wykazują wszyst 
kie cechy i właściwości nowoczesnego 
przedsiębiorcy. 

I tak naprzykład Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej są krajem, któremu 
szczególnie szczęsna przewodzi gwiazda, 
bo i bogactwa naturalne posiadają wręcz 
niezmierne, i geograficznie położone są 
wspaniale, przedewszystkiem zaś mają 
wzorowy materjał obywatelski, którego 
lwia część odznacza się nadzwyczajną 
rzutkością i przedsiębiorczością. 

Polska niesłusznie skarżyłaby się na 
brak bogactw naturalnych, słuszniej zaś 
może na niezbyt korzystne położenie 
geograficzne. Czy jednak Polska posiada 
dość liczne szeregi i zastępy ludzi rzutkich 
1 przedsiębiorczych? Czy Polska jest w 
stanie wyrównać zło niekorzystnego po- 
łożenia geograficzno-gospodarczego cho- 
ciażby dzielnością swoich ludzi, swoich 
obywateli? 

Wspomnienie naszych Stasziców, Lu- 
beckich, Marcinkowskich, Wawrzynia- 
ków uzasadniałoby może odpowiedź po- 
twierdzającą. Ale dzisiejsza rzeczywi- 
stość jest zgoła inna. Bo nie chodzi dziś 
wcale wzgl. nie w tej mierze o ludzi, któ- 
rych epokowa twórczość zaznaczałaby 
się w gospodarstwie. W sensie przez nas 
rozumianym chodzi o tych wszystkich, 
których rzutkość i przedsiębiorczość po- 
legałaby na mistrzowskiem ujarzmianiu 
życia pod każdym względem, a szczegól- 
nie jego strony gospodarczej. W tym to 
sensie zmuszeni jesteśmy odpowiedzieć 
na powyższe pytania przecząco. Jest 
przecież faktem bezspornym. że mamy w 
Polsce ogromny nadmiar ludzi, którzy we 
getują, nieustannie wyczekując pomocy 
Państwa, komun, organizacyj i instytucyj 
społecznych. Ludzie ci dotychczas nie 
zdobyli się na to, aby losy swoje ująć we 
własne ręce. Nie ma to być zarzutem pod 
adresem ułommnych, inwalidów, wdów, 
sierot i tych bezrobotnych, którzy wbrew 
wszelkiej chęci i wysiłkom pracy nie enaj- 
dują. Ale poza temi nieszcześliwcami — 


mamy legiony Polaków, którzy z lekkiem 
sercem zapomnieli, że nikt — a tylko sa- 
m są odpowiedzialni za egzystencie swo- 
je. Legjony te podnoszą coraz to głośniej- 


(icalna wizyta Min 


6 lutego 19 


kt. 


resortowego. 


pod uwagę życzenie p. ministra, aby jego 
przyjazd do Łodzi traktowany był jako 
przyjazd wyłącznie ministra resortowego 
a nie przedstawiciela rządu, zaprosiło na 
śniadanie tylko przedstawicieli samorzą- 
du oraz przedstawicieli miejscowych or- 
ganizacyj gospodarczych. 

O godz. 16 min. 30 do godz. 18 min. 30 
naznaczona została konferencja ogólno 
gospodacza w sali konferency'nej Urzędu 
Woiewódzkiego przy ulicy Ogrodowej 
17. Udział w konferencji mosa wziąć tyl 
ko zaproszeni przez Wydział Przemysła- 
wy Urzędu Wojewódzkiego przedstawi- 
ciele organizacyj gospodarczych. 

Po konferencji gospodarczej o godz. 
18 min. 30 odbędzie się w tem samem miej 
scu konferencja prasowa. 

O godz. 19 min. 30 p. minister wyież- 
dża z Łodzi. 

Razem z p. ministrem przyjeżdża p. 
wiceminister Doleżal, dyrektor departa- 
mentu przemysłowego Dąbrowski, szef 
biura prezydjalnego Peche, radca Jąckow 
ski i sekretarz osobisty p. ministrą Bara- 
nowski. (PAT). 


W OBRONIE SZKOŁY HANDLOWEJ. 
W związku z zapowiedzianym do Ło- 
dzi przyjazdem ministra przem. i handlu 


A d 
sze wołania o pomoc państwa, podczas 
gdy natężenie własnych sił pokonałoby 
wszystkie trudności. Słowem — w Pol- 
sce ujawnia się straszliwy brak ludzi czy 
nu i pracy, ludzi rzutkich i przedsiębior- 
czych — w sensie najszerszym naszych 
wywodów. 

Niema dwóch zdań: odbudowa gospo- 
darcza Polski skutkiem tej okoliczności 
narażona jest na ciężkie straty i szkody i 
opóźnia się coraz bardziej. Jeśli kraj tak 
bogaty jak Ameryka, bogato też uposażo- 
ny jest w rzutkość i przedsiębiorczość 
ludzką, i je planowo krzewi i rozwija, ileż 
więcej i bardziej powinno tak być w Pol- 
sce, która ma tvle trudności, która tak 
ciężko walczy o gospodarcze odrodzenie, 
na którą tyle czyha niebezpieczeństw!! A 
zatem brak nam ludzi, którzy umieliby 
walczyć o byt, a nadto państwu nie być 
ciężarem, lecz przeciwnie jeszcze przy- 
PRAĆ korzyści gospodarczych, materjal 
nych. 

Jak temu zaradzić? Nie będziemy tu 
rozpatrywali konieczności pewnych za- 
rządzeń państwowych, ograniczając się 
jedynie do uwagi, że wychowanie mło- 
dzieży w szkole I w domu kłaść winno 
podwaliny usamodzielnienia najszerszych 
warstw społeczeństwa w powyższym sen 
sie, Przedewszystkiem jednak jesteśmy 
przekonani, że dużo, jeśli nie najwięcej, 
możnaby pod tym względem zdziałać w 
ramach i w obrębie naszych przedsię- 
biorstw przemysłowych i Handlowych, 


istra Przemysłu I Handle 


P. Kwiatkowski przybywa do Łodzi w charakterze ministra 


Kr, 36 


Kwiatkowskiego m. In. zgłosiła sie na 
audjencje delegacja Rady Opiekuńczej 
Łódzkiej Szkoly Handlowej, która przed: 
stawi obszerny memorjal w sprawie za» 
grożonego. bytu tej placówki społecznej 
oraz niewłaściwego stosunku ster miaro+ 
AI do szkolnictwa zawodowego Ww 
odzi. 


sadniczych tego szkolnictwa, któ 
myślny rozwój posiada dla Ło 

ne znaczenie. Tymczasem za poda 
płacone przez łódzkich kupców powstają 
szkoły zawodowe na prowincji, które od- | 
bierają wegetującemu z braku fundu 
łódzkiemu szkolnictwu zawodowemu na; 
lepsze siły. Wymownym dowodem tej 
niewłaściwej polityki jest ciężka sytua= 
cja Łódzkiej Szkoły Handlowej, która fi- 
nansowana doborwolnie przez 27 lat przez 
miejscowe kupiectwo znajduje się obecnie 
w nader krytycznem położeniu, gdyż 
miast 260 tys. zł, otrzymała subsydjum od 
Magistratu m. Łodz 40 tys. Te sto- 
sunki wymagają podięcia jak najrychiej 


akcji, któraby zapewniła byt szkolnictwu 
zawodowemu w Łodzi i umożliwiła ry 


pomyślny rozwój. (e 
a: * 


warsztatów rzemieślniczych 1 innych 
wszelkiego rodzaju. Nasze gospodarstwo 
prywatne zbytecznie całkiem wzoruje się 
coraz bard niewolniczo na naszej admi 
nistracji państwowej. Wszędzie już 
wszystkim zdołano wzbronić wszelkich 
samodzielnych czynności i posunięć. Nie- 
ma już pracownika, któremu wolnoby wy 
konać coś bez dyrektyw ze strony przeło- 
Żonych. © czem dawniej decydówał mo- 
że prokurent, to dziś nicuje się, deliberuje 
i niezawsze nawet decyduje na specjalnej - 
„konferencji“ z iks-szefami. 

Wręcz przeciwne są metody amery- l 
kańskie. Tam szef czeka inicjatywy, spo- | 
dziewa się szybkiej decyzii i radosnego - 
poczucia odpowiedzialności. Kto wyma- 
ganiom tym nie czyni zadość, bezwzęłę- 


dnie traci stanowisko. System kolegialny 
na wzór biurokracji naszej występuje co- 
raz wyraźniej we wszelkiego rodzaju 
przędsiębiorstwach  prywatno-gospodar- 
czych. Amerykanin konsekwentnie unika 
tego jak ognia, wytyczną jego to trady- 
cyjne „help you self“ 

I w Polsce wówczas odezulibyśmy do- 
broczynne skutki przyswojenia sobie ini- 
cjatywy, poczucia odpowiedzialności i 
zdecydowania nietyliio przez przedsiębior 
ców samodzielnych, ale i przez wszvstkie 
kategorie ludzi pracy do ostatniego „sztyf- 
ta“, Życzyć należy, aby świadomość te- 
go stała się dobrem, a tem samem i dąże- 
niem powszechnem. 


Z. B. 


Spór drogistów z farmaceutami. 


i h | 
Powodem kłótni sprzedaż specyfików. | 


Niedawno donosiliśmy o ostrej walce, 
jaka się toczy między właścicielami skła- 
dów aptecznych a aptekarzami, zarówno 
na łamach ich wydawnictw fachowych, 
jak na terenie rządn. Właściciele aptek do 
magają się, by w składach aptecznych 
sprzedawano tylko niektóre specyfiki, po- 
zatem wyroby kosmetyczne i środki opa- 
frunkowe, kiedy właściciele składów ap- 
łocznych są zdania, że powinna być uło- 
żona lista specyfików i preparatów silnie 
działających, którychby im nie wolno by- 
ło sprzedawać, zaś wszelkie preparaty i 
specyfiki sprzedawane na odpowiedzial- 
ność wyrabiających je winny być dopu- 
szczone do sprzedaży w składach aptecz= 
nych. 

Ostatnio właścicłele składów apfecz- 
nych odbywają zjazdy w poszczególnych 
miastach i omawiają sprawę ustawy o dro 
gorjach í aptekach, a niebawem odbędzie 


się w Warszawie zjazd, który sprawę tę 
zadecyduje. 

Pozatem właściciele składów aptecz- 
nych zarzucają aptekarzom, że trudnią się - 
sprzedażą wyrobów kosmetycznych, ko: - 
rzystając również z godzin wieczorowych 
gdy składy apteczne f inme sklepy są nie- | 
czynne, co sprzeciwia się zasadzie apiek, 
które winny być jedynie laboratoriami, 
wytwarzającemi leki. £ r l 

Ponieważ generalna dyrekcja zdrowia 
pod wpływem aptekarzy opracowała spis 
leków i preparatów, dozwolonych w sprze 
daży w składach aptecznych, rada drogi- 
stów zaprotestowała przeciwko temu, do- 
magając się opracowania listy artykułów 
niedozwolonych do sprzedaży. 

Ostatecznie walka trwa f czeka na roż- i 
strzygnięcie ze strony Ministerstwa Spr. 
Wewnętrznych. które obiecało sprawę te 
jaknajszybciej rozpatrzyć. 4 


Wyświadczycie zębom Wa- 
szym największe dobrodziej- 
stwo, przyzwyczajając się do 
regularnego pielęgnowania ich 
Odolem. 


TO EZ GE SOEST 2OY OT OUE 


Wynik konkursa piękność 


„tŁódzkiego Echa Wieczornego” 


W poniedziałek, jal fo zapowiedziało 
„Łódzkie Echo Wieczome* zostanie og70- 
szony wynik „Wielkiego Konkursu Piek- 
mości”, który miał być zakończony "w 
dniu 20 grudnia ubiegłego roku, jednak z 
powodu wielkiego zainteresowania się 
mim, został przedhcżony do dma 20 ub. 
miesiąca, 

A zatem w poniedziałek czytelniczki 
„Łódzkiego Echa Wieczornego“ dowłedra 
się, które z pań zdobyły wzi oraz 
żetony pamiątkowe. -.. 


Za nieprzestrzeganio prze 
pisów Inspekcji Mieszka- 
niowej. 


Sąd Okręgowy w Łodzi (Wydział Kar- 
no-Odwoławczy) na rozprawie. przepro- 
wadzonej w dniu 31 r. b. zatw:er 
dził wyrok Sądu Pokoju I Okregu m. Eo- 
dzi z dnia 23-g0 pażdziernika 1926 roku, 
skazujący Ludwika Lidowskiezo — wła- 
„ścicłela nieruchomości przy ul. Szosa Pa- 
Dianicka nr. 40, na zł. 50 grzywny z za- 
miamą w razie nieściąralności na 7 dni a- 
resztm za niestosowanie sie do zarządzeń 
Inspeckcji Mieszkaniowej w przedmiocie 
remontu pułapu w A lokatora 
Franciszka Dzwoniarkiewicza. 

Sąd Okręgowy zatwiendzi! również tę 
część wyroku Sądu pierwszeń instancji, — 
która dotyczy zobowiazania Lisowskiego 
do wykonania remontu w ciagu dwóch ty- 
godni. pod rygorem wykonania Tero przez 
Magistrat na koszt oskarżonega 


IW drin 1 hitego r. b. Sąd Owy 

Si Łodzi (W ydział p Oy 
'zpozrawał sprawę, wytoczoną 

inspekcje Mieszkantową Romanowi Maé- 
kowiakowi, właścicielowi domu przy nl. 
Szopema, za niezastosowanie się do zarzą 
dzeń wspomnianej inspekcji w przedmio- 
cie naprawy dachu mad mieszkaniem toka 
forów Cieślałków oraz podłogi w femże 
mieszkanim. a "AT 

Wyrokiem sądowym Maćkowiak ska- 
zany został na zł. 50 grzywmy z zamianą 
w razie nieściągalności ma 1 tydzień aresz 
tu i zapłacenie zł. 7.50 kosztów. sądowych. 
"Jednocześnie Maćkowiak zobowiązany zo 
stał do przeprowadzenia remontu w tèr- 
minie T-dniowym pod rygorem wykonania 
tego przez Magistrat na koszt skazanego. 


STYPENDJA DLA AKADEMIKÓW 1 
SŁUCHACZÓW SZKÓŁ MIERNICZYCH, 


W Ministerstwie Reform Rolnych o- 
pracowywane są przepisy o udziełanii 
stypendiów, mających na celu przygoto- 
wanie fachowców: w zakresie prac urzę- 
dów: ziemskich, z pośród studentów szkół 
akademickich wydziałów: prawnego, rol- 
nego, geodezyjnego, nauk ekonomicznych 
oraz słuchaczów średnich szkół mierni- 
czych. 4 

Możność korzystania ze stypendiów 
przysługiwać ma studentom. którzy wyka- 
ża się obywatelstwem polskiem. dobremi 
postępami w nauce, uzdolnieniem fizycz- 
nem do pełnienia obowiązków służbowych 
oraz którzy zobowiążą sie do odsłużenia 
w urzędach ziemskich w stosunku półtora 
roku za każdy rok pobierania stypendirtm. 
'Dla wyższych uczelni stypendium wynosić 
ma w s rocznym 960 zł. zaś dla 
szkół średnich mierni '20 zł. 


rea 


zzz NE pią 


„Uśmiech losu” w Teatrze Polskim. 


Najnowsza sensacja teatralna w Łodzi. 


Sensacją ostatnich miesięcy w War- 
szawie stała sie najnowsza sztuka Włodzi- 
mierza Perzyńskiego — „Uśmiech losu“. 

W tramwaju, w kawiarni. na ulicy, w 
towarzystwach prywatnych, w teatrach 
i kinach dyskułuje się szeroko na temat 
problemów, poruszonych w utworze pO- 
pułarnego pisarza. 

Jedno z pism warszawskich rozpisało 
ankiete o czołowej postaci „Uśmiechu lo- 
su“ — dr. fil. Si im. czem wzmogło 
swoja poczytność. budząc naiszersze za- 
interesowanie wśród 'warstwi czytelni- 


Posypały się setki odpowiedzi. Zabra- 
K głos naiwybitniefsi prawnicy stolicy, le- 


dzie publicznym nad postacią powołaną 
do życia przez autora polskiero. wypo- 
wiedział plebiscyt czytelników. 

Okazało się raz jeszcze bardzo dobit- 
mie, wbrew wszelkim tezom o rzekomem 
bankructwie teatru i zdystansowaniu go 
przez kino, że zagadnienia, porrszane w 
sztuce, a budzące żywo społeczeństwo, 
budzą ze Śpiączki opinie publiczna i zmt- 
szają do wszechstronnego zastanowłenia 
się nad bolączkami, które trapia cały my- 
ślący onót czasów powojennych. 

Tem większa to zasluga autora połskie- 

go i polskiego teatru. że w dobie ady sztu 
ka oryginalna ciężk walczyć musi o prawo 
obywatelstwa ma scenie polskiej. Perzyń- 
ski, jako dramaturg, potrafił uczymić sztu- 
ke swoją PER literackiem dni o- 
statni ze stolicy promieniuje na 
cały kraj. 

Trzeba podkreśhić z cała sfanowczoś- 


cia triumf autora polskiego w smutnym o ' 


kresie. gdy na scenach stolicy zbierają o- 
klaski importowane słabizny zagraniczne, 
a w kilkunastu kinach warszawskich wy- 
świetla się bomibastyczne filmy. wskrze- 
szające „splendor“ carskich czasów i de- 
monstrujące makabryzm „ochrany“ na tie 
cygańskich chórów. 

W „Uśmiechu losu“ Perzyński z cechu- 
jaca go odwaga, pokaza! nędze infeficzn- 
cji, zepolmiętej przez panoszace sie cham- 
stwo, inteligencji zagrożonej w. swych 
najistotniejszych prawach do życia. 

Nedza i głód — to nańsorsi doradcy. 
Niejedna przeto postać najuczciwsza ubv- 
wa z szeregu inteligencji i stacza się ta 
dno umadkn i przestępstwa. 8 

Ale kogo za to winić? Jednostkę czy 
społeczeństwo? 

Oto problemat, na Który autor nie daje 
odpowiedzi, Odpowiedź te musi każdv 
myślący człowiek skonstrnować samo- 
dzielnie. p 

Sztuka spełniła swoje zadanie. Zosta- 
ło obudzone sumienie zbiorowe. Dyskusta 
o maczelnych zagadnieniach naszego ży- 
cła, otwarta przez Perzyńskiego zatacza 
szerokie kregi. 

Dyskusja ta nie trafiła w próżmie, czego 
dowodem jest. że miech losu* od 
dwóch młesięcy wypełnia po. brzegi pu- 
blicznością widownie teatru Narodowego 
w Warszawie. 

Sztitka ta weszła na repertuar Teatru 
Mieiskiego w Łodzi, 

Wzniecić ona whina i na naszym grun- 
cie wymianę zdań į starcie pogladów t 
przyczynić sie do ożywienia atmosfery 
intelektuafnei Łodzi. 


W obronie zagrożonej placówki. 
List otwarty. 


Do szeregu Katastrof z wieloma pol- 
skiemi placówkami ekonomicznemi, fale: 
„Polbał « „Poldom*, „Ziempof*, „Tkami- 
ha“, „Jarmark Łódzki”, „Sklep Blawatny* 
i t d. zbliża się mów katastrofa nad jesz- 
cze jedną placówką polską „Bankiem Pol- 
skich Kupców 1 Przemysłowców Chrze- 
ścijan*, Co w fej sparwie jest nadziwniej 
sze to to, że stam majątkowy do podobnej 
katastrofy ztpeliłe nie upoważnia. 

Dnia 8 lutego o godzinie 6-ej wiecz. 
zbierze się nadzwyczajne walne zgroma- 
dzenie akcjonarjuszy, zwołane na zasa- 
dzie żądania opozycji, przeciwko sprze- 
daży domu, Piotrkowska 113. Na zebra- 
niu tym ma. zapaść decyzja czy dom ten 
będzie sprzedany lub nie. GE tego 
domu wraz z lokalami i ska! równa 
się likwidacji Banku 

Od decyzji tej zależy byt instytucji. 

Stan majątkowy Banku przedstawia 
się tak, że na każdego złotego zobowią- 
zań, Bank posiada trzy złote w aktywach. 
Po spłacenin zobowiązań powinno Banko 
wi pozostać około 2 milionów złotych w 
aktywach. 

Podczas nadzoru nad naszą instytucją 
spłacono dotąd około 40% erzytelnośćj 
i gdyby nie ciężkie więzy nadzoru, dawiro 


by jrż wszyscy wierzyciele byli spłaceni. 

Placówka nasza jest jedyną w Łodzi 
miejscową placówka fitansową, przezna- 
czoną dła połskiezo kupfectwa, drobnego 
przemysłu | rzemiosła, brak jej daje się 0- 
gromnie we znaki, gdyż sfery te pozosta- 
ły formalnie bez te! nieodzownej pomocy. 

Z podobną małodusznością należy jak- 
najprędzej podjąć zaciętą walike, zanim 
ta zaraza więłcsze poczymi spustoszenia. 

Z całą pewnością można przypuścić, 
że gdyby instytucja nasza doszła do likwi- 

lacji, to jeszcze przed zakończeniem o- 
stainiezo aktu tragedii, konieczność zmu- 
sitaby siłą rzeczy sfery kupieckie, drobno- 
przemysłowe t rzemieślnicze do zaczęcia 
starań o zorganizowanie nowej podobnej 
płacówki. j 

Dlatego też zwracamy uwagę opinii 
publicznej na tę dontosłą sprawę j twważa- 
my, że nie powinniśmy pozostać głosem 
wołającego na puszczy. 

Prosimy wszystkich akcjonariuszy, a= 
żeby we wtorek wieczór stanęli ramię 
przy ramieniu, do obrony swej placówki. 

Członkowie Rady 


Banku Polskich Kupców 
Ryszard Pieitfer, Józef Pogonowski. 


Upadłość firmy „J. Kesterberg” Sn. Ake. 
Z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi 


W dniu 5 lutego 1927 r. Sąd Okręgo- 
wy w Łodzi w Wydziałe Handlowym pod 
przewodnictwem sędziego okręgowego 
Zajkowskiego w asystencji sędziów han- 
dlowych Bielińskiego i Herca na posiedze 
niu publicznem rozpatrywał podanie adw. 
Rymowicza pełnomocnika Akcyjnej Spół- 
ki Manufaktury Bawełnianej „Jakób Ke- 
stenberg“, który na podstawie załączo- 
nych do sprawy dokumentów i powołując 
się na krytyczny stan materjalny wspom 
nianej firmy wniósł ò ogłoszeniu jej upa- 
dłości. 

Pełnomocnik firmy uzasadniał swoje 
podanie tem, że firma od 6 marca 1925 r. 
dopuszcza do protestów weksle, ponie- 
waż znajduje się w ciężkiem położenin ma 
terjalnem a przyczyniły się do tego po- 
czątkowo straty funduszów około pół mil- 
jona rubli, złożonych w bankach rosyj- 
skich, straty z powodu rekwizycii ma- 
szyn, surowców i gotowych wyrobów, 
straty połączone z inflacją, niekorzystne 
umowy z intendenturą wojskową i wkoń- 
cu zobowiązania „zaciągnięte na nuci iążji- 
wych warunkach w celu uzyskania nie- 

środków na dalsze prowądze- 


nie przedsiębiorstwa, Firma, zatrudnia- 
jaca przed wojną 1200 robotników, nie ma 
obecnie środków do dalszej egzystencji. 
nie ma surowca, węgla, artykułów techni- 
cznych oraz niezbędnej do opłacania ro- 
bocizny gotówki, a wszelkie usiłowania, 
zmierzające do uzyskania pożyczki w 
Banku Gospodarstwa Krajowego spełzły 
na, niczem. 

Sąd postanowił: Ogłosić upadłość „J. 
Kestenberz* Sp. Akc., chwilę otwarcia u- 
padłości oznaczyć na dzień 6 marca 1925 
r., zamianować sędzią komisarzem $edzię 
go handlowego Józefa Sachsa, kuratorami 
upadłości wyznaczyć adwokatów Słomiń 
skiego i Daliga, nakazać opieczętowanie 
kantoru, składu, kasy, ksiąg, dokumentów 
oraz majątku upadłej firmy wreszcie do- 
konać publikacji wyroku, uskutecznić 
wpis do rejestru handlowego, wyrok opa- 
trzyć rygorem tymczasowego wykonania, 
odpis wyroku zakomunikować prokurato- 
rowi przy Sądzie Okręgowym w Łodzi. 


a EA 
Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 
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Popularne kursy 
prawno-ekonomiczne 


Zachęcony powodzenie pierwszych 
kursów prawno - ekonomicznych zarząd 
Y.M.C.A. przystępuje z dniem 15 lutego 
1927 roku do otwarcia drugiego 4-mie- 
sięcznego kursu prawno - ekonomiczne- 
go. Do kontynuowania powyższego kur- 
su zachęciły zarząd Y. M, C. A. dodatnie 
rezultaty, jakie wykazali absolwenci pier- 
wszego kursu. którzy około 15 lutego w 
obecności przedstawiciela miejscowego 
Kuratorium Szkolnego, zostaną poddaai 
egzaminowi z przesłuchanych przednito- 
tów. Po ich ukończeniu otrzymują Świa- 
dectwa. 

Program przystosowany jest do przy- 
gotowania umysłowego klasy Średniej, 
odczuwającei oddawna brak takiego kur- 
su, gdyż poziom istniejącej „na grumcie 
łódzkim „Szkoły Nauk Politycznych”, jest 
dla klasy średniej za wysoki i za koszto- 
wny, Program obejmuje bowiem tyłka 
skrót tych wiadomości z zakresu prawa 
i ekonomii, znajomość których jesť bez- 
względnie potrzebna w codziennej prak- 
tyce bez przeładowania pamięci balastem 
teorii tak niezbędnej w wyższych uczel- 
niach. W szozególności na kursach tych 
uwzglednia się prawo cywilne, handlowe, 
wekslowe. czekowe, karne. administracyj- 
ne, konstytucyjne, ustawodawstwo robot- 
nicze, przemysłowe i naukę o podatkach, 
stempłach 1 opłatach. 

W mowoczesnem pańslwie przesąd, 
iż człowiek da sobie radę w życiu bez zna- 
jomości prawa, jest nawskroś szkodliwy. 
Obywatel, ulegający takiemu złudz: 
o ile zetknie się w życiu z kwestia p 


mal głupstwem do rozmaitych biur próśb 
(na adwokata nie każdego stać) i tam za 


drogìe pieniądze otrzymuje najczęściej 
błędne i pieniacze informacie, albo też do- 
puszcza do tego. że władze i urzedy nie- 
kiedy w najlepszej intencji z powodu 
znajomości faktycznego stamt rzeczy, pó- 
stępują wzgledem takiego osobnika: naj 
niesłuszniej, wymierzaja za wysokie po- 
datki, dręczą protokółami i t. d. Jeszcze 
wiekszą korzyść kursy te moga przynieść 
urzędnikom państwowym. czv samorzą- 
dowym. 

Za wyłładowców zarząd Y.M.C.A. po- 
wołał miejscowych sędziów. prokurato- 
rów i wybitnych fachowców z zakresu 
podatkowości. którzy przy prowadzeniu 
wykładów kierują się zasada. bv słucha- 
cze po ukończeniu kursu nietylko rozs 
rzylj swoje ogólne wykształcenie, ale wy- 
nieśli z nich na przyszłość prawdziwa po- 
moc przy wykonywaniu swoich zawodo- 
wych obowiazków. 

Wykłady w ilości 6 godzin tygodniowo 
odbywaja sie w godzinach wieczorowych 
w gmachu Y.M.C.A. przy ulicy Ow- 
skiej 89. Opłata wynosi 8 zł. miesięcznie, 
wpisowe 6 zł. Zapisy przyłmuje sie go- 
dziennie od 5—9 wieczorem w biurze głó- 
EE przy ulicy Piotrkowskiei 89 (tef. 


Tydzień trzeźwości. 


Cykl odczytów propagando- 
wych. 


W związku z odbywającym się obec- 
nie w Łodzi „Tygodniem propagandy 
frzeźwości* — Sekcja do walki z alkoho- 
lizmem przy Wydziale Opieki Społecznej 


skiej, przy ul. 
odczyt p. dr. Stefana Lewóżo p. t. „Dó- 
dafnie skutki prohibicji w Stanach Zjedno. 
czonych“. 

W poniedziałek, dnia 7-go b. m., odbę= 
da się staraniem Sekcji dwa ode Ww 
ramach ,. „Tygodnia Propagandy Trzeżwo- 
ści”, dzinie 6 i pół włe- 


Ameryce“: 
i Domu Lu- 
iński wygło: 
zm a przestęp- 


godzinie zaś 7-ej 
dowego (Przejazd 34) dr. 
si prelekcje p. t. „Alkohol 


NOCNE DYŻURY APTEK. 


W dniu dzisiejszym dyżuruią następu- 
jace apteki: G. Antoniewicz (Pabianieke 
50), K. Chądzyński (Piotrkowska 164), W 
Sokolewicz (Przejazd 19), R. Rembieliń- 
ski (Andrzeja 26). J. Zundelewicz ( 
kowska 256), M. Kasperkiewicz (Z a 
54), S. Trawkowska (Brzezińska 56). G 
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dziadek i pradziadek 


cmentarz katolicki. 


à 


czył życie 


YE 


JÓZEF ŁUCZAK 


Z żalem głębokim i prawdziwym smutkiem żegnamy naszego kolegę 
i współpracownika, którego zalety charakteru zawsze pozostaną nam w 


pamięci 
Urzędnicy i Majstrowie 


PA 


Dnia 5 lutego b. r, po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy 


lat 32, rozstała się z tym światem najukochańsza nasza córka, si ostrai ciocia kę 


kiem! 
Zofia Poznańska 


Odprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się we wtorek, dnia 8 lu- 

| tego b, r, o godz. 2 po południu z domu żałoby przy ulicy Napiórkowskie- 

go 87 na stary cmentarz katolicki, o czem zawiądamia krewnych, przyja- 
ciół i znajomych pogrążona w głębokim smutku 


Rodzina. 


W dniu 4 lutego 1927 r. po ciężkich i długich cierpieniach zakoń- | 


firmy PIOTR KOBER, > 


W sobote, dnia Sago lutego r, b. o godz. 8 m. 30 rano, po króte 
kich cierpieniach, przeżywszy lał 8 zmarł masz 


Wyprowacizenie zwłok z domu žaloby przy ul. Głównej Nie, 14 
do kościoła Św. Krzyża odbędzie się we wtorek dń. 8 lutego o godz. 
10 rano, skąd po nabożeństwie mastapi odprowadzenie zwiok na stary 


Na smutny ten obrzęd zaprasza, pogrążona w glękokim smutku 


Rodzina. 


Żałobna msza św. za spokój duszy Zmarlero odbędzie się w 
czwarłek dn, 17 b. m. w kościele św. Krzyża o godz. 9 m, 30 rano, 


gi 


$ W sobotę, dnia 5 lutego 1927 r. o godzinie 7-ej wieczorem rozstał się z tym światem na anewryzm serca í 
mój najukochańszy mąż, nasz drogi brat, szwagier i wujaszek 


AUGUST HAERTIG 


przeżywszy lat 52, ‘ ę 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi we wtorek, dnia 8 lutego o godz. 2 po poł, z domu żałoby 
przy ul. Piotrkowskiej Ne 236 na stary cmentarz ewangelicki. 


składa podziękowanie 


s 


ukochany brat, teść, 


W nieutulonym żalu ŻONA i RODZINA 


Wgzystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
6.1 m. , 


WALERJANOWI ŚWIDERSKIEMU 


Echa pożaru ña stacji telefonicznej w Łodzi. 


Fr, 36 


RODZINA. 


Powrót dyrektorów Zarządu P.A.S.T, do Warszawy. 


Wczoraj po zbadaniu przyczyny poża- 
ru na Łódzkiej Miejskiej Stacji Telefonicz 
nej, dyrektorzy Zarządu Głównego Pol- 
skiej Akcyjnej Spółki Telefonicznej pp. 
Olendzki i Haggberg wyjechali już do 
Warszawy. 

Według dotychczasowych obliczeń 
przez Dyrekcię, straty wynoszą 20 tys. zł. 
Suma ta zostanie wypłacona Zarządowi 
PAST z Towarzystwa Ubezpieczeń od 


ognia. 
Dzięki jednej z telefonistek, która 
pierwsza zauważyła: pożar i wezwała 


straż, ogień nie rozwinął się. 
Zauważyć trzeba, że nocne dyżury me- 
chaników na stacji zostały zniesione. 
Jeżeli faktycznie pożar powstał przez 
krótkie spięcie, dopływ. prądu obce- 


go, to częściowo można było uniknąć te- 
go, gdyby wtedy dyżurowali mechanicy 
nocni, 

Za dyrektora Nowakowskiego, na Sta 
cji Miejskiej w nocy stale pełnili dyżur 
trzej mechanicy. 

Roboty przy stacji posuwają się w 
szybkiem tempie, przyczem według o- 
świadczenia dyrektora Ulejskiego, wszy 
scy abonenci pozbawieni połączeń będą 
mogli korzystać ze swych aparatów już 
w poniedziałek, (u) 


Ar 36 _ 


Tatyana Ducha | Siła Wol. 


Życie nieetyczne, niemoralne. przy u- 
życiu silnych narkotyków i trucizn. w p0- 
staci alkoholu i nadmiernego palenia ty- 
tuniu — niszczy zdrowie į sprowadza prze 
syt; To takie jasne i zrozumiałe, że te 
narkotyki, które niestety. weszły u nas w 
codzienne niemal użycie, sa obyczajami 
naprawdę samobójczemi, niszczacemi siły 
fizyczne i moralne jednostek., społe- 
-czeństw 1 całej ludzkości. j 

Wyrzeczenie się dobrowolne tej „rze- 
komej“ przyjemności życiowei „łykania”* 
alkoholu, znamionowałoby w. naszem 
spoleczeństwie. tężyzne ducha i siłę wo- 
E oraz organizowanie wewnętrzne cha- 
rakteru. 

Kształcenie charakferu. zwalczane 
złych tałogów, a zatem jednostek z wię- 
zów zmysłowości i odrodzenia ich pod 


wzelędem duchowym i moralnym. 
żdy, reformator społeczny nie Drag- 


Ka: 


e ten cel osiąznać. winniśmy. ustu- 
ać złe wpływy. działające szkodliwie 
na rozwój fizyczny 1 moralny bednostek. 
a stworzyć tego rodzaju warunki, aby 
przynajmiej mlode pokolenie rosło zdro- 
wo i zdobywało te życiowe skarby — te- 
żyznę ducha i sile woli, by w zdrowem 
ciele żył i potężniał zdrowy duch. 

Przygotowując w ten sposób warunki 
tepszej ezzystencji przez zwalczanie złyci 
rałogów. wie zrażajny sie chrwilowem 
niepowodzeniem, a kroczmy wytrwale — 
ku zwycięstwu ket poprawy losu hudzko- 
ści, wzorem licznych stowarzyszeń ab- 
stynenckich, założonych w wielkiej itos- 
ci w Ameryce. Anglii. Szwecił, Norwegii, 
a ostatnio w Finlandii. 

Czas byłby natwiekszy, abyśmy do Fi- 
cznych związków, kółek i stowarzyszeń, 
powoływalł do życia etyczno - społeczne 
związki abstynenckie, zakładałac gospody 
przeciwalkoholiczne, zakłady leczenia na- 
łorowych alkoholików i t. p. poczynania, 
przeciwdziałałące moralnenm i fizyczne- 
mu upadkowi tych nieszcześliwców. 

Gorliwymi propagatorami wstrzemięź- 
liwości w naszym kraj moglyby być ni 
wiasty polskie. One wiinv brać natwyż- 
szy udział w propagandzie wstrzemięźli- 
wości. Polki, jako stosunkowo naiodnor- 
niejgze na ponęty trunków wyskokowych 
i maipodatmiejsze do przekonania plei 
brzydkiej o szkodliwości na orranizm ludz 
ki alkoholu. winny stanąć w pierwszym 
rzędzie abstynentek do zwalczania: alko- 
kolizmu dla ogólnego dobra kidzkości. 

Kobiety polskie dostatecznie przekoda- 
tre, że napoje alkoholiczne sa trucizną mo- 
talna i fizyczną. że są źródłem któtni i 
miesdiasek małżeńskich, że wreszcie do- 
chód, ciagnięty z hudzi nieszcześliwych 0- 
hydnego nałogu, jest najniemoralniejszym 
środkiem zarobkowania i bogacenia się, 
winny stanąć wszystkie do apelu — za 
wzorem angielskich kobiet do walki z at- 
koholizmem, by zapewnić w naszej oj- 
czyźnie laśniejszą przyszłość społeczeń- 
stwu młodej generacji. Boć powiada nam 
Prus — „czyż w warunkach naszego spo- 
leczeństwa, kledy często nawet naitęższe 
umysły naszych obywateli zużywają się 
przy zielonych stolikach karcianych, albo 
topią się przy kieliszku — może rozwinąć 
się duch przedsiębiorczości, dnch pracy i 
duch poświęcenia? czyż moca powstać 
odległe altruistyczne cele, wielostronne 
plany, nowe pomysły i zdrowe poglądy w 
świecie myśli 4 czynu? Abstynencja, to 
rajskuteczniejsza broń przeciw wszystkie 
mu, co duszę ludzkie mroczy i poniża, co 
tyle nieszczęść i klesk w dobie obecnej 
przynosi. Ona nam, jak mało która z Idei 
etycznych tak głęboko utrafia w istotne 
PRADY spoleczne, a zwłaszcza — ludz- 

dec: 

Rozpocznijmy więc żywiołowa propa- 
gande abstynencji, stańmmv w szeregach 
abstynenckich. sharmonizujniy nasze dą- 
żenia wstrzemięźliwości w jeden wielki 
pochód abstynencji. a niebawem zabłyśnie 


nad nami horyzont szcześcia i dobrobytu, 
a to wszystko dać może 'Tężyzna naszego 
Ducha i Siła naszej Woli. 

W. F. 


——$iOŻ 
LIKWIDACJA ZATARGU W PRZEMY- 
ŚLE BEŁCHATOWSKIM. 


W przemyśle bełchatowskim od dłuż- 
szego czasu trwa zatarg, w sprawie któ- 
rego interweniowano w Łodzi w Inspek- 
toracie Pracy oraz w związkach, jednak 
interwencja ta nie odniosła - pożądanego 
skutku. Obecnie po wspólnem porożu- 
mienin się pracodawców i robotników w 
niektórych przedsiębiorstwach zatarg zli- 
kwidowano kompromisowo= lu) 


Grypa 


— Niedzieła. 6_Jutego 1927 roktt. 


naogół obeszła się z nami łagednie. Zabawa taneczna 


Przebieg chorób w Polsce, 


Szkarlatysa znacznie zmalała | poza 
Małopolską Wschodnią, gdzie ilość zacho 
rowań jest jeszcze dość znaczna, przedsta 
wia stan prawie normalny dla obecuych 
naszych stostmków zdrowotnych. W ca- 
łem Państwie notowane jest 500—600 wy 
padków tygodniowo, w Warszawie około 
50, wtedy, gdy jeszcze szereg tygodni te- 
mu Warszawa miała 215—220 wypadków 
tygodniowo, Polska zaś około 1200. 

Grypa również słabnfe, przyczem prze 
bieg jest bardzo łaesodny bez żadnych 
komplikacji i wypadków śmierci. Obesz- 


WE 


| LINCOLN" 


WERONA 


Import samochodó 


„B. Rozner i $-Ka” - 


Autoryzowani przedztawiciołe. 


Oro 


Łódź, Przejazd L. 2, telefon 55-2 


Poleca: Samochody osobowe, ctężarowe i podwoxla m 
ki „Ford”. Samochedy tukmusówe zLimcoła*: 


kłąd bogato zaopatrzony w oryginalne czołci zamienne — 
rkeerorfa i gamy. Posiadamy przedriawieletstwo na Łódź M 
lirmy Wioderbaum, fabrykulącej ananei dobroci łatki do 
wulkanizowania ki e 


la słę ona z nami znacznie łagodniej, niż 
w państwach na Zachodze. 

Tyius plamisty zjawia się w małej ilo- 
ści i tylko na Krósach. 

Tyłus brzuszny osłabł do 200 wypad- 
ków tygodniowo, kiedy ma jesieni docho- 
dził do 500 — 6%, a w październiku osiąg 
nąt największa intensywność do 750. 

Dyzenterji i ospy niema. Koklusz zma- 
lat do 160 wypadków tygodniowo. Wzmo- 
gła się również odra, ale przebieg jej jest 
bardzo łagodny. 


ESA: 


„FORDSON” | 


BIURO: 


Traktory 
rolniczorprzemystowa „Fowdson”, 


— Ceny hurtowe, 8 


Zapotrzebowanie robotników i rzemieślników 
w P.U.P.P. 


. Państwowy Urzad Pośrednictwa Pra- 
cy w Łodzi ul, Kilińskiego 52 poszukuje 
kandydatów z dóbremi świadectwami i re- 
R M do obsadzenia nastepujących 
posad: 

Na miejscu dła osób zamieszkałych w 
Łodzi: % oddz. dhi służby domowej: 6 
służących. W oddziale dla mwatidów: wo- 
ienmych: 6 robotników niewykwalifikowa- 
nych. 

Na wydazd w kraju: w oddziale da ro- 
botników i rzemieślników: 1 werkmistrza 
garbarskiego, 1 ógrodnika na warzywa 


samotnego. 1 tkącza na reczne maszyny * rz. 


na siła z drutu żelaznego, 20 robotników 
specjalistów do wyrębu lasu z własnemi 
narzedziami pracy (piły i siekiery), 1 pra- 


cownika do wyrobu bałów skórzanych, 1 
majstra do obsługi maszyn drukarskich 
systemu „Offset“, 1 specjalistę maszynisty 
do maszyny papierniczej. 1 werkanisirza 
puszkarskiego dzielnego fachowca na dn 
beltówki, 1 majstra specialiste wapiennych 
pieców gazowych, 1 Ślisarza artystyczne- 
gO, 1 nauczyciela hodowli. 5; techników 
mierniczych. 1 fryzjerkę, 5 ziserów, 5 to- 
karzy i 5 ślusarzy na wyroby mosiężne, 
1 ogrodnika ż - 


żonatego bezdzietnego, 4 
sarzy na maszyny rolnicze, 1 kotlarza 0- 
beznanego ze szwejsowaniem. 1 pilnika- 


a, 

W oddziale dla inwalidów wojennych: 
3 inwalidów wojennych ciężko poszkodo- 
wanych do różnych robót. 


Stan bezrobocia w Łodzi i w powiecie. 
Z zapomóg korzystało 30 tysięcy osób. 


Na terenie Państwowego Urzedu Po- 
średnictwa Pracy w Łodzi i w powiecie 
w dniu 5 b. m. 1927 roku było zarejestro- 
wanych 43,597 w tem w samei Łodzi — 
33,734 bezrobotnych, 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty- 
godniu 30,165. W samej Łodzi pobierało 
22.997 bezrobotnych zasiłki. 

Pracowników umysłowych brało za- 
siikt 2,705 osób. 


W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
na terenie Łodzi 400 bezrobotnych. otrzy- 
mało pracę 1,925, wysłano do pracy — 
130 robotników. 

Urząd rozporządza 96 wolnemi miej- 
scami dla robotników w różnych zawo- 
dach. 


W śmiertelnym wirze tańca. 


Trup kobiety 


Z Piotrkowa donoszą: 

W dniu onegdajszym nad ranem miał 
WEKA w Piotrkowie tragiczny wypa- 

ek. 

Sala Domu Ludowego, przy ulicy Le- 
gionów, rozbrzmiewała muzyką. Zabawę, 
w której brało udział kilkaset osób już koń 
czono. Nagle około godziny 6 rano 
jedna z tańczących kobiet straciła przy- 
tomność. Na sali powstał zamęt, a 
wzmógł się on bardziej, kiedy stwierdzo- 
on, że kobieta zmarła. Gości: i 


ZAKOŃCZENIE ZJAZDU DYREKTO- 
RÓW SZKÓŁ ŚREDNICH. 

Wczoraj wieczorem zostały zakoń 
ne obrady dwudniowego zjazdu dyrekto- 
NE szkół średnich i delegatów rad szkol 
nych. 

Na zjazd przybyło szereg dyrektorów 
z okręgi szkolnego łódzkiego, przyczem 
w duiu onegdajszym t. į. w piątek zjazd 
zagaił kurator okręgu szkolnego łódzkie- 
go p. Owii i dyrektor Dep. Szkolni- 
ctwa Średniego nisterstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego p. 


na zabawie. 


nie opuszczać salę, w której pozostał trup 
kobiety, jej tancerz oraz komitet zabawy. 
Zmarłą okazała się 20-letnia Kazimiera 
Ożarkówna służąca, znanego w Piotrko- 
wie kupca. Ożarkówna od dłuższego już 
czasu cierpiała na serce i w czasie ostat- 
niego „oberka“ skonała w obięciach swo-' 
jego tancerza. Zgon według opinii leka- 
rza nastąpił wskutek udaru serco*ego, 
Zwłoki Ożarkówny przewieziono do kost 
nicy miejskiej. 


następnie obrady toczyły się 


Zagórski, 
pod przewodnictwem naczelnika Wydzia- 
łu Szkolnictwa Średniego Kuratorium 
Łódzkiego p. Czapczyńskiego. 

W dniu onegdajszym jak i wczoraj- 
szym 'wygłoszono szereg referatów w 


sprawie egzaminów dojrzałości, 
rozwinęła się dłuższa dyskusja, 
trwała kilka godzin. 

Po dyskusji przyjęto kilka wniosków, 
które zostaną przesłane odnośnym wła- 
dzom szkolnym. (u) 


poczem 
która 


na Dom MłodzieżyjPolskiej 


W dniu 12 lutego 1927 roku o godzi- . 
nie 9-ej wiecz. w sai „Lutni* (ul. Sienkie- 
wicza 31) odbędzie sle zabawa taneczna 
na urządzenie Domu Młodzieży Polskiej 
przy uł. Gdańskiej 111, który stanowić be- 
dzie ognisko prac kulturalno - oświato- 
wych dla młodzieży, dając jei sale: od- 
czytową, gimnastyczną, gier i zabaw, — 
przytem niosąc pomoce duchowe w posta- 
ci bibljotek! i czytelni. 

Nie wątplimy, że społeczeństwo oceni 
doniosłość prac i nie poskapi ofiar. aby n- 
możliwić otwarcie Domu Młodzieży w 
najbliższym czasie. 

Spodziewać się należy. że infeligoncja 
nasza poprze usiłowania komitetu i zapel- 
ni salę Jatni" w dniu 12 lutego r. b., a tem 
a dowód życzliwości dlą pieknego ce- 
1. 


Rolę honorowych gospodyń raczyły 
obiać panie: 

Gen. Arctowa. Lay 
D-rowa Brzozowską, Bayerowa, Dr. 
Czerlunczakiewviczowa, Prez, Cvynarska, 
Barabaszowa, D-rowa Czaplicka, p. Czer- 
wińska, Cholewicka, Posłanka fadzina, 
Sędzina _ Chawłowska.  Naczelnikowa 
Chwafbińtska, D-rowa, Dobrowolska, Mir-' 
szkiewiczowa, Dyr. Fiedlerowa. Mż, Ha- 
simowiczowa, Hoffrichterowa. Fotdrowi- 
cżówa, Heinowa., Pułk. Twanowska, Pre- 
zesową linicka. Gietdzińska, Nadkom. Izy- 
dorczykowa. Mec. Jeżewska. Godlewska, 
Jarocińska, D-rowa Kolińska. Konczyfiska 
Rei. Kornowa. Rej. Karnawałska. D<rówa 
Krotowska. D-rowa Libere, D-rowa Lip- 
ska, Miszewska, E. Keizerbrechtowa, W. 
Keizerbrechtowa, R. Keizerbrechtowa, In. 
Lisowska, Dyr. Łukomska. Łiszczewska, 
Michałowska. Miedzińska. D-rowa  Ma-. 
rzyńska. Medrzycka. Prok. Markowska, 
Matvjewska, Malinowska. D-rowa Mosil- 
nicka, D-rowa Maczewska, Nowicka, Kur. 
Owińska, Inż. Ponielawska, Dvr. Przed- 
pełska, Adw. Pawłowska. D-rowa Rosie- 
wiczowa. Robakowska, Rafska. Roszałćo- 
wa. Dr. Skalska, Rei. Sarasiakowa, Rei. 
Smolińska. Stolarska. Stankjewłczowa, 
Dyr. Szmidłowa, Szoslandowa.  Słontow- 
ska, Śedzina-Świderska, Prok. Skabiszew- 
ska, T: owa. Tomaszewska, Trawko- 
wska, Sedkiewiczowa. Komracka. Dyr. To- 
warhieką, Urtichsowa, Kwiatkowska Kan. 
Wojciechowska. Insp. Waverowa. Wis- 
niewska, Nacz. Walłrałusowa. Mec. Woj- 
narowska, Zarzycka, Dyr. Zimowska, Wa- 
jentowa, 


wa Adamska, 
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Za Słow, ahotea Ghrześnjaństih 


KALENDARZYK ZEBRAŃ 1 POGADANEK. 

W dniu 6 lutego r. b, staraniem Sto- 
'warzyszenia Robotników  Chrześcijait- 
skich odbędą sie zebrania - pogadanki w 
nastepujacych oddziałach: 


W od lidzew* o godz, 4,30 po pó- 
łudniu. 

W oddz. „Zarzew* o godz. 3,30 po po- 
łudniu. 


W poniedziałek, dnia 7 lutego o rodz 
7 wieczorem w salì) Domu Ludowego Ul. 
Przejazd 34 odbedzie się. pogadanka, na 
której Jeneralnv Patron Stowarzyszenia 
Rob. Chrześcijańskich ks. kan. Rybus wy- 
glosi odczyt z przezroczami z Rzymu. 

We wtorek, dnia 8 lutego o godz. 7 w. 
w oddziale „Ogrodowa“ odbedzie się po- 
gadanka, ma której wygłosi odczyt prof. 
Kader. 


ZE ZGIERZA, 


W niedzielę, dnia 6 lutego o godz. 5-2) 
po południu w, lokalu własnym przy ul 
Wesołej 12 odbędzie się zebranie ezton- 
ków Stow. Rob. Chrz., na które przybe- 
dzie p. wice-prezydent Groszkowski, 


ODCZYT O TWORZENIU PAŃSTWA 
; POLSKIEGO. 


W poniedziałek, dnia 7 b. m. o god 
7 włecz. w sali Miejskiego Kinem 
fu Oświatowego odbędzie się od p. 
ławnika Fr. Kruczkowskiego na temat: 
„Tworzenie się Państwa Polskiego“. 

Wstęp 10 groszy, dla bezrobotnych — 
bezpłatny. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 


Staraniem Czerwonego Krzyża jutro. 
dnia 6. b. m. o godz. 12 min. 30 w poł. w 
sal: Polskiej YMCA, Piotrkowska 89, dr. 
Hanfiwurcłowa wygłosi odczyt — p. t 
Em chorób zębów na organizm ludz- 


Wejście na odczyt bezpłatne. 


a 


„Kurjer Łódzkie, 


„KURJER ŁÓDZKI”, — Niedziela. 6 Intego 1927 roku. 


Niedziela 6 lutego 1927 r. 


Przerachowanie zobowiązań wekslowych 
zabezpieczonych hipotecznie. 


*x) Podstawą prawną zabezpieczająca 
obrót kredytowy jest możność zmuszenta 
dłużnika na drodze sądowej do zapłacenia 
zaciągniętej pożyczki; świadomość docho 
dzenia swych praw w drodze egzekwowa 
nia należności stanowi z punktu widzenia 
psychologicznego ieden z bodźców, skła- 
niających wierzycieli do udzielania po- 
życzek. Czasy przedwojenne z ich stałą 
walutą nie nasuwały żadnych co do kwe- 
stii pożyczek refleksji, Wierzyciel na 
wypadek niezapłacenia należności zwra- 
cał stẹ do odpowiedniego sądu cywilnego 
Czy też handłowego, który należną mu 
sumę zasądzał, Wahania walutowe w 
„okresłe wojny ł powojennym, a zwłaszcza 
zupełna dewaluacja dawnych jednostek 
monetarnych 1 w zwłązku z tem zapro- 
wadzenie nowej waluty — zrodziły nową 
kwestję w dzłedzinie stosunków kredy- 
towych t. zw. „przerachowanłe zobowią- 
zań prywatnoprawnych". Dlatego też pra 
wodawca polski mustat uregulować spo- 
sób uiszczania należności zaciągniętych w 
nnych walutach (rublach, koronach, ntar- 
kach), a płatnych obecnie w złotych pol- 
skich. 

Jak wiadomo, omawianą kwestię regu- 
luje rozporządzenie Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dn. 14 maja 1924 r. Dz. Ur. P, 
Nr. 42 poz. 441 o przerachowaniu zobowią 
zań prywatno-prawnych. Ustawodawca 
„uzależnia mlarę przerachowania od pod- 
stawy zacłągniętej pożyczki; stąd inna 
będzie granica przerachowania wierzytel- 
ności z pożyczek hipotecznych, listów za- 
stawnych, obligacji, wkładek oszczędno- 
ścłowych, ubezpieczeń, należności z wek- 
sli i czeków, z kredytu otwartego oraz in- 
nych artykułów prawnych, Jest to stano 
wisko słuszne i zgodne z wymaganiami 
życia: bowiem dłużnik, który winien jest 
z tytułu pobranego przezeń towaru i to- 
war ten niewątpfiwie sprzedał już dawniej 
90 cenach niższych, byłby skrzywdzony, 
gdyby stosowano doń przerachowania jak 
dla właścicieła nieruchomości, który obiek 
tu posiadania swego nie wyzbył sie w 
kresie dewaluacji pieniądza i dlatego ma 
możność płacenia wyższej stawki. Jednak 
na tle rozporządzenia, które zdawałoby 
sie reguluje całą kwestję przerachowania 
w sposób najbardziej wyczerpujący, ro- 
dzą się w praktyce watpliwości, których 
rozstrzygnięcie przez organy wymiaru 
sprawiedliwości ma dła sier gospodar- 
czych, szczególniej kupieckich, „doniosie 
znaczenie, Jaką normę przerachowania 
stosować należy np. przy wekslach zabez- 
pieczonych kaucjami hipotecznemi? czy 
maja tu decydować normy parag. 26 cyto- 
wanego rozporządzenia (a więc przyrów- 
nalibyśmy weksle te do weksli zwykłych) 
czy też normy parag. 5 i parag. 6 (a wów- 
czas staneliśmy na płaszczyźnie pożyczek 
hipotecznych). Interes wierzyciela i zdoł- 
ność płatnicza dłużnika, właściciela nie- 
ruchomości, przemawiają za rozwiąza- 
niem powyższego dyiematu w kierunku 
traktowania weksii zabezpieczonych hipo 


tecznie, jako pożyczek hipotecznych. Na 
tem też stanowisku stanął Wydział I-szy 
Cywilny Sądu Okręgowego w Warszawie 
w wyroku Nr. 23/26 w sprawie z po- 
wództwa Banku Handlowego przeciw kil- 
ku pozwanym, przyczem treścią po- 
wództwa było żądanie przerachowania na 
leżności z weksli zabezpieczonych kaucją- 
mi bipotecznemi na nieruchomościach po- 
zwanych. Sąd zasądzając w powyższej 
sprawie należność według normy ustalo- 
nej dla wierzytelności hipotecznych, kiero 
wał się niewątpliwie zasadami uczciwego 
obrotu (dobrej wiary) w wykonywaniu 
zobowiązań oraz względami słuszności, 
czemu dał również wyraz, udzielając dłuż 
nikom zwłoki do roku 1928. 

Dodatkowo wspomnimy, iż niedawno 
zapadł wyrok Sądu Okręgowego we 


Przygotowania do ogólnopolskie) 


ex) W związku z przygotowaniami do 
wielkiej ogólno-polskiej wystawy krajo- 
wej w Poznaniu w 1929 roku, odbyła się 
dnia 1 b. m. w ratuszu poznańskim kon- 
ferencja prasowa, zwolana przez naczel- 
nego dyrektora Powszechnej Wystawy, 
b, wojewodę dr. Stanisława Wachowiaka. 

Konferencję zagaił radca miejski Robiń 
ski, poczem dr. Wachowiak przedstawił 
w ogólnych zarysach historię dotychcza- 
sowych i program dalszych prac przygo- 
towawczych i organizacyjnych oraz plan 
wystawy. 

Wystawa ta, jako powszechna i krajo- 
wa, ma być pokazem tego wsz 
co Polska w ciągu 10 lat niepodl 
stworzyła, zbudowała i ulepszyła. 
to więc zadanie ogromne. Inicjatywa urzą 
dzenia wystawy wyszła z łona miasta, 
które dzięki swemu położeniu geografi- 
cznemiu i rozbudowie całego terenu pod 
wystawę, przeznaczonego, ma szczere 
nie pomyślne warunki do urządzenia tej 
olbrzymiej imprezy. i 

Komitet organizacyjny uzyskał już 
oprabatę rządu Rzeczypospolitej or b, 
życzliwe poparcie ze strony p. r 
Przemysłu i Handlu i p. mi 
Zagranicznych, a-dalej gwara 
ny wielkiego przemysłu g. śląskiego, roke 
wania zaś z przemysłem Kongresówki i 
Małopolski celem zapewnienia ich udziału 
są na najlepszej drodze. 


Rokowania o kartel 


ex) „Frankfurter Zeltrmę* w jednymi z 
ostatnich numerów w obszernym artykule 
pod powyższym nagłówkiem wywodzi 
co następuje: 

W Berlinie rozpoczną się miebawem ro 
kowania o porozumienie między górnoślą- 
skimi producentami cynku. Wchodzą tu 
“w grę następujący producenci: Giesche 
Sp. Ake., Schlesische A. G. für Bergbau 
umd Zinkhuettenbetrisb, Hohenlohe-Wer- 
ke A. G Henckel v. Donnersmark i The 
Henckel v. Donnersmarck-Beuthien Esta- 
tes Lid. Wszystkie huty, należące do wy- 
żej wymienionych pięciu producentów, 
znajdują się na polskim Górnym Śląsku, a 
tylko Giesche Sp. Akc. posiada jedną hite 
w Małopolsce. Zaznaczy 2 
wszystkich tych przedsiębiorst y 
jątkiem Henckel v. Donnersmark, zaintere 


Sci al 


Włocławku, na mocy którego zasądzono 
od dłużnika na rzecz wierzyciela dopłatę 
różnicy między wartością wierzytelności 
hipotecznej rublowej przedwolennej, sto- 
sowriie do rozporządzenia z dnia 14 maja 
1924 roku, a kwotą odebraną w roku 1920 
w markach po kursie urzędowym — wy- 
rok ten to jeszcze jeden przykład komento 
wania przez nasze Sądy rozporządzenia o 
przerachowaniu zobowiązań prywatno 
prawnych, zgodnie z interesami wierzy” 
cieta i zdolnością płatniczą dłużnika. 

Orzeczenia w tym duchu niewątpliwie 
przyczyniają si” do utrzymania równowa- 
gi interesów wierzycieli I dłużników, co w 
konsekwencji utrzymuje u ogółu wiarę w 
samą instytucje kredytu. 

P. 
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wystawy krajowej w ozna. 


Co do przygotowań organizacy'nych, 
to na początku zostanie utworzony tym: 
czasowy komitet organizacyjny o charas- 
terze lokalnym, roczem ten komitet zapro 
ponuje listę komitetu wielkiego, obejmują- 
cego całą Polskę. a którego aprobate za- 
strzegł sobie ». minister przemysłu i han- 
diu. Ten dopiero komitet wyłoni | taści- 
wy komitet wykonawczy. 

Przewidziane są 4 sekcje: a) prezy- 
djalno-finansowo-budowlana, b) kultural- 
na, c) gospodarki narodowej i d) towarzy- 
sko-zabawowa. 

Następnie omówił dr. Wachowiak za- 
sady i program sfinansowania przedsię- 
biorstwa, przyczem podkreślił, że żelazną 
zasadą tego programu jest bezwzględna 
równowaga budżetu, a następnie przed- 
stawił plan wystawy. 

Będzie to pokaz powszechny, bo ma 
pokazać cały dobytek narodu w dziedzi- 
nie kultury i gospodarki narodowej, i na- 
rodowy bo wykluczone są okazy z zagra- 
nicy. Natomiast kierownictwo wystawy 
dążyć będzie do gremialnego udziału w 
wystawie naszego wytchodźctwa. Dirżą 
uwagę poświęci komitet sprawie atrakcji 
na terenie wystawy, dalej zjazdom i kon- 
gresom międzynarodowym, a przede- 
wszystkiem imprezom sportowym, jako 
znakomitęmu czynnikowi propagando- 
wem 


10% 


cynkowy na 6. Siąsku. 


sowany jest w wysokiej mierze kapitał za 
graniczny, co stało się możliwe dzięki 
ustawodawstwu polskiemu. 

Ogółem chodzi tu o roczną produkcję 
gcy toon, które wzmagającej się 
ploatacjł na Górnym Śląsku, a zwła- 
leżącej do Gieschego niemie- 
kopalni Scharley. Gische nie 

dnak własnych hut i musi pro- 
y rój sprzedawać. Wobec położenia 
ograficznego wchodzą zaś dlań w grę 
jako odbiorcy przedewszystkiem huty gór 
nośląskie, których większość nie posiada 
dostatecznej podstawy surowcowej. Do- 
tychczas sprzedażą produkcji Gieschego 
je się Monatngeselfschaft. Huty 
zaś nie posiadają własnej 
orga dla sprzedaży. Otóż dla stwo 
rzyć się mającego Syndykatu Cynkowego 


„Kurjer Łódzkie, 


Ze światowego rynku 


cukrowego. 


ex) Na światowym rynku cukrowym. 
naogół panuje tendencja stała, ceny zaś 
ulegają tylko nieznacznym wahaniom. Do 
ich stabilizacji przyczynił się w znacznej 
mierze dekret prezydenta wyspy Kuby, 
ograniczający zbiory, które już 
częły. Narazie nie wiadomo jesz: 
tranzakcje temi nowemł zbiorami i 
cnie rozwiną się na szeroką skalę. 

Na przodującej giełdzie nowojorskiej 
wciąż jeszcze trwa próba sił między pro- 
ducentami a rafinerjami, której następ- 
stwem są ciągłe wahania cen. Gdyby na 
świecie panowały. stosunki czasów przed- 
wojennych, wysokie ceny pociąznęłyby 
automatycznie za sobą wzmóżoną uprawę 
buraków f trzciny. Obecnie jednak nieli- 
czne tylko kraje mogą sobie pozwolić na 
to. Do nich należy przedewszystkiem Pol 
ska, gdzie cukrowinie pracują już w całej 
pelni, W Niemczech natomiast kwestja sii 
roboczych umiemożliwia zwiększoną upra 
wę buraków, Podobnie ma się rzecz w 
krajach, uprawiających trzcinę cukrową. 
Jedynym krajem, któryby mógł ją znacz? 
nie rozszerzyć jest Kuba. Najnowsze zbio 
ry na tej wyspie są dowodem, îż uprawa 
dałaby się podwyższyć conajmniej o jeden 
miljon tonn. Przypuścić też przeto nale- 
ży, że o ileby ceny nadal pozostały wy- 
sokie, prezydent kubański zniesie wspom 
niany na wstępie dekret, 

Narazie stwierdzić należy, że ogólna 
sytuacja na rynku cukrowym jest tak po-. 
myśina, jak nigdy przedtem. Można się te 
dy spodziewać, że potrwa ona jeszcze 
dość długo. 

A. 


ELEKTRYFIKACJA KOLEI W SZWECJI 


ex) Szwedzi uczynili niedawno próbę 
elektryfikacji kolei na linji Sztokholm 
Göteborg. Próba ta dała korzystne wy- 
niki, gdyż zezwoliła na skrócenie czasu 
jazdy w dzień o 1 i pół godziny, w nocy 
zaś o 1 godzinę i 7 minut. Nowy rozkład 
jazdy wejdzie w ¿vcie na wiosnę. Pociąg 
dzienny przebiegnie wtenczas 620 kim. w 
7 godzin i 11 minut, podczas gdy dawniej 
potrzebował na to 8 godzin 40 minut, 
Koszta elektryfikacji wynoszą około 3 mi- 
liony koron szwedzkich. 


KINO Dom Ludowy 


ul. Przejazd 34. 


wama 
Dziś! Dziś! 
Piekny film pod tyt. 
honor matki 
W roli głównej 
gwiazda ekranów amerykańskich 
Tessy Harrysson, 
Ceny miejse: dnie powszednie na 


wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 


I_m.60 gr. II m. 30 ge. IM m 20 gr: 
W sobot SE DORY [e i święła od EI z5 


o pot I m, 80.6r. Im. 40 gr.II m. gr. 


upatrzony jest jako firma handlowa prze- 
dewszystkiem koncern Mansfelda zaś w 
związku z Gieschem niemiecka reprezenta 
cja grupy Anaconda, ft. i. Towarzystwo 
dla Imporfu Miedzi. Co do cen zaś, ma 
właśnie dojść do porozumienia między 
członkami nowostworzyć się mającegc 
syndykatu. 1 

Z producentami niemieckimi narazie 
ufe toczą się jeszcze rokowania. Jest je- 
dnak prawdopodobnem, że huty niemie- 
ckie, porozumieją się najpierw między so 
bą, a potem przystąpią do rokowań z pol- 
sko-górnośląskim  syndykatem  cynko- 
wym, 
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PRYWATNY RUCH BUDOWLANY 
W POLSCE. 


ex) W pierwszem półroczu ubiegłego 
roku prywatny ruch budowlany w mia- 
stach liczących powyżej 50,000 mieszkań- 
ców, przedstawiał się w sposób nastę- 
pujący: 

Rozpoczęto w tym czasie 987 budowli, 
z czego domów mieszkalnych 642. Naj- 
żywiej ruch budowlany rozwijał się w 
Warszawie -- 260 budynków (z czego 
mieszkalnych 103), Łodzi — 170 (104 
miesz.) i Białymstoku — 113 (109 mieszk.) 
— najmniej w Królewskiej Hncie — 8 (5 
mieszk.), Lwowie — 34 (25 mieszk.) i 
Lublinie — 62 (55 mieszkalnych), 

Wykończono zaś z pośród rozpoczę- 
tych 567 budynków, w czem mieszkal- 
nych 285. Znowu najwięcej domów za- 
kończono w Warszawie — 161 (117 
mieszk.), Łodzi — 1441 (79 mieszk.) i w 
Białymstoku — 88. (36 mieszk.) — naj- 
mniej w Królewskiej Hucie — 2 (1 
mieszk,), Lublinie 32 (26 mieszk.) i we 
Lwowie — 14'(5 mieszkalnych). * 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dnłu 5 lutego 1927 r. 


Za 100 złotych: Londyn 43.50, Zurych 
56.00—59.00, Berlin 46.96, wypłata ra 
Warszawę 47,03—47.27, na Poznań 47.055 
41.295, Wiedeń czeki 79.21 — 79.71, ban- 
tnoty 79.10—80.10, Praga 378.50. 


DOLAR W ŁODZŁ 
Na wczorajszym rynku prywałnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.93 w żądania 
18.91 w płaceniu. Tendencja spokojna. 
Obroty małe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 5 Intego (Pat.), 
Notowania oficjalne. 


Gotówka, 
Dolary 8.92, 8.91, 8.92 — 8.94 — 8,90 


zeki, 
Holandja 258.40 
Londyn 43.50 
N. York 8,95 
Paryż 35.28 
Praga 26.56 
Szwajcarja 172.50 
Wiedeń 126.37 
Włocłry 38.40 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

8-proc. pożyczka konwersyjna 98— 

Pożyczka dolarowa 82— 

5-proc. pożyczka konwersyjna 55—, 
55,75, 54.50. 

5-proc, pożyczka kolejowa 97— 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 47.25, 48.75, 47,50. 

5-proc. obl, Tow. Kred. m. Warszawy 
zł, 58.75, 59,50, 59— 

4 i pół proc. obk: Tow. Kred. m. War- 
szawy zł, 56 


AKCJE. 
Notowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 12.50, 12.25, 12.50 
Bank Polski 114—, 11150, 111.75 
Bank Zi. Ziem. Polskich 1.70, 1.75, 1.70 
Bank Handlowy 4,85, 4.80 
Bank Zachodni 2.45, 2.50, 2,40 e 
Bank bkowy 9.90, 10.50, 10, — 
Puls 6. Š 
Elektryczność 61.— 
Brown Boveril 1.60 
Czersk 0,44 
Gosławice 47— 
Cukier 4.10, 4.40, 4.15 
Lombard 3.60 
Wysoka. 4.70 
Nobel 3—, 3,05 
Lilpop 21—, 22— 
Norblin 1,06 
Parowozy 0.64, 0.66 
Rudzki 1.51, 153, 1.47 
Zawiercie 20—, 19— 
Borkowski 1.65, 1.62 
Faberbusch 90— 
Majewski 20.50, 21.50 
Wildt 0.07 
E. 0.15 
Siła i Światło 49.50, 51.50 
Częstocice 1.90, 2.— 
Mięliałów 0.32 
Firley 37.50 
Łazy 0.20 
węgiel 90.50, 92—, 90.— 
Cegielski 22.25, 22.50 
Modrzejów 6.80, 6.50 
Ostrowieckie 14.50, 14,75, 14.50 
Pocisk 20. 
Starachowic: 
Żyrardów 14 
Jabłkowscy 
Spirytus 2.40, £ 


y 


GIFŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 5 Intego (PAT). 
Notowania końcowe, 


New-Jork 4,85 Holandja 12,18 
Francja 123,88 84,87” 
Włochy 118,43 20,48*/4 
Sxwkjoarja 25,81 29,15 
Portugalja 2,53 18,131/4 
Swweoja- 1817%/a Norwóglia 18,81 
Praga 163,72 Helsingtora 199,50 
Wiedeń 34,42 Warssawa 45,50 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż. 5 lutego (PAT). 

Notowauła końcowe. 
Londyn 128,89 N. Jork 20,44 
Belgja 256,75 Szwajoncja 489,26 
Włochy 109,00 _ Szwecja 519,00 
Holandja 1017,60 Hiezpsnja 423,50 
Norwegja 655,00 Danja -678,25 
Praga 75,60 Niemey 603,00 

D— 


Wniosek klubu 
Chrześc. Demokracji 


w sprawie zwolnienia robot- 
ników od podatku lokalowego. 


Wniosek posłów: Harasza, Puchałki i 
kolegów z Klubu Chrześcijańskiej Demo- 
kracji w przedmiocie zmiany ustawy z 
dnia 2 sierpnia 1926 r. o podatku od lokali 
(Dz. U. R. P. Nr, 94 poz. 550). 

Ustawa z dnia 2 sierpnia 1926 roku o 
podatku od lokali spadła dużym ciężarem 
na lokatorów zajmujących małe mieszka- 
nia, w szczególności na robotników I pra 
cowników, którzy wskutek niskich zarob 
ków jeszcze przed wojną zajmowali małe 
mieszkania. Przed wejściem w życie u- 
stawy o podatku od lokali magistraty 
większych miast przychodziły tej kate- 
gorji najemców w ten sposób z pomocą, 
że zwalniały ich całkowicie lub przynaj- 
mniej częściowo od płacenia gminnego po 
datku od lokali, Była to ulga poważna, 
której stosowanie wobec brzmienia obec- 
nie obowiązującej zyj o podatku od 
lokali jest wykluczone. Jakim ciężarem 
jest podatek od lokali dla niezamożnych 
lokatorów świadczyć może chociażby ten 
znamienny fakt, że bodaj czy nie wiek- 
szość tych najemców nie płaci podatku, 
nie mając na to środków. Ciężkie położe- 
nie gospodarcze ubogich lokatorów u- 
wzgęlędnił Sejm, wstrzymując w drodze 
nowelizacji ustawy o ochronie lokatorów 
podwyżkę komornego do końca roku 1926 
a Rząd na podstawie pełnomocnictw ter- 
min ten przedłużył do końca czerwca b. r. 
przewidując zapewno konieczność dalszej 
prolongaty. W rządowym projekcie po- 
datku od lokali z dniem 14 stycznia 1926 r. 
druk nr. 2270 przewidywano zwolnienie 
od tego podatku pomeszczeń zajmowa- 
nych w miastach przez ludność uboższą. 
Niestety Seim odnośnego postanowienia 
nie uchwalił. Życie jednak dowiodło, że 
tego rodzaju zwolnienie jest nietylko po- 
żądane, ale wprost konieczne. Wobec 
powyższego podpisani wnoszą: Wysoki 
Sejm uchwalić raczy — załączoną usta- 
wę: 

Ustawa w przedmiocie zmiany niektó- 
rych postanowień ustawy z dnia 2 sierp- 
nia 1926 roku, o podatku ód lokali (Dz. U. 
R. P. Nr. 94 poz, 550. Artykuł I. W arty- 
kule 3-cim w ustępie 7-ym ustawy z dnia 
2 sierpnia 1926 roku o podatku od lokali 
(Dz. U. R. P. Nr. 94 poz. 550) dodaje się 
na końcu zdanie „o ile nie są zwolnione 
w myśl przepisów ustawy 10-go niniejsze- 
go artykułu“. Artykuł II, W artykule III 
z dnia 2 sierpnia 1926 roku'o podatku od 
lokali (Dz. U. Rz. Nr. 94 poz. 550) dodaje 
się w końcu mowy następującej treści: 
„10) lokale, których podstawa wymiaru 
(art. 5) nie przewyższa rocznie: a) v: mia» 
stach liczących ponad 500 tysięcy mie- 
szkańców zł. 180.— b) miastach liczących 
ponad 100 tysięcy mieszkańców zł. 150— 
c) w miastach liczących ponad 50 tysięcy 
mieszkańców 120 złotych, d) w miastach 
liczących ponad 25 tysięcy mieszkańców 

00 zł. Art. 3-ci: upoważnia się Ministra 
Skarbu do zwolnienia od podatku od lo- 
kali pomieszczeń wymienionych w arty- 
kule 2-im niniejszej ustawy na okres do 
31 marca 1927 roku bez wzgłędu na to, 
Gzy wymiar podatku już nastąpi. Art. 
4-ty: wykonanie nini ej ustawy powie- 
rza się Ministrowi Skarbu. Art. 5-ty: usta- 
wa niniejsza wchodzi w życie z dniem 1 
kwistnia 1927 roku. 

RZECZE EE ZE ZKP EC SEE ECERCE 


Ofiary. 
Na Czerwony Krzyż. 
Kw. Nr. 708, Antonina Mikotajezyk do 
sprawy Nr. 57/27. — zł. 10. 
Kw. Nr. 713. Franciszek Banasiak zł. 5. 


1 


LA 


Teatr, Muzyka í Sztuka. ==są 


$ TEATR MIEJSKI. 

Dziś dwa przedstawienia: o godzinie 3 min. 30 
po cenach zaiżonych kapitelima komedja francuska 
„Mecenas Bolboc 1 jego mag”. Wioczorom po raz 
dragi „Uśmiech losu“ Włodzimierza Porzyáskłego, 
Który ma wczorajszej premierze zrobił na doboro- 
wej publiczności premierowej bardzo silne wra- 
żedie, wywołując — podobnie jak w Warszawie— 
Heme I nader ożywione komentarze, Bilety uigo- 
we ważne. 

Jutro, poniedziałek, w dalszym ciązu „Żywy 
trup" z Jerzym Woskowstekn. Ceny zakone. 


TEATR MIEJSKI NA „DZIEŃ AKTORA", 

Dorocznym zwyczajem Teatr Miejski daje w 
dniu 8 lutego przedstawienie na cele humanitarne 
Z A. S. P. Odbędzie się ono w nadchodzący 
wtorek. Dana będzie kapitalna komedja Vemeull'a 
„Mecenas Bolbec I jego,mąż* z Izą Kozłowska, 
Qzylewską, Grośickim, Zuiczem 1 Krotkem. Ceny 
najniższe (od 50 gr. do zł. 3.50). 


TEATR. POPULARNY. 
(Ozrodowa 18). 

Wezorajsza premiera wodowiki „Pod wesołym 
niedźwiedziem* raz jeszcze wykazała trafność 
doboru repertuaru na scenie popyiarnej przy ul. 
Ogrodowej 18. Dość oryginalny, na tle wesolego 
życia turystów zakopiańskich, rozgrywający się 
wodewi „Pod wesołym mledźwiedziom* poza 
swolstym miłym humorem, wyróżnia się z pośród 
szeregu innych tego rodzaju barwnością poszcze- 
giinych seçen, nader milych dla oka I ncha. Po- 
godną całość uzupełniają liczne tańce góralskie 
oraz śpiewki, które sypią się na scenłe, jak z rozu 
obfitości. Reżyseria Marjana Bieleckiego. W ro- 
lach głównych pp. Bronowska, Brandtówna, Nic- 


' mirzanka, Bielecki, Urbański, Gwido Trzywdar- 


Rakowski, Puchalski, Skorastóski 1 Grewicz. 
„Pod wssołym niędźwiedziem* grane będzie 
dzisiaj po połndnit £ wieczorem. 
Jutro przedstawienie dia zrzeszeń 
czych po cenach najniższych, 


TEATR W SALI GEYERA, 
(Piotrkowska 295). 

Wezorajsza promjera w Teatrze w sall Geyera 
wypadla pod każym względem doskonałe. Staran 
na reżyserła S, Dębięza uczyniła prawdziwe cac- 
ko dowelpu sytuacyjiego. „Musisz się ożenić” ma 
zapewnione powodzenie | na obu dzisiejszych spek 
takiach po poładniu i wieczorem. Niesamowite 
sceny ciężkich przeżyć mimowolnego donżnana, 
Jaką to role wrobóli w p. Qóreckiego uslużni przy 
taciełe — wywolują ma widowni kaskady miecha. 
Ceny miejsc od 50 gr, do zł. 150, Kasa czynną od 
godz. 11 r. do 9 wieczorem 


"NUTRZEJSZY KONCERT WIKTORA 
CHENKINA. 

Jutro w pomiedziałek o godz. 8.30 wiecz. w 
sali Filharmonii odbędzie się pożegnalny koncert 
fenomenalnego artysty Wiktora Chenklna z ndzla- 
łem świetnej śpiewaczki koloraturowej Zoli Do- 
browolskiej - Pawłowskiej I mistrza akompanja- 
mentu prof, Ludwika Ursteina. Koncert ten — 
Jak było do przewidzenia wywołał w mieście wa- 
szem duże zainteresowanie i niewątpliwie sala 
Filharmonii będzie zapełniona po brzegi publicz- 
nością, żądną podniosłych wrażeń artystycznych. 


KONCERT LAUREATÓW KONKURSU 
IM. FR. CHOPINA, 
Zapowiodziany na wtorek, dnia § b. m. i śro- 
de d 9 b, m. w sali Filharmonii koncert z udzia- 
Jem laureatów konkursu międzynarodowego im. 
Pr. Chopina będzie niezawodnie dla muzykalnej 
Łodzi świętem artystycznem w wielkim stylu. 
W pierwszym dniu wystąpią: Róża Etkinówna I 
Leopold Szpinalski, w drugim zaś dniu — Grze- 
gorz Qinsbarg i Jerzy Briuszkow jako najwybit- 
mniejsi przedstawiciele dwóch grup: polskiej 1 ro- 
syjskiej. Z nicbywatym wprost entuzjazmem przyj 
mowata Warszawa tych niezwykłych artystów, 
którzy poza konkursem występowali parokrotnie 
ma koncertach w Filharmonji Warszawskiej i w 
Konserwatorjum. Jak podaje warszawska kryty- 
ka, Róża Etkinówna posiada żywiołowy tempe- 
rement, mniejętność szerokiego rozwijania frazy 
4 dramatyczność wyrazu oraz swobodę interpreta 
cyi w ramach zdrowo zrozisnianej formy, ton 
siny o dużej skali dramatycznej. Grzegórz Gins- 
burg jest poetą fortepianu, gra jego jest pelną ro- 
mantycznego polotu, posiada zachwycającą modu 
lacyjiość i plastykę brzmienia. Leopold Szpinalski 
posiada mistrzowską technikę, a Jerzy Briuszkow 
wybitny nerw wirtuozowski, 3 
ena 


TOPE E VEER TSP ARSE ST "TE N SD 
Podziękowanie. 
Za skuteczną pomoc lekarską i tros- 
iwą opiekę, dzięki której uratowano 
życie żonie mej wśród bardzo ciężkich 
i niebezpiecznych komplikacji popołoga 
wych — Składam serdeczne podzięko- 
wanie Panu Doktorowi Józefowi Kali. 


szowi, 
Wi. Kamiński. 


robotni- 


SALA FILHARMONII, 


Wieczór Hamora Polskiego 


Artura Zawadzkiego. 


Znany monologista—odtwórca charakterysty 
cznych typów p. Artur Zawadzki, sprawił w świą- 
tęczny wieczór środowy wielu łodzianom bardzo 
miłą niespodzianke. Oczywiście — złównie tym, 
którzy, głasi nieco na zew „ducha czasu“, zmaj- 
duja upodobanie nietylko w pikantnych i padnie- 
cających, chociażby najbardziej płytkich i bez- 
sensownych „kawałach* i „szlagierach* współ- 
czesnych reviiesteatrów i kabaretów, ale — potra 
fią jeszcze ocenić prawdziwy, literacko obroblony 
1 psychologicznie pogłębiony humor. 

„Konserwatyści: ci bawili 'się świetnie, stucha- 
łąc w doskonałej. do majdrobniejszych szczezó- 
łów wycyzelowamej interpretacji takich np. pereł 
humon, iałć „Legendy zófskie" Kasprowicza. Nie< 
mniej udane, doskonale „zrobione“, były takie ty 
py jak „Starszy referent", „Nasza babcia” 1 Inme. 

Genre monologu jako pewnego gatunku twór- 
czości „madscenkowej”, którego przedstawicielem 
1 bodaj. „ostatnim mohikaninem" jest. p. Zawadzki, 
należy u nas do przeszłości. Wymarły go całkowi 
cię trefne pikanterje pikantnych piosenek Iin» 
piękne nóżki nadobnych girl's.. A szkoda, wielka 
szkoda. Ubolewanie to opanowuje człowieka tem 
bardziej, gly się jest pod wrażeniem tak milych 
pełnych smaku i prawdziwego humoru prodtukcyj, 
dakiemi uraczył nas p. Zawadzki. 

Wstępna „prelekoja o" humorze”, flustrowana 
wesołemi przykładami, zaokrągliła wieczór śmie- 
chu w wielce udaną całość. J. z. 


„ŁÓDŹ NA PLAŻY“. 


A więc dziś nastąpi moment, o którym 
każda łodzianka marzy — Reduta Ligi — 
„Łódź na plaży”... 


Razem z zapowiadanemit z nad polskie- 


go morza gośćmi, zawieje w nasz gród 
kominowy i „wiatr od morza”, by rozpro- 
szyć szarzyznę życia, przypomnieć, że 
poczynamy już mieć swoją własną, nie po 
życzaną flotę na Bałtyku. 

Zmobilizowani przez prezesa łódzkie- 
£o Oddziału Ligi, artyści z pp. Mackiewi 
czem, Grussem i Lubelskim na czele, 
przemienili salę Filharmonji w troczą pla- 


żę, oświetloną własnetn słońcem z góry i 


od dołu. 

A więc baczność! O 5-tej po poł. już 
zaczyna się w Filharmonji zbiórka naj 
piękniejszych łodzianek, 


Na srebrnym ekranie. 
„ODEON* = „CORSO“, 


„BOGOWIE... LUDZIE.. ZWIERZĘTA“. 


„Bogowie... ludzie... zwierzęta" to wielki film, 
który swą treścią przypomina słynny „Indyjski 
grobowiec”. Ciekawa akcja toczy się w Iwiel 
swej części w Indjach. 

Obraz tego zafunku co „Bogowie... ludzie i 
zwierzęta”„, dostarcza nieslychanie wiele wrażeń 
i wzruszeń, Zręcznie skombinowany scenarjnsz 
urozmaicony szeregiem momentów  ścinających 
krew w żyłach, z których najpotężniejsze byty, 
napad tygrysa, walka z tygrysami w klatce, ucie- 
czka na płonącej rzece i wiele innych momentów. 
Rolę bajadery odtworzyła po mistrzowsku pięk= 
na Ellen Kirtin. Męskim rólom absolutnie nic 
niema do zarzucenia. Reżyseria dobra, której się 
ma do zawdzięczenia nieprzecietuą jakość obrazu. 

W „Odeonie* ilustracja muzyczna pod kier. 
p. Pietruszki stol na wysokości zadania. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie prosimy 0 umieszczenie W- 
Pańskiem poczytnem piśmie słów kilku, 
nawiązujących do listu p. Henryka Sztomn 
ki, zamieszczonego w numerze z dn. 4-go 
b.m. Nie wdając się w ocene sińekty- 
wnej redakcji, w jakiej p. dyrektor Male- 
szewskł, jako przewodniczacy ogłosił ob- 
jektywny wyrok jury Międzynarod, Konk. 
pianistów im. Chopina w Warszawie; łą 
drogą wyrażamy p. Szłommce nasze tz- 
nanie i szacunek za nadzwyczaj taktow- 
ne postawienie tej sprawy i wraz z 
oczekujemy publicznego oświadczenia 
ry, któreby zatarło krzywde wvrządzona 

młodemu polskiemu muzykowi. 

Profesorowie Konserwatorium 

1 Sprawozdawcy muzyczał „Kur, Ł,” 
Wacław Lewandowski, 
Szymon Walijewski, 
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JUON KA OTA 
KWiniak Módicinal Sime mieszane 


Generalne Przedstawiclelstwo: Fa. 


| Skuteczna oszczędność | 
niezbędna dla każdego domu 
to kupno dobrego towaru 


jako to: purpury na wsypy, płócienek, 
fartuchowych, koszulowych,pościelowych 
it p. 


L. RAJCHERTA 


Łódź, ul. Zielona 14. 
I Tel. 34-77. i 


9099909999 $ 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH ' 


H. FRENZEL KZ 
EWANGIELICKA. 9, 


$ 
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Tylko Górny Rynek Rzgowska 2. 


mój sts MEBLI 


mój SKŁAD 


tylko na Górnym Rynku ul. RZGOWSKA 2 
jest obecnie 


NAJTANSZE ŹRODŁO MEBLI 
F. Nasielski, tel. 43 08, - 2 Rzgowska 2 
Dłogolsteła gwarancja, Cony minimalne, 


„Zawodowa szkoła SZYCIA 


i ROBÓT- RĘCZNYCH. 
Odznsesona złotym medalem, Mistezyni onaba 


A. A. kopydłowskiej, Łód, Pisetowska (5. 


okłab. Po skończonym kursie uczenieo ra 
pasja świadectwa prywatne lub. cechowe, Sk prarain 
waż Zapisy w kancalarji 10—1 
és En d Ag Sprzedaż faconów 
Kurs mocdniarstwa. 
— Kurs haftu maszynowego. — 


Wyrób własny. 
ems 4uoy 


PIERWSZA 


LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 


przy ul. Piotrkowskiej 17, (raile pousan przy Za- 
< chodnioj 52, tel. 34-67. 


Gabinet elektro | świetłoleczniczy Rentgenoterapja, Naświotla 
je (lampa kwarcowa): 
Przyjmoją chorych we perati GBI ln, następ, lekarze: 
Dr. ALTENBERGER Dr. NOWICKI 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. OLSZEWSKI 
Dr. CZAPOCEOO | peni 
Dr. DUTKIEWICZ Dr. SKIBIŃSKI 
Dr. GARLIŃSKI Dr. SKUSIEWICZ 
Dr. ŁUGOWSKI Dr, STAWOWCZYK 
Dr. MANNTEUFFEL Dr. STARZYŃSKI 
Dr. MARX Dr. ZAŁĘSKI 
Dr. MICHALSKI Dr. ZIEGLER ARTUR 


Dr, MIŁODROWSKI Dr. ZIEGLER ED, (Jr,) 
Łecanłoa Otwarta oodzionate oprócu Świąt. 


BANK 
Przemysłowców Łódzkich 


Spółdzielnia z ogr. odp. 
Rok założenia 1881. 


ul. Ewangielicka M 15 
praylmaje z oprocentowanie Wkdady Osuezędnoś- 
ciowe w złotych z wymó: lem Í na każde żądanie 

Wkłady Oszczędnościowe 


w Dolarach i innych walutach obcych 
—  awrothe w Dolarach i f, p. r 


Załetwia wsnelkie operacje Bankowo. 
Bank Dewizowy. 
Wynajem kasetek stalowych (Safes). 
ROSE EZR ZEE EEA OWE A E 


Zaklad wulkanizacyjny 


urządzony pg. najnowszego systemu, został otwo- 
rzony przy warsztacie rowerów nl. NAWROT 
Nr.32 w podwórzu i przyjmuje wszelkie reperacje 
opon i dętek samochodowych, motocyklowych 
i rowerowych po cenach bardzo przystępnych 


Kupuję opony samochodowe używane. 


Błagoterminowe kredyty 


KUR 


R_ŁÓDZKI”. — Niedziefa. 6 lutego 1927 rokn. 


Stołowa — Starka — Żytniówka 


Banan — Moretówka i 
Grand Cardina! — Cordial Médoc $ 


KC. STAROGARD = -POMORZE , ZAt.4846, 


(UZNANE ZA NAJLEPSZE. 


Puder leczy wszelkie dolegliwości skóry, mydło PGA 
takowym, krem zaś stosuja się wówczas, gdy działanie sa- 
mego tylko pudra Bébé okazało się niedostateczna. 


ODŹWIEŻA ZNI/ZCZONE PO/ADZKI, LINOLEUM 
i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI p 
NA MAMON LUB ORZECH CIEMNY. Pi 


Mechaniczna Szlifiernia Szkła 


i Fabryka Luster 
pof 
Kilińskiego 77 


„SZLIF” 


oleca w wielkim wyborze trema, toalety, lu- 
psa stołowe i ścienne w niklowych i drewnianych 

s oprawach. 

E Przyjmuje się do grawirowania wszelkie kry- 
ształy stołowe i szkiełka dla zegarmistrzów. 


Cay konkurencyjne !! == Wykonenle płorwszerzędne 1 


WSZELKIE 
TKANINY _. 


EZ GOTOWANIA zaa 


DO NABYCIA W SKŁADACH 
APTECZNYCH, FARB I MY- 
DLARNIACA, 

"ROVINAYTA > 
-AW I MVA “HOANZOALdY 


HOYQYDIS M VIOABYN 0A 


wasewyjajpat LEKARZ - DENTYSTA 
AET S. SOKALSKI 


frafolog Seriler- Sekol- 
afk autor prac nanko- 

ch, redaktor pisma 

wii” (Wiedza Ta- 
(umns), opowie Ci, kim 
jesteś, kim być mo- 
żem? Nadeńlij charak- 
ter plama swój, lub 
walntezasowanej osoby altomunikuj imię, 
vok, młeniąs urodzenia kawaler, żonaty, 
Stepy ilość osób najbliższej rodziny. 

tr: 


ul, Andrzeja 4, tel, 54-12. 
Przyjmuje od godre, 10—21 od 4—7. 


UWAGA! 


ku wojskowego w 4. 


mass szezególową analizę charakte 
okseślenia zalet, wad, zdolności, prze» 
smkozenię. jak 7ówalee horoskop -olyas 
mego medjam M-ile Evlgny. Wszystkin 
czytelnikom „Kuriera Łódzkiego" analizą 
wysyła się po otrzymania tylko 2 złotych 
[uamiast zł 5). Osobiście przyjmie od 
12—7. Protokóty, odezwy, podziękowa- 
nia najwybiłułejsych osôb stolicy. Ware 
stawa, Paycho-Gzafolog Szyller-Szkolnik, 
Piękva 25, Gabinet redaktota. 
P. S, Niniejęze ogłoszenie wyoląć 
sałącnyć do listu. 


kiego” z dnia 28 stycznia r, b. 


LECZNICA 
dla przytkodzących chorych, 


gabinet dentystyczny 
1 Instytut yz aj 


agnostyka, terapja 
PER i lekko-głębi S 


EAT | przy ul. Zgierskiej 17, tel. 16-33 
P Lampa uż Fm Djatermje, Sacze- 
'oszuk: b pienie ochronne, g 
"REJ an zdolnego. | p„jumia Melase: 
Dr. GOLDSTEIN: POLAK 
Dr. JUSTM. 
Dr M. KANTOR 
Dr. PAPIERNY 
Dr. RAKOWSKI 
Dz. EOEENCYANG, 
Dr. 
branży [ZUJ ceyl Dz. WAJNBERG 
nej na część stałej pensji i pro- Dz, PEL 


amen Tatere enirat GRODZIEŃCZYK 


Oferty z podaniem dotychczaso- 


aż ja dele 
wej działalności pod „A. K. 100" TAA emaa — 


Przetarg na rozbiórkę budyn- 
Szef, 
Budownictwa, Szczegóły podane 
zostały w Nr. 27 „Kurjera Łódz- 


H. PODKOMORSKI 2 S-ka, Warszawa, Mowy Swiat 2. 


P. P. posiadaczy motocykli Indian 
uprzejmie prosimy ołaskawe poda- 
nie swych adresów do Generalnego 
Przedstawicielstwa. „Indlan”, War- 
szawa, Złota 64. 


JEŻ 


KASZLESZ, 


Lissy 
MASZ BÓLE GARDŁA 


FABRYKA CHOM.FARSI 
B.K ROGULECKI > 


Dr. 


D. MAUR 


Telefon 66-10. 

Chor. skórna i wo- 
iza! leczonte 
lampą kwarcową i 
ihi Röntgena, 


Robzlurcki D Ji 


Godziny przyjąć 
T wiecu. 


Institut de „Beaute 


de =>. Neufeld dl 


ygloniezao: 
Odmiładzanto 
porostu włosów. Radykalne leczenia zmer- 
suerak wągrów, piegów, brodawak | kro- 
stowatej cery według metody prot. Jacquet 
Usuwanie włosów = twarzy eloktrolizą. 
Godziny przyląć od 3—7 
Wachodnia 57, PRE 2 pio e 
o owsra . 
W lecznicy na Wike” Feint. a900. 


od gods, 11 do 1 po poł. 


I. tmmattr 


Choroby skórne 
1 weneorycsno, 
przyjmuje godta 


NASIONA 
pierwszej jakości, rolne traw, drzew 
tytoni, warzywne i kwiatów, oraz 


nie od g. 
pada dny | pe pot. w att. 
L. JASIŃSKIEGO, do bda Tal. 48-62 
rowadzone od 1870 r. lerpnia 1 
w ŁĘCZYCY, ul. Poznańska 30. N 
i w ŁODZI, ul. Andrzeja nr. 10, | ozna 
Cenniki rozsyłane są bezpłatnie, Dr. 
A. Abramowicza sie siomai 
Główna 65 | kóre: 
jabyć dh wonorycano, 
maa MEBLE Pionpież, róg moon. 
PET obiece 
tanio i dobre! 04 9-12 | 6-0 w 
na raty — zagotówtę. dla paí od 5—6 
w aladz. | kwięta 
n NA a od 10—12. 
26 klm, d Łodzi 
Majątek ii ka: sa tolei szero- 


kotorowej i dojazdowej 12 włók w tem 
włóka lasa. Ziemia w połowie pszenno- 
buraczana w drugiej dobra żytało-karto- 

a w wielkiej kulturze, dreny. Sad 
dochodowy 22 morgi, Inwentarze żywe 
1 martwe w. nadmiarze, Budynki ma- 


Dr ifiewicz 


Ordynator Szpl 
tala Mie skiego 
dlachoróbskór- 


eyman, nowe, Dwór Smia pokojowy 
w pieknym parku Oferty „Kurjer Łó ï 
Administracja sub Z. Z, en Re 
Piotrkowska 58. 
przyjmuje od 9—11 
? AET po poładniu. 
M peira 

E R L E Dr. 


w dużym wyborze solidnej roboty 


N. LUBIE 


Sypialnie 
Stołowa Cegielniana 43. 
Gabinety — tel, 41-32, — 


oraz wszelkie meble pojedyńcze 
poleca po cenach przystępnych 
w. Przeździecki, 
ul Piotrkowska 108. 


Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
cznych i moczo 
płciowych. Lecze- 
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 
Przyjmuje od 8—10 


RE Dr. mad. > i od 5—8 popok * 
JAW WED. 
P. BRAUN finiewit === 
. 
i ATE 
powrócił, ni. Andrzeja 11 
Południowa 23 Tel. 37-43 
Sa raa FELNE dk 
+4 wi 
Chorób skór Godsiay przyjęć c, EMR 
rycznych i mo: Bole Tia So raad? Eine: 
gzopiciowyche „pls opróc świat Naświetlanie 
(Lampa kwarcowa). Panie 3—6 po poł. lampa kwarco- 
Przyjmuje 9 do 12 wą. 


i od 5—8 wiecz. 


Tol. 40-26. 


Przyjmuje od 5 d, 
8 po poładab e, 


<< - 


Co powlmiśny wiedzieć o zębach 1 jamie notnej, 


|. Badania naukowa słynnych profesorów — 
steura, Kocha, Pettenkofera, Galippe, Hunters, 
Bilingsa, W. Millera 1 innych dowiodły — że j 


Czem płókać usta? || 


Eliksir przeciwgniiny 


STOMATOL | 
= Me Til == 


idealnie czyści 
1 konserwuje 


a ustna 
każdego człowieka dzięki stałej wilgoci 1 temperaturze 
ciała, wynoszącej 379 C, jest istną cieplarką dla rozwoju 
miljonów najróżnorodniejszych bakteryj. Poza obojętnemi 
dla zdrowia ladskiego mikrobami anajdują się w jamie 
ustnej zarazki swoiście chorobotwórcze, jak dwoinki za- 


palenin płuc (diplococeus patamoniaj laseczniki pło- 
nicy (bacfilus diphtheriae), gronkowce (stąphyłococens) — 
paciorkowce (streptococcns), laseczniki gruźlicy | inne. 


|| tl i zadanie nigy jamy nalej, 


Jama ustna to wrota wejściowa dò naszego ciała, 
ZĘBY || dostępne większości zaliażeś, jakim podlega organizm lu- 
y daki, Najczęściej zarazki, wywołające choroby inifekcyjna 
j odświeża i dezynfekuje jamę ustną, (akażae) dostają sę do ustroju ta drog, Jent przeto tza- 
czą pierwexzorzędnej wagi, oczynmając od lat dziecię- 
a wzmacnładziąsła | pi cza ji majusilate) Add zdławić daR | 
t my ustnej, 
Bardzo Pdracrong na wyilawig W ystesegać m 
zc: A c 
B eai Minimo Ranti seai f| Ważne dla pialęgnujących zęby. 
É i [zed riribodrati -ittak thiera dc tot acc krk iod- AA 
A » j| Flakon vetega KROKU [0 r Żądać Zamieszczając opinie lekarskie o klinicznie wypró- 
JELKSRERZEGNGNINYN) starcza 1 Przyrodników POKER w aptekach JH] bowanym środkn nadmienłamy, że dodatnia działanie elik- 
M Daata p na czas we Lmowie i składach jj sira „Stomatol Nr, 111" polega na tem, że frodek ten 
l odświeża derynfełoujg || przyfotowany jest nietylko z substancyj chemicznych lecz 
dłoże otag na międzynaro- aptecznych r i 
jamęustnąwimatnią p] ea gowych ponere eraki pocznyćh || również z wyciągów roślinnych aromatycznych, posiadają- 
ubyjdiąła UMSS=>. noezioznysh w Ba. aż własności Ob pęspinnic KC nader dodatnio. 
org Arad (edy Eltrair „Stomatol Nr, 111", Jako środek płynny-przeciwgnii 
atk rodek ny przenika przy płókania ust we wszystkie szczeliny po- 
ad bolec między zębami, niszczy zarodki fermeatacyjne, jakie zwykle 


rozmnażają się w jamie ustnej z pozostałości pokarmów 
{| zwłerzących I roślianych oraz wsiąka w blong śkizową uat, 
okazując najetruteczniejsze działania odkażające. 


* Nłedościgniona jakość I dobroć tego preparatu 
stawin go poza wszelkiem współzawodnictwem, 


Każda z pań! 


chcąc być według najnowszych paryskich 


żurnali 


ostrzyżona i czesana yos Mon 


pierwsnornędnego zakłada fry: aklogo 


$a INA Młot sa e 


Farbowanie włosów L'orśnie 
> wazyttkich kol przez spec. 
Peruki wielkim y {2 


Piotrkowska 


Q! p. front. tel. skaQ 


J. NASIELSKI 


POLECA:==<= 
WIELKI WYBÓR 


Henne 


Angielski materjal! Angielska konstrukcja! 


-Po cenach konkarencyjnych 
Na najdogodniejszych warunkach! 
UWAGA: Żadnej filji nie 


posiadam, 


€ud ze stali! i 


BAR-LOCK 
majtowszy model maezyny do pl: 


— 6 maszyn w jednej maszynie, 
Przedstawiciel na Polskę 


Edward Telatycki 


NA RATY! NA RATY! 


Dywany! MEBLE! 


Łóżka metalowe mosiężne i niklowane Tow. Ake 
Konrad Jarnuszkiewicz i S-ka, 
Solidnie, najtaniej kaplć motna w MAGAZYNIE MEBLI 
WŁADYSŁAWA ROMISZOWSKIEGO 


k BL aata 2 Eg i 

PL SL $ ki al Pioikowsba 

rramspzzzdky kk al Hap a ul 12.9. Anglelnka myśl! tel. 10263. 
PECET 


66 
Lecznica „VITA 
lokerzy specjalistów dln przychodzących chorychj | 
przy ul, PIOTRKOWSKIEJ 45, tol, 47-44. S 
Przy lecznicy laboratorjum bakterjologiczne naj 
miejscu, gabinet fizykalnej terapji: Lampa kwar- 
cowa Joe słońce), Lampa „ultra-słońce", | 
|Solux, Aparat Bergoniego (odtłuszczający), 
Elektryzacje, Kąpiele świetlne, Poradnia dla 
matek, Gabinet lekarsko-dentystyczny, 


IE" 
Fabryka 1 Manama Mebli 


poleca w dużym wyborze 
falnie, Stołowe, Gabinety 
uchnie w kompletach oraz 


S 
i 


Choroby wèwnetržne, || Dr. M, KANTOR. pojedyńcze meble na dogod- 
Dr, M PAOCYICZ 3 Dr. È KUNIG | í D E Góra nych warunkach, 

T or T 

Dr. H, KRYSZEK fakuszeka kie Zioła“ {z marką 


Kogut") sẹ stosowane 

brzy chorobach żołąd: i 

ka, kiszek, obntrak= | 

cji kamieni żółeło- f 
wy 


W. ŁUCZAK 


Piotrkowska 102, żel. 14-17 
Stolarnia n» 45-87 


Dr. A,URYSON, 

Choroby daieci 
Dr. J; KAPŁAŃSKI, 
Dr. Józef KON, 

Dr. S. SAMET- 
MANDELSOWA 
Choroby skórne, wete- 
rycane i moczópłciowe: 


Dr. M, MACZEWSKI 
Dr. A. POGORZELSKI 
Dr. R. RAJTLER= 


ŠKA 
Dr. J. SZWAJCER 
Choroby oczu. 
Dr IGN. MARGOLIS, 
Choroby gardła, nosa, f 


„Szwajcarskie Gorzkite Ztołać W 
| są naturalnym łagodnym srodkiem 
M przeczyszczającym, ułatwiającym fu 


Sprzedaż dywanów, pokryć 


E wym. kcje orfanów trawienia i dzi meblowych, firanek, serwet, 
Dr. W. ŁAGUNOWSKI metu, wymowy soua | | lającym przeciwko otyłości. || | chodników i £ op. s" » 
Choroby narwowo. Dr. A. MAŻUR, || „Szwajcarskie Gorzkie Zioła* pobu- | 


Dr, M. URBĄCH Choroby gardła, nosa 
Choroby chirurgiczne. i uszu. h 
Dr. M. DOBULEWICZ, Dr. A, ŻEBROWSKI, 
Choroby zębów l jary ustnej, —Lekarze-dentyfici | 
L, GECOÓWOWA FÓRSTER-LAJZEROWICZOÓWA 
H. HALPERNOWĄ F.ROZENÓWNA, 


W drają apetyt, Sprzedają apteki 

składy spieczne po 1.50 zł. ża p 
M detko, Skład główny apteka As Ga- 9 
echklegó w Warszawie, ul. H 
M Lesuno 41. Wysyłamy najmniej 2 | 

pudełka po otrzymatiu st. 4 gr. 30 JĄ 
Ż (z przesyłka) 


W. ŁUCZAK 


Zamenhofa 2, telef. 14-25, 


Laboratorjum balcterjologochem, Dr. ŻURKOWSKI eg, ~ 
JAMY aaraa A Ani a T Z. Chądzyńcka Z A B AWKI 
aa n a a dać oni $ Przejazd w wielkim wyborze go senach 
Way a pee 1 "== | SG EZ f Paie miskien polosa 
tr Boleca „Raj Dziecięcy. 


tanie kołdry uczniowskie, 


- 34 NARUTOWICZA 34 - 
oraz puch i pierza. U 


p. front, 


j| Moskiewskiego Tow. Odontol., rocznik VI Nr, 8, 


© | olejszych zasad higjeny jamy ustnej nabiera niezwykle 


| celach rapobiegawczych jest rzeczą niezbędną, o tyle wy- 


Opinje lekarskie 
przeciwgnilnego 


Słomałol w: m 


sPrzegląd CY rocznik VIII Nr. 6 War- 
szawa — red. Dr. med, Bolesław Dzieriawski. 
s Eliksir przectwgniiny „Stomatol Nr, 111* wyróżnia 
się wybitnie odświeżającym smaklem i działaniem antyssp- | 
tycznem, Preparat ten niewątpliwie zasługuje ma jak naj- 
szerize rozpowszechnienie, || 
mZahniiratliche Rundschau” Berlin — rocznik 
VIII Nr. 42, 

Sturanne pielęgnowanie jamy ustnej w oelach zapo- | 
biegawczych jest rzeczą pierwszotzędnej wagi | wybór 
odpowiednich środków musi KŁ celowo zastosowany, 
Ellkstr przeciwgnilny „Stomatol Nr. 111" zasłaguje na 
wyróżnienie, gdyż w rreczywietości posiada wybitne 
działanie odkatające. Dla każdego dbającago o higjanę | 
jamy ustnej eliksir przeciwgniłny „Stomatol Nr, 111" sa~ 
sługuje na szczególną uwagą jako środek antyseptyczny 
do codziennego płókanła ust. 
sOdontołogiczeskoje Obouronje", czasopiamo 


W walce z chorobami zębów wogóle a chorobami ta- 
kaźnemi w szczególności przestrtedanie jak najalemontar- 


doniosłego znaczenia. O ile profilaktyka jamy ustnej w 


bór środka musi stać na wysokości zadania. 
wZubowraczebnyj Wieatnik”, Petersburg, rocz 
nikk XXI Nr. 11. 

Z pomiędzy różnych środków eliksir przeciwgnilny 
„Stomatol Nr. 111" odpowiada wszelkim wymaganiom hí- 
gleny jamy ustnej, gdyż w rzeczywistości jost majskutecz- | 
niejszym środkiem dla zobojętnienia lewasów jamy ustnej, 
konserwowania zębów, wxmocnienia błony śluzowej dzią- 
set I odkażania jamy _uatnej, 


Ogłoszenie. 


Magistrat m. Łodzi — Urząd Zasilkowy dla Bezrobotnych — 
podaje nintejszem do publicznej wiadomości, że na pokrycie 
zaległych wkładek I kar na rzecz Funduszu Bezrobocia oraz 
kosztów egzekucyjnych na rzecz Urzędu Zaslłkówego dla bez 
robotnych przy Magistracie m. Łodzi odbędą się na- 
stępujące licytacje, które rozpoczną się o godz. 10-e) rano: 


Pouledziatek, dnia 7 lutego 1927 roka: 
Borkenstein I Międzyrzecki, ul. Konstan 
tynowska Nr. 38, 

maszyna do wyr. cholew. pończoszn. 


OSZAC, HA zL 120 
wAntotax*, ui. Kilińskiego 121, 
licznik samochod. zł. 198 


Wtorek, dnia 8 lutego 1927 roku: 
K. Lipman, ul. Poludniowa 78/80, 


7 tuz. pończoch damskich zł. 35 
B. Gostomski, Piotrkowska 76, 

blurko-stól, szafa bibli. zł. 64a 
„Dynamo“, ul. Piotrkowska 85, 

2 stoły kryte suknem l. 20— 

Środa, dnia 9 Intego 1927 rokn: 

B-cia Geyer, ul. Zgierska 96, 

biarko I szafa zł. 128— 

Czwartek, dnia 10 Intego 1927 rokuż 

M. Bornstein, ul. Smigowa 12, 

maszyna do robienia pończoch zh 10— 
M. Brodaty, ul. Pranciszkańska 31, 

2 płyty czar. marmur. "zl. 80 


Łódź, dnia 5 lutego 1927 f. 


B. RUSSKA 


długoletnia nauczycielka 
udziela lekcji pisania na maszynach 


różnych i najnowezych systemów z dolkładnem oblatnie- 
alem konstrukcji i hektografji, 


Udziela również lekcji księgowości, 
arytmetyki handlowej i korespondencji. 
Łódź, ul Kilińskiego (Widzewska) 89, m. 8, 

(obok poczty). 


Tańców Nowo 
HM jak: BLACK—BOTTO. CHARLESTON 


wyucza: Zygmunt Henrykowski 
Cegielniana 43. 
Nauka w kompletach i pojedyńczo, 
Tatormacje: Cegtelniana 57, od 1l-ej rano do 8-cj wiecz 


(| Coś czego jeszcze nie byłot 


| OPASKI BIODROWE 


dia pań szczupłych niezbędne przy tańcu 
i uprawianiu sportów oraz 


Pasy gumowe zamszowe 


j dla pań tęższych noszone bezpośrednio na ciele wysmu- 
|| klają figurę Nieszkodliwe dla zdrowia polecal 


Í Pracownia Gorsetów „MARTA” Í 
Piotrkowska 109, front II piętro. H 


z SEYE 


f 
| 
| 
| 


OBWIESZCZENIE. 

Komornik przy Sądzie Okrę- 
gowym w Łodzi Kazimierz Su- 
zin, zamieszkały w m. Łodzi 
przy ulicy Szkolnej Nr, 14, na 
mocy art 1146 i 1147 Ust. Post, 
Cyw., obwieszcza. że dnia 7 
kwietnia 1927 roku, o godz, 
10-ej rano w sali posiedzeń Są- 
du Okręgowego w Łodzi przy 
ulicy Stefana eromskiego Nr. 115, 
odbędzie się w drodze działów 
sprzedaż przez licytację publicz- 
aą nieruchomości łódzkiej ozna- 
czonej Nr. hip, 104a, rep. Nr. 
1838, położonej przy ulicy Luto- 
mierskiej Nr. 18, na mocy tytu- 
łu wykonawczego Sądu Okręgo- 
wego w Łodzi z dnia 28 maja 
1920 roku za Nr, Z, 206/19, 

Wyznaczona do sprzedaży 
nieruchomość znajduje się w m. 
Łodzi, przy ulicy Lutomierskiej 

r. 18] oznaczona Nr. hip. 104a, 
a repert, Nr. 1838, ma być sprze- 
daną w całości, nie jest zasta- 
wioną, żadnemi długami hipo- 
tecznemi nie jest obciążona i o- 
ceniona do sprzedaży na sumę 
10.000 złotych. 

Reflektanci winni złożyć na 
ręce Komornika działającego lub 
do Kasy Skarbowej w Łodzi 
rękojmię (wadjum) w wysokości 
1,000 złotych. 

Akta sprawy licytacyjnej mo- 
gą być przejrzane w sekretarja- 
cie Sądu Okręgowego w Łodzi, 
Komornik sadowy 

K, Suzin. 


Przedłużaj 
Twe życie 


Motpa swe życie prze- 
dłażyć, uchronić się 
od chorób, chorych 
wyleczyć, asłablonych 
wzmocnić, ludzi o sła- 
bej woli ućzynłć pe- 
wnymi siebie, nieszczę- 
śliwych zaś wesołymi. 
Co ukrywa się właściwie 
każdą chorobą. 
Osłabienie mocy nerwowej. depresja 
moralna, utrata drogich przyjaciółek 
lub krewnych, roxczarowaaie, obawa 
przed chorobą, nienormalny tryb zy- 
cła t wiele innych przyczyn. 
Radosne serce 
jest najlepszym lekarzem, jest tylko 
jedna droga, która Cię zaprowadzi do 
radościożywi twego ducha, napełni Cię 
mowa otuchą, drogę tę wskaże Ci 
książka, kłórą 
ZUPEŁNIE DARMO 
otrzyma każdy, kto jej zażąda, Ta ma- 
leika kieszonkowa książeczka poucza, 
jak można w krótkim czasie, bez prze- 
rywanła swoj codziennej pracy zawo- 
dowej, Gietka? sy mięśni í aerea 
usunąć znużenie, depresję, rostargnie- 
nie, osłabienie pamięci, niechęć do 
pracy, Oraz inne niezliczone objawy 


choroby, 
Proszę zażądać tej ksiątki, która da 
Wam chwilę pełno nadziei. 
ERNEST PAS 
Berlin, So. Michaelkirchpłatz 13, 
Oddział 270. 


po za 


KUPUJE I SPRZEDAJE 
Znana Warszawska firma 


J. Krzypow, w Łodzi 
ul. 6-go Sierpnia Nr. 16 


wszelkiego rodzaju meble, dy- 

wany, maszyny do szycia, garde- 

obę oraz pne Sry lan- 
tyki. 


Płaci najwyżsne ceny. 
t Nadlipoźcze» 

MA Z AJ 444 
KBOL GEN SA 


WAIK. 


Pogotowie Elektryczne“ 


[a 
f Swiatlo zgasło, motor stanął, dzwoń 
LE 8—27 5.3 
| Szybka pomoc elektryczna !11 


tury cala dobę oraz w Święta, 
MEBLE 


wielki wybór po cenach najniższych 
i najdogodniejszych warunkach poleca 
Flakowicz I Recht 
Piotrkowska 145 w podwórzu 
Za gotówkę, Na raty 
Sprzedaż mebli. 


f EEEE RETE 


„KURIER ŁÓDZKI”. —- 


c To akt, 2435-1926 r, 


Oniostenie. 


Komoralk przy 
Sądzie Okrętowym 
w łodzi, STEFAN 
ZAJKOWSKI, zam 
w Łodał przy ulicy 
Traugutta Nr. 10, na 
xasadzie art, 1030 
U.P. C. ogłasza, te 
w dniu 14 Intego 
1997r, oå g. 10-ef 
rano w Łodzi przy 
Przejazd pod L. 40 
odbędzte alę sprze- 
dat z przetargu pu- 
blicznego rucho- 
molci należących 
do Stanisława Go- 
axczytakiego 1 skła- 
dalących alę x pia- 
nina oszacowanych 
na tume zł. 600— 
Łódź, d, 4/11-27 r. 
Komornik 

S, ZAJKOWSKI 


Poważna firma 
polskich maszyn do prania odda energicznej I finansowo 
zasobnej firmie 


ZASTĘPSTWO 


na Łódź Í okolice. 


Oferty przesyłać do Akw. Ogł, S. Fuchsa w Łodzi, 
Piotrkowska 50, 


Poważny kupiec 
plerwszorzędny przedstawiciel 


z olbrzymlem kołem prima odbiorców w Wielkopolsce, 
Pomorzu i Gdańsku z branży bielizny, pończoch i tryko- 
taży poszukuje konkurencyjnego zastępstwa fabryk. 
Prima referencje 
Oferty — „Par” Poznań, Al. Marcinkowskiego 11 
pod Nr, 53,159, 


Do akt Nr. 2348-25 r. 


Ogłoszenie 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi S. ZAJ- 
KOWSKI, zamiess- 
kały w Łodzi przy 
ul. Traugutta Ne. 10, 
na zamadzie art, 1030 
U. P, C, ogłasza że 
w dnia 14-0 lutego 
1927 r, od godz. 10 
rano w Łodzi przy 


Poszukiwana maszynista 


pisząca biegle na maszynie w ję- 
zyku polskim i niemieckim, 
Oferty z hrótkim życiorysem i referoncjami skła- 


dać do dnia 8 b. m, włącznie w Sekretarjacie 
Wydziału Kanalizacji I Wodociągów, ulica Naru- 


liedziela._6 lutega 1927 roku, i 


towieza 2, Il p, front, 


Depłacać do 


kaloszy i Śalegowtów 
ię nie dopiaca 
ale znaeznie tanio nabywa się 


PEGE 


wszystkich wielkości i fasonów 


jedynie 
w Magazynie Oaivorsalnym 
Piotrkowska 44. Śd 


Radssedł świeży fransport s 
0 PO N samochodowych 
i rowerowych.== 


„Duniop” 


(eny nader konkuremyine 


„Michelin” i 


Dil Bókleiine 


Zdolny rysownik kreślarz 
z ukończeniem szkoły budo- 
wniczej w Lesznie, poszukuje 
posady w tym charakterze, 
od dnia 1 marca r.b. Oferty 
do adm. pod „KREŚLARZ%, 


Kawaler, lat 32, kupiec, 
poszukuje wspólniczki 


celem powiększenia przedsiębior- 
stwa, z kapisałem 


zł. 20.000.— 
Sł do administracji pod 


nd. P, 


MOTOR 


elektryczny o sile 5 koni 120 volt 
kupię zaraz. 

Łódź, 28 p. S, K. M 47 — Tel. 
16-20, J. Kulisiewicz. 
(MIE 
„JÓZEFINY ”" 


Mlotrzyni cechowej, nagrodzona medsląm. 

Stancja xapewniona dla przyjezdnych, — 

Ceny anifone, — Kończącym patenty. 
Firma egzystuje od 1892 r. 
Piotrkowska Nr. 163, 


szycia modelowania 
pasowania, haftu, wy” 
ucza szybko, gron- 


NY iż Pi 
Hurtowo i detalicznie. 


— 1 S-ka — 
Sp. z ogr, odp. 
Łódź, Piotrkowska 149, tel. 14-09. 
ARE TTE RATE 


nl. Przejazd nr. 78, 
odbędzie ala 
sprzedaż r przetar- 
gu publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych dofirmy,B-cia 
Bergman" i składa 
jących sie z 10 wo- 
zów węglowych (do 
bre) 7 platform pa- 
rokonnych na rero- 
rach | bryczki pa- 
rokonnej na gamo- 
wych obręczach — 
oszacowanych nasu 
mę sł. 7,700— 
Łódź, dn. 1/11-27 v. 
Komornik 
ZAJKOWSKI. 
Do Akt, wyk. 1539 
1926 r. 
OBWIESZCZENIE 
Komornik przy 
Sadzie Okręgo: 
w Łodzi TEOFIL 
STANISZ, zam, w 
Łodzi, przy ul Kon 
stentynowskiej 51, 
obwieszczn, te w d, 
17-0 lutego 1937, 
r.od godz. 10 rano 
w Łodzi przyul. Kon 
stantynowskiej 37-a 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości Kasy 
ogalotrwałef, plani- 
na i innych mebli 
należących do Tase: 
ra Grünsteina osza- 
cowanyeh na 2000 


x 
Łódź, d, 27X11,26 r. 
KOMORNIK 

Teofil Stanisz_ 
Do akt. Ne, 20/26 r, 


Ogłoszenie 

Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Leonard 
Naborowski, za 
mieszkały w Łodzi 


Dr. med. 


0. Lewkowit? 


Choroby altórna,we 
neryczne i płolowe 


onstantynowika i) pery ul Piotrkow- 
Tel. 55—52, skiej nr, 51, ne za- 
br sadslo art. 1030 
przyjmuje od g. 9 Ust, Post Cyw. o- 
— i od G= dla fama, te w dnia 
pnź o | 18 lutego 1927 r. 
Dla nleramośnych od odu 10 rano 


ceny leczniots. 


W. Balika 


choroby skórne 
1 weneryczne. 
Tylko kobiety. 
Przyjmujeod 12—2 
d 14—1. 


w Łodzi przy ulicy 
Rokłcińskiej L. 43 
odbędzie się sprze- 
dat przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do Dawida My 
śliborskiago sktada- 
jących się z piani- 
na í zegara ocenio 
nych na sumę 1060 


zł, 
Łódź, d, 18/1.1927r, 
Komo: 


| 14 L, Naborowski. 


Miód Porcczny 
czysty, twiety, lip- 
SGL EEKEJJĄRY 
x pasiek podolekich 
w blaszankach brm 


Dr. med. 
ZYGMUNT 


DATYNER 


chòroby nerek, 
pęcherza i drg 
moczowych, 
Prayjmnle od 1—2 
i od 5—8: 


wras 
nlem I opłatą pocz- 
tową wysyła za zali- 
czką I. WINOKUR 
Tarnopol (Matopol- 
ska) Skrzynka po- 
catowa, 


Pirämowicsa 13 
dawniej Olgióska 1 
tel. 48-93. 


3 G. RYDIEWAKI = 


Dr. mod, Dr. med. 
„ABU E 
by kol 1 we- 
noryesne (wyłąsz- Zielona 6, 
is a ZE TEL 45-49, 
dy dla koblet celę- 
żarnych, iiln—t i Choroby skórne I 
4—7. w niedziele nandaan 

1 twięta 11—11  rzyjmuje od 8 do 


Piotrkowską 84 


D. Frid 


choroby wewnętrk- 
ne I dateci, 
SIENKIEWICZA 37 
(winda esynna). 
Tel. 24-78, 
prsylmaje obecnie 
od 9—11 rano ! od 
3—5 p. p. 
w Lacznicy „SA- 
NITAS*  (Cefiol- 
mlanu 29, telofon 
44—51, od 12—1%/a 
lod 5—6, 


Zaginął buldog 
saka, mafe! bronso 
wej, uszy I ogon od 
cięte, Uprassam a 
odprowadzenie za 
wynagrodzeniem ul, 
Zielona L. 9, do go- 
spodarza, Nieprawy 
właściciel  fciqany 
będzie, sądownie — 


9.30, 12-2 t od 7-8 


Dr. med. 


Ranepari 


l. Pr, Herntowicza 25 
(Dzielna) Tel 44-10 
choroby nurek, pą- 
cherza i dróg mo- 
oaowych, Przyjmuje 
od 1—2 I od 4—1 


DR. MED. 


PRZBULSKI 


choroby skórne 

włosów wene- 

ryczne I moczo- 
płciowe, 


Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent. 
gena od 9—2 í od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz, poczekalnia; 

Zawadzka nr. 1. 

Telefon 25-38, 


zzz 
Dr. med, 


M. Urbach 


choroby nerwowe 
1 wewnętrzne, 
Pomorska L. 10 
telefon 48-89. 
W lecznicy „Vita”, 
Piotrkowska L, 45 
odgodz, 1—21 7—8, 


Na raty tanio! 


Wezelka wełałaną 
i bawałnianą ma- 
nufakturę, obu 
wie galanterię, 
bieliznę, firanki 
poleca na dogodn* 
wnrunkach, 


KREDYT” Nawrot 15. 


(róg Śienktew.) Ip. 
COTE, 


s 
Wózki dzlęcin- 
ne, łótka meta- 
lowe materace 
do meblo wych 
łóżok, „Patęnt” 
Najdogodniej 1 


Dr. med. 


L.Bikielny 


Choroby nerek, 


najtaniej a zera rog 
4 le 
OPOL" | Przylmaje od 4—7 
13 w Podwó NAWROT Nr. 8, 
PERU Tolet. 10-00, 


Dr, med. 


S eumark 


choroby skórne 
i weneryczne 
Leczenie prom. 


Dr. 
RÓLANEI 
Choroby skôr- 
ne, weneryczne 


Kat moczopłciow. 

Momiudeii s  Leczeniesztucz 

przyjmuje od 11—1 mem słońcem 
ted 7 — górskie, 


Panie od 3 — 4, 


Dr. 
alkoszar- ginekolog 
przeprowadził 
się na ul. Ewan- 
giecką 16. Tel. 


10-26, 
Przyjmuje od 5.30 7 
do 6,80. 


NARUTOWICZA 9 

(Dzielna) tel. 28-98. 

Przyjmoje od 8-10, 
i od 5—8 


FERRERI 


Kiliñskioge 143 


Dr. med. 


|. Vakowgi 


chor, dzieci 


IL. STUPEL 


Szkolna 12 
GRA Ne. 62. Choroby, włosów, 
Przyjmuje od 2—4 skórne, peneryèr- 


ne i moczopłciowe. 
(niemoc płciowa). le 
czenie prom. Roe- 
ntgena i lampa 
kwarcowa.Od 3 


Dr. med, 


Łazarza, 

choroby skórne 
wenoryczne 

Zamenhofa L. 6 


Iironi 


przyjmuje 
w Lecznicy na 
WÓLCE od9-2 pp, 


do 6-3. niedz. 10-12. codziennie tel. 4900 


Kr, 36 


Pokoj nieumeklowany, 
(wejście wprost ze schodów) 3 

poszukiwany od zaraz, Oferty 
pod „Ciepły”, do adm, pisma, © 


POTRZEBNI 


od zarau: 
Uczeń do działu mi 
Uczenica do działa dego 
Zakł: 


A. F. Bittner Andrzeja 15. 
LABORATORIUM 


D-ra 1. Mieli 


Piotrkowska 154. 
Anslisy moczu, piwociny, krwi ete, 
oraz badanie, histopatalogłezno, 


Dr. med. 


J. Szwajcer 


Akuszerja i choroby kobiece. 
Przyjmuje od 6,30—7.30 po poł. 
Pomorska 7, telefon 27-84, 


OBWIESZCZENIE. 


W Imileriia Rzeczypospolitej 
Polskiej! ) 
Dnia 21 grudnia 1926 roku 
Sąd Pokoju dla spraw o lichwę 
woj. w Łodzi rozpoznawszy spra- 
wę Antoniego Kaźmierczaka za- 
mieszkałego w Łodzi przy ul. 
Sienkiewicza M 69, oskarżonego 
z art, 19 cz. 1 Ust, z dn. XVII 
-20 r. 
postanowił 
Antoniego Kaźmierczaka, za po- 
branie w październiku 1926 r. 
oczywiście nadmiernej ceny za 
węgiel, skazać na grzywnę sto 
(100) złotych z zamianą, w razie 
nieściągalności, na karę areszti 
przez 2 tygodnie, oraz na zapła- 
cenie opłaty sądowej 10 złotych. 
Za zgodność; 
Sekretarz Sądu: 
A. Sałaciński, 


Szwalnia | 


Twa btiroy kolia 


Łódź, Piotrkowska 104-3 


Szyje bieliznę 
meska, damska, dziecinną 1 per 
ścielową, 


"koldry | ahaźury. 
Bzierganie dziurek, > 
` Pierze i puch 

„_ 1 pościel na zamówienia: 

Ceny przystępne, 


“Matki! ; 
Żądajcie < w aptekach 
Erę apt. BLA 

ej czysyp! ja 
PTT śaed 


„puder Diii 


(z kogutkiem) 

utrzymującej ciało 

dziecka w zdrowiu 
i czystości. 


Pudełko 60 gr. 


Wytwórnia (ubrów TR | 


St. FISZER 


ulica Traugutta Nr. 11 
Poleca: Karmelki, Laqdrynki, Śmietan- 
kowe Iryski, Karmelki od kaszlu, śla. | 
zowe, słodowo miodowe, mątolowe. 
Sz, pp. Kupcom rabat. dla klijantelt. 

ceny fabryczne, | 


B. 


z OWSA 3 
OGŁOSZENIE 0 LICYTACJI. 
W dniu 15, 16, 17 i 18 lutego r. b. 
"będą wyprzedawane w Koluszkach w. 
składnicy Wydziału Handlowego 
Sejmiku Łódzkiego drogą przetargu 
różne towary kolonjalne, a mianowicie: 
herbata, kawa, cykorja, kakao, mydło 
twarde, mydło toaletowe i t p, 
| Towary te można oglądać w skład- 
micy w Koluszkach codziennie oprócz 
niedziel i świąt w godzinach od 9 do 


"Tamże do sprzedania drogą prze- 
targu zbiornik naftowy o pojemności 
25.000 kg. z całkowitam urządzeniem., 


Komisja Likwidacyjna eate 
Handlowego Sejmiku Łódzkiego 

Przewodniczący A. Rydlewicz 

Kierownik - likwidator St. Gerling. 


c=. Fabryk Loster + Niklaraia 
| J. Candryk 
Łódź, Główna il, 


fija Piotrkowka 255 


Auto Motor Company 


Sp. z 6gr. odp. 
dawn. G. K. Sztajnke i Inż. B. Meierhold 


WARSZTATY REPARĄCYJNE, Kaa? 
GARAŻE, AKUMULATORY, - | TANIO, bo w prywatnem 


mieszkaniu! 


STACJA BENZYNOWĄ or raen RAI). 


Tatal - - = = =: 
-= pogaristrzowski: 


Jan (imie! 


Piotrkowska (00. 
Przyjmoje wszelkie re- 
peracje pracyzyjnych 
zegarków oraz zega- 
rów wieżowych, elektr, 
koatrolnych, fabrycz- 

mych £ t. 
Szybioe t soli 
konanie! Gwarancje! 

S. Przyjmuje się 
również wezalkie ro- 

boty jubilerskie, 


lnych ror- 
ml: „ — Niklowanie 
wszelkich część samo- 
chodowych. dentystycz- 


na składzie akcesorja i wszelkie części firmy 


ROBERT BOSCH, Stuttgart. 
Łódź, Piotrkowska Nr. 202 :-: Tel. 19-54, 


Do akt nr. 46-27 


 coff m KRZYWE NOGI| Ea or 
cotta T R 
? dziocł są tylko następstwom nis- PANIE IE. 

W Salia rodzicow. O le dziecko |  KośiSTANIŚLAW 
Emulsja skonne jet do kzyyley. lob jat |  DULKOWSKI am. 
Cranorba "p sa chorobe angelika to na- | Gdańskiej nr, 6 na 


METALOWE, KUCHENNE URZĄ- (7 
&/ DZENIA, OTOMANY, LEŻANKI, (2 


Je MEBLE! DYWANY, ŁÓŻKA Ve 
MEBLE GIĘTE, MEBLE BIUROWE 


Najtaniej „a aw poleca: jety mu dawać regularnie ATAR at Ga 
| MAGAZYN MEBLI SCOTTA EMULSJE TRANOWĄ" | tur. > ECA 
LĄ 
kb WŁ. ROMISZOWSKIEGO SH | W Oblituje w witaminy, fosfor orka RT przytem jest A; Eere! torr Ria NASIONA 
A Biątskówaka; 116 Lats pauo kosi. ZA p) AE l dobrze fest znoszoną. Lecz musi to być gd fodz. 10 tano w a meanmna CZ | Z 
Tel 2161. $ „EMULSJA TRANOWA SCOTTA" ' Zawadzkiej pod | zł Marja Szostand |» 
ARS PO aa którą można nabyć w katdej aptece | w każdym skłzie) N będzie się firma egz. od 1889 r. 
aptecznym, at przes l- H © p nk 
cytnają ruchomości Konstantynowska 11. | 
należących do Jóse | "= A 
j fa Selana i sklada U jj Nasiona: Warzywno, JO 
. ; kwi i 
Wyprzedaż - SALA FILHARMONJI (al. Narutowicza 18) - PR osonionyehnnsne | h Emintewe i pastewne. Hor 
Czwartek dn. 16 lutego, godz. 8.30. (o koad t1Watr JZ D 


NASIONA 
FABRYKA LOSTER 


Znakomity powieściopisarz I literat | | Komorstk 
Jułlusz Kaden-Bandrowski 


Posezonowa! | 


Ceny częściowo znitone do 50, 


S Dalkowski. 


arbon 


Zapasy nie wielkie, radzimy wygloai jedyny arcyciekowy odczyt n. t. | Ładnie gf PIDEGNI SIU 
się spieszyć! Czy Baryka był komunista? SPa ER | J KUKLINSKI 
Palta damskie Bilety jed. da nab aa wiata (al Waldalowa ah asian CIJ rea Arik zi żon, ź, 


charaktery pisma 
w ciągu 15 lekcji. 


+ Popelny | dawn do Jas ! , Tanimi 42, m. 1 
ceny dawn. h Cukier-kryształ 


| zechodnia 22 
MEE re oma kale: 


Suknie | ZEE 9 | 
wić 


— — ; ji , eleme w ory- 
TER Z futrzanem „miałkowy Dr. med. 6 aa S PANA SARRK orar 
jr pd Sy rea kd lustra wfszące, Moble pojedyńcze orar 
„dawn, do 5 108.-i FELIKS ykowiie ursydzenia najaowazych stylów. 


mo kaczka pam | | | | (DUM ZET ZZE 


Garnitury męskie | W w» Zawadzka 10 „NARATY I ZA GOTÓWKĘ 
dawniej do 110,- ? dostarczam w partjach wagonowych i mniej- SFA azka AO Preyjmuje slę wszelkie roboty tapicorskle 
lasi ise 48.- szych na dogodnych warunkach, ===- ==% nie ad 3—7 p.p. 
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Kurjer literacko-naukowy 


Specjalny dodatek niedzielny do „Kurjera Łódzkiego“, 


Rok II. 


Łódź, dnia 6 lutego 1927 roku. 


Nr. 6. 


Szerokim szlakiem życia. 
Nałęczowskie wspomnienia z „Góry Armatniej”. 
„O Adamie Żeromskim” w pierwszą rocznicę zgonu Wielkiego Pisarza.*) 


iWspaniałą spuściznę, pozostawioną 
nam przez Stefana Żeromskiego. wzboga- 
ciła świeżo wydana książka. która wśród 
ficznych jego utworów musi posiadać zna- 
czenię osobliwe. Książka to o niezmyślo- 
nym bohaterze, o nie wyimaginowanej tre 
ści — rzeczywiste (ach, jak rzeczywiste!) 
zdarzenią i uczucia rozwijają sie w sło- 
wach kart, by skurczyć się w iedno poję- 
cię. wąskie jak śmierć. choć szerokie jak 
życie: wspomnienie. Wspomnienie najtra 
giezniejsze. albowiem z faktu. najbardziej 
naturze przeciwnego, wynikające: wspom 
nienie ojca o zmarłym 18-letnim synu jedy 
naku, miłości i nadziei serca rodzicielskie- 
go, marzeniu i dumie wielkiego pisarza. 
Książka pisana, w roku 1919-vm. w kilka 
miesięcy po straszliwym ciosie. kiedy -roz 
pacz przeszła w cichy, lecz bez przerwy 
coś objawiający, pracowity ból, początko 
wo zaledwie w 55 egzemplarzach wytło- 
czona została jako rękopis dla grona osób, 
najbliższych Adasiowi Żeromskiemu; wy 
danie drugie, które ukazało się w pierw- 
szą rocznicę zgonu Stefana Żeromskiego, 
A ja obecnie czytaiącemu ogó- 
owi. 

Wspomnienie... 


Ogród w Nałęczowie na „Górze Armat 
niej*, który przemierzają nóżki małego 
chłopczyka. „Jak okiem sięgnąć po pagór 
kach 1 równinie słały się zboża. Błękitny 
las za Cynkowem zniżał się w czarująca. 
zieloną dolinę, na przeciwiezłym wzgórzu 
bielał kościół, wychylający się z buinych, 
skłębionych. starych drzew cmentarza..." 
— Złowrogi zgrzyt stychać w tem powtó 
rzeniu słów, kryjących poza zewnętrzną 
naturólną: powagą potworną. zdradziecką 
tajemnicę... 

Warszawa, Sprawy ojca: — niezrozu- 
miałe, a jasne. Nocna rewizia: dziecko, 
wydobyte z łóżeczka przez policiąnta, pa- 
trzy wokół siebie uważnie i' spokojnie... 


Pierwsza choroba... Dwuletni pobyt w 
Zakopanem. I znów Nałęczów. gdzie oj- 
ciec na szczycie ukochanej „Góry Armat- 


sek i heblowin. Desek i hebłowin..* — 
Drugie powtórzenie słów. jeszcze bardziej 
podejrzane, A po nich wyszarpany z of- 


| nit) 


| 
l 


„Panno Święta, co Jasnej broniłaś Częstochowy, tak 


chłani duszy, niemillknący w echi okrzyk 
— szioch: „Gdyby człowiek ułomny wie- 
dział, gdyby mógł przeczuć, na co wzno- 


' Łyżwiarskie mistrzowstwo świata. 


Na ostatnich zawodach łyżwiarskie 
mistrzostwo w jeździe na łyżwach. 


Na zdjęci 


widzimy mistrza, wykonywującego 


zawrotne pas łyżwiarskie. 


niej“ zaczyna budo 


„chate“: łoskot 
siekier, stuk dłut, „życie i radość wśród de 


*) „O Adamie Żeromskim", Stefana Żerom- 
skiego, Warszawa — Kraków 1926 r. Wydawni- 
ctwo J. Mortkowiczaę 


D 


s: ściany domu, i co to się zawrze pod 
go powała, — och, spaliłby na stosie prze 
klęte drewna, zanim je ręka najemnika w 
znoju ociosywać zaczeła toporem. zanim 
ie ramie ludzkie dźwigneło z ziemi!”*... 

Podróż na południe, nad morze. Roz- 


Na „QGromniczną”. 


legły. przebogaty świat wrażeń. Powrót 
do kraju. Aresztowanie ojca, jego choro- 
ba. Wyjazd do Paryża. Praca chłopca w 


obronisz i granice 


nam 
Rzplitej przed zachłannością sąsiadów." 


szkole francuskiej, przyjażń z kolegami; 
latem pobyt w Bretanji, zwiedzenie Londy 
nu. 


Po trzech latach, spędzonych w Pary- 
żu, powitanie stron ojczystych. I szkoła — 
tyle. niestety. różna od francuskiei! Jedy- 
na ucieczka, rozrywka I osłoda — druż 
na skautowa. Defiłady, marsze. biegi 
ciężka paromiesięczna choroba... 


Z uroczystości pogrzebowych c 


Zakopane. Werandowanie. Dla sku- 
teczniejszej kuracji wyjazd nad morze 
francuskie. 


Powrót do Zakopanego, Praca w szko 
le į w drużynach skautowych. 


Wybuch wojny. Ciężkie, napoły żoł 
nierskie czynności skautów. Przygotowy- 
wanie się do boju, mężnego bez granic i 
ofiarnego, bez zastrzeżeń. fantastyczne po 
mysły zatrzymania wroga w górach lu- 
kami, sen o sławie. I znów choroba... Za- 
nik płuc, osłabienie serca. Ucieczka z gór 
— ma niziny... 


Lecz śmierć goni... Dogania zo tam — 
we własnej jego chacie Nałęczowskiej na 
szczycie ukochanej „Góry Armatniej*... 
„Pachmą krzywe. stare lipy w nałęczow- 
skim lesie, Muzyka pszczól, jak dzwonna 
kopuła nakrywa głębokie, wvschnęte pa- 
rowy: gliny. Za lasem młode żyto nieru- 
chomą niwka szarzeje. Cisza i spokój w 
dalekich polach. W kieszeni flaszeczka 
moriiny dla Adasia, w reku bławatki dla 
niego. O, Boże straszliwy!“ Dovelnia się 
najostateczniejsze... „Miażdżaca wszystko 
gruźlica. niepostrzeżóne galopujące sucho 
ty mieszczą się bardzo dobrze wśród zdro 
wych pół, tehinących aromątami i lip le- 
dwie rozkwitłych. Po to się wychowa czy 


sty, bezęrzeszny, niewinny kwjat. nafsub- , 


telnieiszą, najcichsza z ludzkich dusz, że- 
by ją przeszyły sępie szponv ze spokoj- 
nym podstępem, żeby ją wyssały ssawki 
niewidzialne į zżarłą paszcza podła. Po- 
dota!“ — Trzecie powtórzenie. powtórze- 
nie słowa jednego ale wszechobeimujące- 
RO... 

Ulewny deszcz. Kapią krople w frunte 
nę. w której spoczęła. wsparta na „Dumie 
o Hetmanie“ bezwładna głowa i serce bez 
grzeszne, nakryte pąsowa róża. Złamany 
ojciec mija cmentarz nałeczowski... 

Fatalna siła spoiła. nierozerwalnie Ja- 
sny począć mrocznym końcem. Książ- 
ka najsmutniejszej prawdy i najprawdziw 
szego smutku zamyka się modlitwą, która 
jest fuż czemś innem, niż modlitwą: „O, 
Boże przytuł do łona przeczysta dusze 
Adasia..." 

M. P. 


esarza Japon 
ż : 


Dopiero teraz, w myśl rytuału japońskiego cesarskiego, odbędzie się uroczysty 

pogrzeb zmarłego niedawno mikada. Ilustracja nasza przedstawia grupę fanaty- 

cznych członków sekty Shinto, którzy w pobliżu cesarskiego pałacu odprawiają 
modły pogrzebowe; 


f 
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Łódź, ania 6 Tutego 1927 roku. 


POLSKI VALENTINO. 


Sława naszego rodaka za granicą. Juljan Sym — nową światową gwiazdą 
filmową. Przez „Kurjer Łódzki” śle pozdrowienia dla Łodzianek. 


(Bohater „Wampirów Warszawy” w Wiedniu. — Entuzjazm prasy wiedeńskiej. 


— Wywiad 


z artystą korespondenta „Kurjera Łódzkiego” — Oryginalny interwiew — „Dla Łodzi wszystko” 


— © spotkaniu z uroczą Łodzianką... Wiedenki walczą o Syma... 
„Wszędzie dobrze, a w domu najlepiej...” 
Cierpliwości, urocze Łodzianki!). 


Liściki różowe, kwiaty,... 


Sym... 


(Od wiedeńskiego koresp, „Kur, Łódzk.”) 

Po trittmfalnym „pochodzie“ przez sło- 
lice Europy, Jana Kiepury, który „zdobył“ 
Wiedeń — osiągnął sławę niemniejszą ro- 
dak nasz Julian Sym. 

Czytelnikom „Kurjera* znane będzie 
nazwisko naszego artysty z filmu „Wam- 
piry. Warszawy”. 

W Wiedniu osiągnał Sym największe 
powodzenie o jakiem marzył pewno w 
snach swoich najśmielszych, gdy jeszcze 
jako urzędnik bankowy zarabiał na chleb 
codzienny, śniąc w: pośród tabeli ; liczb, 
o tajemnicach ekranu. 


Niełatwo jest znaleźć naszego artystę 
na dłuższą pogawędkę. „Szasza“ film — 
specialnie zakupiła dla Syma nowe sce- 
nanjusze pierwszorzędnych autorów. W 
nowych tych kreacjach uwydatni się wi 
pełni wielka indywidualność naszego ro- 
daka, którego tak prasa wiedeńska, jak i 
nieżyczliwa ham berlińska — nazywa no- 
wym „polskim Valentino". 

Sym stał się popularną osoba w Wied- 
niu — po wystawieniu filmu Dziewcząt- 
ko z Prateru*, Najpoważnieisze fachowe 
pisma filmowe w długich elaboratach, 0- 

„mawiały wspaniałą grę naszego artysty, 
którego nawet wczoraj Fern Andra, ba- 
wiąca obecnie w Wiedniu, na reducie w 
„Biiltne* — wobec tysiącznych widzów 
gorąco ucałowała.... w czoło. w momen- 
cie, gdy conferencier przedstawiał wszy- 
stkie gwiazdy teatralne i filmowe. a Sy- 
mowi SiEMY panegiryk wygłosił. 


W jednym z wspaniałych rinrowych 
hoteli mieszka Julian Sym. 

Wpadam do niego wczesnym rankiem, 
budzę ze sni — artysta troche jeszcze w 
gniewńiym zaspanym nastroju — przecie- 
ra oczy, o których tyle pisza i do których 
tak tęsknią urocze wiedenki — ale potem 
jawi się. dobry. serdeczny uśmiech — wi- 
ta sie serdecznie. 

— Wybaczy pan, że tak wcześnie. 
Ale nigdzie pana w Wiedniu znaleźć nie 


ALLOIS ULREICH. 


W obliczu przyszłośc. 


Istnieją między nami ciekawi skad jnąd 
Tudziska, którzy nie umieja dać sobie rady 
w życiu, mają... pecha poprostu: 

Szkóda, że trudno zawrzeć z nińi zna 
jomość! 

Odludki to bowiem przeważnie. Unika- 
tą świata j ludzi; nie można przeto nigdy 
w rozstrzygającej dla nich chwili pośpie- 
szyć im z pomoca. 

Od cząsu do czasu jednakże dzięki 
przypadkowi daklemuś zdarza się Spo- 
tkać mizantropa takiego. Ot świeża mo- 
ja znajomość w barze chociażby! 

Wysoce ciekawe spotkanie! 

Kawaler, który nie może sie ożenić! 

Mity. dobrze wychowany. towarzyski, 
młody człowiek, pracujący sumiennie i 
dzielnie zą okienkiem bankowem. 

Zaprzyłaźniliśmy sie. 

Uderzała mię zaduma w jego ciem- 
nych metą smutku i melancholii zasnutych 
oczach, 

Jakaś tajemnica dręczy go, myślałem 
zawsze przy każdem spotkaniu i pałałem 
gorącem pragnieniem przyłścia mu z po- 
mocą. 

Gdyśmy pewnego wieczora siedzieli w 
barze przy trzecim koniaku. rzuciłent mi 
mochodem pytanie: 

— Kiedy masz zamiar ożenić się, mło- 
dy mój przyjacielu? 

Dlaczego to a nie inne pytanie przy- 
szło mi do RAE nie wiem jak mi Bóg mi 
ły nie wiem? Jestem coprawda ricżo 
pod wr Miem ankiety M-me Fournier, 
która w myśl sentenaj „świat na opak“ 
chce, aby młodzi ludzie z buzia w ciup i 
rączkami w małdrzyk czekali biernie aa 
agresję ze strony bohaterek swego serca... 

Dość. że postawiłem drażliwe pytanie. 


m 


można. A chciałem poprosić o wywiad 
dla „Kuriera Łódzkiego”... 

— A.. Łódź... Kochane miasto. Ba- 
wiłem tam parę dni... Mam nawet „ro- 
mantyczne* wspomnienie. Byłem w kiaće 
w Łodzi. gdv grano „Wampiry Wars 
w W 3 obrazie patrze, urocza moj 
sąsiadka, w scenie pewnej gdy boleię 
zaczyna. cichuteńko szlochać — ociera 
chusteczką łzy.. Po panzie pytam mą 
sasiadkę: Czy to panią tak tor 
Spojrzała nadnnie wielkiemi oczyma 
mogąc pohamować swego zdziwienia — 
rzecze mi: Ależ pan łudząco podobny do 
Syma. Tia to zauważy tem. 
z uśmiechem. 
znam doskonale i w którego pieknym 
datku ilistrowanym. już siebie widziałe 
— bardzo chętnie — wywiad! Niech re- 
daktor stawia pytania, 

— Nie, nie, żadnych pytań. Niech pan 


Fern Andra i jej pocałunek. 
— Z kim ożeni się 


łaskaw pogawędzić z czytelnikami i swo- 


a widzami. Niech im pan powie o s0- 
ie... 

Sym robi minę zakłopotana. 

— Nie lubię. Złego nic nie chciałbym 


powiedzieć o e, a chwalić sie....? 

W tej chwili dzwoni służący. Przy- 
nosi pocztę. Sym uśmiecha sie. 
półrzcie, redaktorze... 
owe liściki wielbicielek. wiefbicie- 
li, prośba o autografy, zaproszenie na „her 
batki artystyczne" do elity wiedeńskiego 
towarzystwa, rozmarzone karteczki pod- 
lotków, 

— Tak dzień w dzień... Naprawdę, że 
nieraz wzruszaja mnie te dowodv szcze- 
rego oddania. Publiczność wiedeńska u= 
mie kochać artystów. 

— Jakie dalsze plany? 

W dwóch nowych sztukach dla „Sza- 
szy“ fllinować będę do kwietnia. poczem 


Zeppeliny we Francji. 


Francja jest, jak wiadomo, w posiadaniu kilku aerostatów niemieckich, wydanych 


zwycięzcom w swoim czasie na mocy traktatu wersalskiego. 
widzimy jeden z tych napowietrznych olbrzymów, 


Na ilustracji naszej 
noszący obecnie nazwę 


„Mediterranée“. 


Młody człowiek przybladł, zmieszał 
się i z trwoga w oczach odparł półęłosern: 

— Ach, fo taka osobista sprawa... 
Wie man. jabym się już dawno ożeń 
ale... niech pan sobie wyobrazi że. 
moge! za każdym razem fia 
mam szczęścia... Nie udaje mi 

— Ależ, pozwól sobie powiedzieć, ko- 
chany młodzieńcze — reflektowałem go. 
że ożenek wcale nie jest wielka sztuka! 
Idzie się do kościoła, do urzędu. do magi- 
stratu, mówi s i „Tak* — i spra 
wa skończoną. ak trudno. Ża- 
dnych specialnyci i nie trzeba 
po temu! 

— Racja... racja.. procedura zupełnie 
łatwa. ale pomyśl pan o akcii przytoto* 
wawczel... o międzyczasie, o okresie za- 
ręczynowym miano wicie!... 

— Czyż to nieprzyjemnie młodej da- 
mie towarzyszyć do teatru, na koncert, do: 
kina, ma wycieczkę, jednem słowem 
wszystko to robić co rola narzeczonego 
wymaga? 

— Przypuśćmy, że i to nie liest zbyt 
frudne... da się łatwo wykonać... Ale pan 
zapomina © spotkaniach z przyszłości. 
które się miewa w okresie narzeczeńskim. 
odpart młody człowiek wzdychałac głębo 
ko z wyrazem rozpaczy w twarzy. 

— Spotkania z przyszłościa? — Po- 
włórzyłem z niedowierzaniem w glosie. 
Co to za spotkania? Nigdy jeszcze o 
czetnś podobnem nie słyszałem! 

— Wierzę panit, boś jeszcze nigdy nie 
był narzeczonym! Zareczam panu fednak 
że to nie żarty, nie basatelka... 

Spacemując spokojnie po ulicy, lub ja- 
dac pociagiem uirzeć naraz przed sobą 
swoją przyszło: 

— To niemożliwe — przerwałem. 

— Nikt nigdy jeszcze nie spotkał swej 
przyszłości! 

~ Powoli. powoli. mój panie! Nie 
mów tego! Mężczyzna zaręczony ma w 


pewnym stopniu dar jasno widzenia... do- 
strzega okiem duszy to, czego dawniej ni- 
gdy nie widział, co uchodziło jego uwagi... 

a kiedy ze swoją narzeczoną iest na spa- 
cerze, czy wycieczce rzuca mu sie natar- 
czywie w OCZY... 

Oto pochylając się ku damie swego ser 
ca -z słodkiem słówkiem na ustach widz? 
miiającą go... przyszłość swoja... 

Zwyczajny, krótkowzroczny człowiek 
nie nie d eže prócz pary małżeńskiej... 
z kilkorgiem dzieci... 

„On“, skromny urzędnik... „ona“, ta- 
dna kiedyś lenk i dziś jest jeszcze 
młodą... ale jakże przekwitłą... przepraco- 
wana.. zestarzałą... Rece ma szorstkie i źle 
manikiurowane.., Ubranie „jego“ wytarte, 
zmięte... Obuwie połatane... Młody. otciec 
rodziny dźwiga płaczące niemowle... za 
klape surduta uczepit się niesforny chto- 
pak... matka prowadzi za rączkę... trzecią 
pociechę. A 

Warok mój spotyka słe ze spojrze- 
niem młodego żonkosia. 

Spuszczam oczy, ale czuje jak jego 
wzrok przechodzi ze mnie na moją fowa- 
rzyszke... 
_ Drżąc od stóp do głów obserwuję go z 
ukosa... W oczach jego dostrzecam jakiś 
nieopisany ból ; beznądziejność... Szukają 
mego spoirzenia.,, 

Jak zahipnotyzowany spoglądam mu w 
OCZY... 

Boże! Błyszczą. jak ogniste pochodnie, 
fak świetlne sygnały ostrzegawcze... 


Ach... rozumiem ich cichą, tajemną mo 
We... 

— Cóż panu mówią oczy obcego ezto- 
wieka, do licha? 


— Mówią, ach mówia: Szaleńcze, 
przyjrzyj mi się! Twoja przyszłościa ĵe- 
stem! 

Mój los obecny, twoim bedzie udziałem 
po kilku latach małżeńskiego stanu... I ty 
nosić będziesz liche kołnierzyki... stare, 
wytarte garnitur... i polatane obuwieme 


N o 


wyjeżdżam z „Szaszą“ do,, Afryki. Tam 
będę gra! w specjalnej sztyce... Cała eks 
pedycja wybiera się z nami... 

— Pisały dzienniki o propozycjach pos, 
nętnych i bajońskich sumach. jakie pany) 
oferują w Hollywood... 

— Tak jest. Jestem jednak związany 
z „Szaszą” na 1 i pół roku. Wprawdzie 
tylko szylinki — nęcą dolary, ale dla dos 
larów nie myślę opuszczać „Szaszę*, któ: 
ra okazała dużo zainteresowania moją 0" 
sobą. Specjalnie prezydent hrabia Kolo- 
wrat, 

— A może cóś z dalekich 
nień...? 
Zadumał się Sym.na chwilę. 
— Moja przeszłość?... Dużo cierni | 
smutku — j wałki, Do filmu rwałem się od 
dziecka. Już jako student każda wolną | 
chwilę spędzałem w Kinie. Po maturze 
chciałem poświęcić się wpierw karierze 
scenicznej. Rodzice moi nie bardzo byli 
za tem... Potem wońna.. Walczyłem w 
20 roku pod Warszawą... Potem... A... 
Byłem już raz w Wiedniu. Miałem trochę 
grosza, przyjechałem do stolicy naddunaj- 
skiej — chciałem filmować. Ale nie po- 
szło tak łatwo, Wyczerpały sie podczas 
„oczekiwania” moje fundusze —i zosta- 
łem bez grosza na obcym bruku. Wtedy 
poznałem życie! Ale wytrwale dażyłem 
do celu! Po powrocie do Warszawy — 
dało mi się wystąpić. 1 fu... 

Na biurku leżał „album“ recenzyj, peł: 
nych entuzjazmu dla Syma, 
— Kolowrat poznat mie w  Warsza* 
wie — z ekranu! F natychmiast ściąg: 
ną! mie do Wiednia! 
I dziś, jak mówią, jest pan „za: 


możnym” artysta. 


wspom 


— Tak. Stosunkowo. Ale — fu za- 
dumat się — nie wiem czy dziś, gdy ĉe- 
stem otoczony sława, zbytkiem. pieniedz- 
mi — czy dziś jestem tak szcześliwy, jak 
wiedy, gdym po raz pierwszy w Wiedniu 
o głodzie | chłodzie ma 
fach?... Gdzieś to piekni 
sal o — „spełnieniu snów" 
— A czy do kraju pan nie wróci? 
— Przeciwnie! Zadaniem mojem za 
t celem głównym, pracować dla polsk R 
"wytwórczości filmowej. Gdy zbiorę dużo 
pieniędzy. pojadę do. Warszawy. Sam 
ke ślę inscenizować I tworzyć pewne rze- 
W glowie mnóstwo pomysłów... 
Polim filmem interesuję sie. ot spójrz 


t — o trium 
Staff napi- 


pism polskich filmowych i wycinków Tu- 
bryk filmowych z naszych dzienników. 
— Wierzę silnie w przyszłość polskie: 
go filmu. Po tułaczce na świecie ñaucze 
się niejednego. a potem  doświądczenię 


| 
"Na stole leży cała kolekcia atowe 
moje. moje siły, talent — poświęcę naszej | 


l 
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I ciebie opadną niegrzeczne dzieci... pod: 
czas kìedy tęsknić będziesz za utraconymi 
rajem wolności... | 

Gdybym się nie był ożenił chodzilbym 
wolny jak ptak ; mógłbym jak ty w tej | 
chwili z ładnemi, młoderni panienkami spa 
CerTO wać... 

Ach, i ja byłem kiedyś eleganckim t pel 
nym życia młodzieńcem. Miałem piękne 
garnitury i starannie wymanikiurowane 
TOCE... 

Rozmawiałem z płcią piekna niefraso+ 
bliwie o teatrze, muzyce | miłości... 

Dziś... kłócę się z moją żona, kiedy wę 
glarz przyśle rachunek, kucharka wybie- 
ra się do miasta, a mały synek pokazuje 
dziurę w podeszwie bucika... 

Człowieku patrz na mnie... 
przed swą przyszłościa...! 

Mói los cię czeka... Ostrzegam cię prze 
To... korzystaj z przestrogi póki czas... 

Mtodzian przerwał potok swych słów. 
Patrzac nieruchomo przed siebie zaczął 
znów po chwili głosem cichym i zrezygno 
wanego bólu pełnym: 

— Widzi pan, kiedy stę tak oko w oko 
ze swą przyszłościa spoflkam trace odwa- 
ge. ręce opadają mi bezradnie... 

Staję się milczącym. zimnym, nie- 
przyjemnym. odpychającym... ! narzeczeń 
stwo sie zrywa... 

— Nie chcę bowiem nosić tichych kał 
Rak, i starych znoszonych garnitu- 
TÓW... 

Zamilkt na chwile. poczem. dodał je- 
szcze tu beznadziejnie smutnym głosem 

— Próbowałem rozmaitych miej 
wości, ale wszedzie w decydniacym mo- 
mencie wyrasta przedemna meżczyzna — 
uosobienie mojei przyszłości — patrząc na 
mnie swemi tragicznie smutnemi oczami 
i ostrzegając mie... 

— Teraz rozumiesz pan. dlączego nie 


mogę się ożenić? 
Tłum. Totsaw. 


— « 
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rodzimej sztuce! I jeszcze jedno... No- 
stalgja za krajem trawi dusze. Nieraz — 
niech mi pan wierzy — gdy bładze szero- 
kiemi, hałaśliwemi ulicami Wiednia, a 
wokół obca mowa, obcy ludzie — nieraz 
ogarnia mię taka tęsknota. że rzuciłbym 
to wszystko — i poiechałbym do Warsza- 
wy. by w kochanej „Ziemiańskiej* poga- 
wędzić z druhami... rączkę ucałować Smo< 
sarskiej.. być w polskim teatrze — jed- 
nem słowem tęsknota za Polską. Bo 
wszędzie jest dobrze — mówi przecież 
W przysłowie — ale w domu naile- 
piej... 


— = 


Rozmarzyły się oczy artysty. 
— No, chyba dość już „nazadałem o 
sobie“! Co popełnili czytelnicy „Kurier- 
ka", że tyle moich sentymentów bedą nmm- 
sieli wchłaniać... 
Zadzwonił telefon. A 3 
— 0O... znowu niespodziewanie próba 
ta_„wołnem* powietrzu... 
— Dziękuję panu bardzo. Życzę... 
— A niech pan pozdrowi wszystkich 
Czytelników i widzów. bo jak panu wia- 
domo, grają obecnie w Polsce „Dzisw- 
«czątko z Prateru". Iieszcze: Zależy mi 
na tem! W dziennikach wiedeńskich u- 
kazały się notatki o mojem... małżeństwie 
które zawrzeć miałbym z demoniczna mo- 
ia partnerką z ostatniego filmu... Wiado- 
mość tę przedrukowały pisma krajowe.. 
Niech pan będzie łaskaw zdementować... 
Małżeństwo jest wprawdzie słodkim cie- 
żarem, ale w dalekie podróże lepiej bez 
ciężarów się udawać. Zresztą jeżeli już 
nałożę „łańcuchy małżeństwa" to nigdy 
z Amerykanką. wiedeńka — lecz z war- 
szawianką, lub niech pam to ogłosi w „K, 
zim" — Z. łodziawką. Ale to dopie- 
to po powrocie z Afryki i Ameryki... Ter- 
minu nie wyznaczam! 
Z uśmiechem otworzył szafke, wyjął 
doskonałą butelkę „rofosu”. 
Zadźwięczałv szklanice. 
, — Na rozkwit molskiaj filmowej sztu- 
U. 
A potem, widząc, że wino mi dosko- 
hale smakuje, rzekł: 

— A teraz, zdrowie naszych kocha- 
nych rodaczek. I tei mi nieznanej ło- 
dzianki, która widząc mie w kinie w Ło- 
dzi, znalazła podobieństwo miedzy mna 
a.. Symem. Gdy to przeczyta zrobi minę 
żdziwioną jak wtedy... 


Podziękowałem naszemu artyście, któ- 
ty mimo sławy, majatku. uznania, pozo- 
stał nadal tak skromnym i cichvm, jak 
może wtedy, gdy śnił w snach młodzień- 
czych o tem — co dziś stało sie — jawą. 


„Taniec dokoła złota.” 


Triumf klasycyzmu w teatrze Niemieckim. 
„Volpone” — Ben Jonsona w przeróbce Stefana Zweiga. 


(Korespondencja własna). 
Berlin, w styczniu 1927 r. 

Po triumfainej inauguracji w wiedeń- 
skim Burgteatrze obiega obecnie wszyst- 
kie naipoważniaisze sceny niemieckie. z 
berlińską Volksbühne, drezdeńskim Stad- 
teatrem, Schauspielhausem frankfurckim i 
Kammerspielami hamburskiemi na czele, 
odnosząc wszędzie niebywały sukces, 
wspaniały istotnie utwór klasycznego re- 
pertuaru angielskiego pod tytulem „Volpo 
ne“ Ben Jonsona w oryginalnej wolnej 
przeróbce Stefana Zweiga. Podtytuł szuu- 
ki: „Taniec dokoła złota“ właściwiej je- 
szcze charakteryzuje założenie i 
utworu w którym Zweig rozsauwszy 
olśniewający barwnością haft swaiej t 
czości na szkielecie komediji jonsonows| 


wyczarował. niby feniksa z popiołu, szcze 
rego ducha włoskiej Comedia dell'arte, 
zbliżającej angielskiego dramaturga do 
umysłowego typu Goldoniego. 

Ben Jonson, współczesny Szekspirowi, 
zarazem przyjaciel jego i współzawodnik, 
stworzył przed trzystu laty w swoim 
„Volpone“ (nazwiska czy imiona osób wy 
stępuiących są włoskiemi nazwami zwie- 
rząt, wyrażających symbolicznie ich cha- 
raktery. Volpone — zgrubiała nazwa lisa 
protoryp szekspirowskiego Shyloka I mo- 
lierowskiego Farpagona. Komedia ta, nie 
grywana już dawna w Anglii i zupełnie nie 
znana na kontynencie byłaby utonęła w 
mroku zapomnienia, gdyby tak szcześliwie 
nie wskrzesił jej najczystszej wodv talent 
Zweiga, który swojem przetworzeniem je 


aa KO DOO R OO DO OE EO E 
Krzyż na arenie Colosseum. 


Jak już w swoim czasie donosiliśmy, zarządził Mussolini, aby-w rzymskiem Co- 


losseum. miejscu męczeństwa pierwszych chrzi ścij, 


cięskiej wiary w Ewangelję Chrystusa. 


an, stanął krzyż, symbol zwy- 
Ilustracja nasza przedstawia zebranych 


j Roman FHernicz. w pamiętnem miejscu przedstawicieli Watykanu, w których obecności odbyło się 
A kime w tych dniach uroczyste poświęcenie kamienia węgielnego. 
| a A CZOP APT S PŃ JOEY PAE | 


S. FRITZ. 


Skompromitowani. 


W domu żóny bankiera Hainbacha oko 
ło dziesięciu dam zebrało sie na uroczystą 
sesję. Stół nie był jednak zielonem su- 
knem przkryty łecz śnieżno-biatym obru- 
sem z ozdobnie haftowanym laufrem po- 
środku. Zamiast aktów i kałamarzy figuro 
wały, filiżanki, kanapki, oraz inne akceso- 
ria wykwintnego podwieczorku. 

Porządek dzienny byt bardzo duży, 
gdyż posiedzenia w tym domu ze wzgledu 
na konkurencję odbywały sie co dnugi wto 
rek i sporo się nagromadziło pilnych 
spraw do załatwienia. Kilka nowinek z 
dziedziny mody, parę wypadków zarę- 
czyn i rozwodów, jakiś pikantny skanda- 
lik z Hięh-life'u już przedyskutowano i te 
raz kolej na aferę, która dzieki sankcji ze- 
branego kolegium dopiero do godności 
skandalu urośnie! 

— Widziałyście panie pompatyczną 
tualete pani von Reining, w której zjawi- 
la się na premierze — poruszyła jedna z 
dam drażliwy temat. 

— Naturalnie! Czerwony fak wiśnia 
aksamit musi się każdemu w oczy rzucić, 

— Ciekawą jestem. czy ten faskrawy 
szkarłat to gust pana v. Reiminqa? 

„ — Mniejsza o gust tego pana! Byłeby 
się kolor panu Mohrsztein podobał! 

— Ha, ha, ha! Bardzo słusznie! po- 
twierdziło gremium prawie jednogłośnie. 

Jedno tylko cìche, nieśmiałe veto wyr 
wało się z drobnych usteczek pani Zuzan- 
ny Lorenz, żony profesora. która od ni 
dawna wraz z mężem w mieście mi 
szkała, 

— Ależ pani von Reimine jest przecież 
uczciwa: kobieta... 

— Uczciwą ? Co znowu? — Przeczo 

> no obrońcy wi spódniczce. — Gdyby pani 


obserwowała ją wczoraj w teatrze į wi- 

działa jak ten pan Mohrstein przy podnie- 

sionej kurtynie raz poraz szeptał jej coś 
ucha — zmieniłaby pani zdanie, 

— Tak. tych dwoje afiszuie się zbyt 
publicznie Czyżby meżczyzna wobec 
przyzwoitej kobiety zachowywał się W 
ten sposób? 

— Ma się rozumieć. że nie! 

— Dziś rano moja pokojówka. której 
przyjaciółka jest u Reimingów. opowiada 
ła mi, że pani von Reiming otrzymuje 20- 
dzień bilet-doux! 

Tu pani profesorowa wzieła na odwa- 
zę i głośno, urywanemi z oburzenia słowa 
mi ozmajniła, że panią von Reimine — swą 
rodaczkę — zna od dzieciństwa i ręczy za 
tej uczcwość, a wszystkie iwłaczające lej 
czej plotki uważa za z palca wyssane. Po- 
czem wstała zabierając sie do od 

— Widać zaraz — zauważyło poz 
łe jury — że „aska“ nie zna wspó! 
snego życia wielkomiejskiego. Jakim ka- 
znodziejskim tonem ośmieliła sie narzucić 
nam swojć zdanie! 

Gaska tymczasem wzburzona do głębi, 
ze łzami w oczach podążyła do domu Re 
mingów i zadyszana. bez żadnych 
pów opowiedziała przyjaciółce sw 
lit o plotkach krążących o niej po n 

— Jak się nazywa meżczyzna. z 
tym taczą moje nazwisko? — zapytała 
Emilja gorączkówo, trwożnię niemal. 

— Mohrsztein. 

Emija odetchnęła głęboko. jak gdyby 
wielki ciężar spadł jei z serca, Dziwnym 
uśmiechem zadrgały jei usta, uśmiechem. 
który Zuzanna zauważywszy. zroztunieć 
nie mozła. 

— Kto jest fen Morszłein? — zapyta- 
ła zbita z trop i chłodniejszym nieco to- 
nem. 3 

„— Wspólnik mego meża. człowiek dla 
którego z naiwyższewo rozkazu muszę 
być uwrzejma, 
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— Czem jest dis ciebie? k 

— Dla mnie? Niczem. Mohrsztein to 
chłystek, któremu nie o mnie chodzi, lecz 
0 tg aby o nim w związku ze mną mówio- 
no! Mam zaszczyt przecież uchodzić za iu 
teresującą osobę. Nie uczucie kieruje jego 
postępowaniem względem mnie. lecz pró- 
Żność, à 

— I dla takiego indywiduum narażasz 
na szwank swoją dobrą opinie? Nie ro- 
zumiem ciebie! 

— Powtarzam raz jeszcze. że matą 
mnie za interesująca kobłete. Wiedz a 
tem, Zuziu kochana. że przeciwko takiej 
kobiecie występują do boju wszystkie 
sios ; zarówno piękne jak i brz: 
kie, stare I młode, enotliwe i.za cnotl 
uchodzące. 

Cały ten wojowniczy legion póty be- 
dzie szperał, badał, śledził, pytał, 
akas istotę męskiego rodza 
Tą wplotą w życie znienawidzonej rywal- 
ki aby imię fiej z błotem zmieszać. Skoro 
już zdobęda współwinowaice. chowają 
ostre szkła do futeralika i śledzić prze- 
stają. 

— Nie rozumiem. Czyżbyś się bała 
Śledztwa? — spytała pani Zuzanna, zanie 
pokojona. Krwisty rumieniec oblat twa- 
Emilii. Zwłóczyła z odpowiedzią. 
jednak krótkie, gorzki 


wę 


syjnem łkaniem. Sporo czasu upłyneło 
nim opanować się zdołała. 

— Tak, droga Żuziu — jela sie cicho. 
przyjaciółce spowiadać — moje życie jesť 
grzeszne. Ale nim mię osadz 
nad tem, że należysz 
które przy ołtarzn lv z ukochanym 
człowiekiem u boku. aś warunki ży 
cia dozgonnego towarzysza narzycity 
gwałtem. 

Nie kochałam nigdy mezo meža, lecz 
wychodząc za niego uważałam zo za gods 


dał .repertuarom pierwszorzednych scen 
komedię natehnioną duchem Boccacia, pe! 
ną pysznego humoru, tryskaiącą dowei- 
pem, przesuwającą przed oczami widza 
nieporównaną galerię typów. filutów į 1o- 
trów, pięknych kobiet, oszustów i raifu- 
rów, bogaczów i ich pieczeniarzy, Wszyst 
ko to na ołśniewającem tle Wenecii z faj- 
bujniejszej epoki renaissansu. Stefan 
Zweig, poeta nawskroś współczesny stwo 
rzył na ciosowych fundamentach przeszło 
ści żywą dzisiaj niemniej niż-wówczas po 
rywalącą. tetniącą prawda obserwa: 
choć groteskową w formie satyre. kome- 
dię złota, rządzącego Światem. Teza nie- 
sprawiedliwości, zwycieżającej przy DO- 
mocy złota 'słuszność i prawa stanowi 
głębszą myśl komedii. przywracajacej nal- 
świetniejsze tradycje rozkwitu sztuki dra 
matycznej i dzieki temu stanowiacej praw 
dziwe clou tegorocznego sezonu teatral- 
nego. Nie dziwnego też, że sztukę, -pozą 
Austrią ì Niemcami, mają wystawić wkrót 
ce Włochy 1 Rosja. 


101 
Rozwiązanie zagadki 
Fausta. 


Francuski tekarz. założycie! kilku miast — 
ogrodów p. ieorges Knap, twierdzi, że roz 
wiązał zagadnienie faustowskie pozostawa 
nta młodym do najbóźniejszego wieku, Pa 
wierzchowność dr. Knappa zdaje się być 
istotnie naile dla niego rekomendacią. 
w tym względzie. Pomimo swvch lat 62 
wygląda na lat 40 zaledwie. przyczem za- 
pewnia, że nie czuje nawet 30, Utrzymuje 
że gdyby ludzie. doszedłszy do 50-tki, dba 
li o odnowienie swoich zamierających tka 
nek, zamiast dalszego zatruwania organi- 
zmu nadużywaniem mięsa, tytoniu i alko- 
kolu, mogliby żyć do 200-tu lat, zachowu- 
jac do końca. zupełną sprawność umysło- 
wą i fizyczną. System wynalazcy: polega 
ną niedopuszczaniu, zaczynając od 50-g0 
roku życia, do zamierania tkanek a to 
przez odpowiednią dietę — przeważnie jar 
ska oraz ćwiczenia gimnastyczne i prze- 
bywanie na świeżem powietrzy, a także 
na stosowaniu pewnego środka (trzymane 
go przez wynalazcę w tafemnicv). wywo 
łującego reprodukcję nowych komórek w 
ciele ludzkiem, jak to ma mieisce w dzie- 
cięctwie i we wczesnej młodości. , 


nego szacunku człowieka. Niestety jednak 
wkrótce po ślubie ì tę iluzie mi wydarto. 
Małżonek mój zdradził mie z inna nilkczem 
nie. Byłam beznadziejnie smutna. gdy po- 
znałam tego, który dziś jesť bóstwem mo- 
jem i jedynem szczęściem w ż . Przed 
Trybunałem Boga. który zna tainiki sere 


$i 
ści jesteśmy. przed ludźmi jednak mu 
kr ię ze szczęściem naszem, blogosła- 
wieństwem kościelnem nieuświeconem, O 
moia dobrą opinię nie chodzi mi wole. 
Niech mię świat potępi. Ale nie chee | 
nie pozwolę, aby jego nazwisko było na 
ustach publicznej gawiedzi i dlatego mu- 
siałam znaleźć innego meżczyzne z któ- 
rym — kompromituję sie! Nie dbam o io, 
że uchodzę za niewybredna kochankę ta- 
kiego głupkowatego chłystka dak Mor- 
sztęjn! 

Pani Zuzanna nie znalazła odpowiedzi: 
pieszczotliwie gładząc miekkie jasne wio 
sy przyjaciółki, objęła ja za szyje ) ca 
wała gorąco czoło jej, oczy. policzki. Nie 
mogła aprobować jei postepwania. ale teź 
i potepić nie śmiała. Serdeczne współęzte 
cie dla biednej przyjaciółki opanowało ią 
niepodzielnie. 

Profesor Lorenz siedział porr="any 
nad zeszytami szkolnemi, edy pan; Zuzanń 
na wbiegłszy do pokoju rzuciła mm sie 1a 
gle w obiecia, 

. powoli. 


co za gwaltowne 
Skad takie podnie 
ujac sie żonie 1waż 
nie. — Ależ tak, nie myle sie! Czerwone 
obwódki przy wesołych zwykłe o 
tach... Prędko, wyspowiadaj mi sie, kocha 
nie, dlaczego płakałaś? 
Bo. bo — i nowy strumień łez to- 
warzyszył jej słowom — fvle nieszcze- 
ścią na świecie podczas kiedy fa... taka łe 


stem szczęśliwa... , 
(Tłum. Totsaw. 


pa |" MER 
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Stroje naszych maleńkich pociech. 


Paryż, 1 lutego 1927 r. 
Dzisiaj, piękna pani, zajmiemy się ma- 
leńką twoją podobizną - córeczką lub sio- 
strzyczką, modnie ubraną, w krótkiej su- 
kieneczce, ostrzyżonej główce i o smukłej 
nej sylwetce, jak ì ty, miła czytel- 


Moda zaprzęga 
wanu, i nawet nasz 
się jej nie potrafią. 


Lekkie i strojne sukienki są zupełnie 
pozbawione rękawków, przy cieplejszych 
rękawek sięga do łokcia, ewentualnie mo- 
że być długi, ale wtedy krajany jest luź- 
no, kosztlowo, 

Jedna rzecz fylko pozostała od najda- 
wniejszych czasów bez zmiany: od chwi- 
li, gdy maleńkie kobietki wiedzą co to jest 
sukienka, pragną ją mieć zrobioną tak, jak 
ich mamusie. Naśladownictwo u małych 
strojniś przechodzi wszelkie granice — 
dawniej przebierały się przed lustrem w 


Kremowa sukieneczka z trzech zębatych falbanek, oblamowanych galonikiem, 


Staniczek zbierany w ukośne i krzyżujące namarszczenia. 
denki i bolerko na białej krepdeszynowej koszulce. 


Aksamitne spo- 
Kołnierzyk bolerka, 


pasek i wyszycie na boku spodenek szafirowym jedwabiem Blado-vert- 
amånde popelinowa sukienka, oryginalnie przybrana rulonikiem czarnego 
futerka, Złota krepdeszynowa „bebć”, zakończona przy wycięciu wstążką, 


związaną i swobodnie spuszczoną z prawego ramienia, 


Biała bombka, 


zakończona riuszką plisowaną z różowej wstążeczki, u dołu zębata, aplikacje 
i 


z tejże riuszki i zie 


onych listeczków w formie stylizowanych róż, 


Bebe 


z jasnego niebieskiego jedwabiu, łączonego z ciemniejszym. 


południowego spaceru brak zupełny pu- 
cołowatych, rumianych dziewczątek, ko- 
lebiących się na pulehnych nóżkach? O- 
zowe tłuściutkie dzieciaki gdzieś znik- 
nęły. Dzisiejsze młode pokolenie, — to 
szczupłutkie, ruchliwe figurynki na wy: 
kich, muskularnych nóżkach, o myślących 
glębokich oczach i p ie bladych 
iwarzyczkach. Czerwone pol rzad- 
kością, i przyzwyczailiśmy się ju 
tego przewrotu, że nie martwimy się í nie 
doszukujemy objawów choroby w tem, iż 
na rączkach niema poduszeczek, na szyjce 
faldek tluszczu, na tokietkach — dołecz- 
ków. 

A ponieważ lekarze zgodnie twierdzą, 
iż byle dziecko było silne i dobrze o 
wione, byle dużo przebywało na powie- 
trzu i na słońcu, używało ruchu, a nawet 
dostępnego dla wieku dziecka sportu — to 
zdrowie będzie dopisywało i bez zbęd- 
nych pokładów tłuszczu. Pozwalamy. więc 
dziatwie swobodnie biegać i możliwie jak- 
najmniej krępujemy wrodzoną im żywio- 
tow — oczywiście z zachowaniem pe- 
wnego umiarit. 
Swobodę staramy się przeprowadzić 
również w ubraniu dzieci — zniknęły wąz- 
kie długie rękawki, wysokie kofnierzyki, 
zapięte pod szyję, ciasne paski, a dla 
chłopczyków długie marynarskie spodeń- 
ki. 


Sukienki dziewczynek są szerokie, luż- 
ne, namarszczone na karczkach lub przy 
niezkach, o króciufkich rękawkach i 
niezbyt wprawdzie dużych. ale bądź co 
bądź odsłaniających szyję dekolcikach. 


Odbito w drukarni: „Kurięra Łódzkiego”, 


długie spódnice mafczyne 1 wielkie, stroj- 
ne w pióra kapelusze; dzisiaj mamusia 
pokazuje z pod sukienki kolanka, a kape- 


lusik nosi skromny, mały, wciągnięty na 
krótko ostrzyżoną główkę, tak, jak có- 
teczka. 


Cóż więc naszym pociechom pozosta- 
je? W przybraniu.i kroju sukienek wzo- 
rować się na mamusiaych, Przy pewnej 

zsłowości i dobrym smaku można im 
tę uciechę. 

A więc súkieneczki domowe, codzien- 
ne robimy z jasnych ciepłych kasha lub 
rypsu w formie kitelków, ozdobionych 
kontrafałdkane, plisarńi lub od bioder u- 
kładane w fałdki. Mankieciki, kołnie- 
rzyk, a ponadto. czesto kamizeleczkę da- 
jemy z białego lub jasnego, dobranego w 
kolorze do sukienki crepe-de-Chine, tolle? 
de-soie lub póprostu z piki czy też opalu. 
Te garniturki możemy dowolnie urozmai- 
<ać, gdyż słanowią one jedyne przybra- 
nie skromnych kitelków. Napewno chhć 
przy jednej wełnianej sukience będzie 
chciala maleńka pani mieć garniturek 
krepdeszynowy z malowanemi, o złotych 
konturach szlaczkami tak modnemi ostať- 
nfo. Do innej znów, ciemnej sukienki 
ły pikowy gaiqitur można obdziergać ząb- 
kami i pokryć haitem białym. Garnitur 
glasbatystowy może się składać z potrój- 
nego lub podwójnego kołnierzyka i man- 
kiecików. Ładnie wyglądają te falbanecz- 
ki obramowane barwną listewką, ale do- 
częstego prania są mniej praktyćzne, 

Dla starszych dziewczynek na codzień 
ładne są sukienk] deux-pitces, t. j. spód- 


niczka drobno układana w fałdki z ciem- 
nej wełenki granatowej, bronzowej, vert- 
buteille lub szkockiej, a do tego bluza z 
materjału w tym samym kolorze, lecz o 
odcień jaśniejszym,. albo też biała, jasna, 
bols-de-rose lub niebieska. Do jednej 
spódniczki można oczywiście zastosować 
kilka blizeczek. O formie bluz prawie że 
mówić nie trzeba — są to proste jumpry 
do bioder o kołnierzykach marynarskich, 
Claudine, sportowych lub z niewfelkiem 
wycięciem. 

Sukienki strojne naszych milusińskich 
robimy z tafty, crepe-de-Chine, fularu jed- 
wabnego, woile'u, popeliny i crepe-Geor- 
gette. Unikać należy. tylko ciężkich po- 
łyskujących crepe-satin, atłasów i zbyt 
I mirów. 

Dla maleńkich dziewczątek do 7—8 lat 
najodpowiedniejsze są fasony sukienek 
bćbe, czyli puszczone luźno od ramion- 
czek lub karczka, gdyż wszelkie staniki, 
i h i odcięcia niezrę- 

ają na małych niewyrobio- 
nych jeszcze figurkach. Mimo to niema 
mowy o jednostajności, gdyż przybrania 
falbaneczkami, koroneczką, haftem, ko- 
kardkami, zakończenie dołu sukienki w 
mniej lub bardziej głębokie zęby, łączenie 
efektowne dwóch kolorów į cały szereg 
innych pomysłów urozmaica sukieneczki 
dostatecznie. 

Kolory tych „bombek powinny być 
jak najjaśniejsze — różowe, niębieskie, 
verf-amande, lila, champagne — a zwła- 
szcza błałe, bądź to jednostajne, bądź też 
haftowane w kwiaty, różyczki, motyle al- 
bo ucieszne domki i kaczuszki, Faftuje- 
my koralikami, jedwabiem į włóczką. Zby- 
tecznych obciążeń haftu złotemi ì srebrne- 
mi nitkami należy unikać, pozostawiając 
tę „metalowa“ ozdobę mamusiom. 


Domowa sukienka z lila rypsu 
wanemi jedwabiem ząbkami, 


stanik ? zakończona u dołu zębało, 
kawki-buiki, jako przybranie riuszki albo 
małe, rozrzucone kokardki. Jeszcze ład- 
niej wyglądają bukiecik drobnych, barw- 
nych kwiatuszków paryskich. 


Paltko beige, obramowane farbowanemi 
na ciemno-beige popielicami. Vert-bou- 
teille paltko, zapinane do boku, przy- 
brane małpami, Bonnet z tego samego 
towaru, Luźny płaszczyk bois-de-rose, 
brzybrany r RR EEE niefryzowa- 
nemi o długim włosie kozicami, 
a 


Palteczka dla dziewczynek robimy szę 
rokie, lekko kloszowe, od ramion luźno 0- 
padające, nieprzecięte. Materjał bierze- 


wełnianego, ozdobiona zahafto- 


Frez jedwabna odświętna spód- 


niczka z trzech falbanek, w biodrach szarfa z mory. Przy krep- 
deszynowym staniczku champagne tej samej barwy z upli- 
sowanego. mousseline-de-soie spódniczka i bufeczki, 


Większe panpice sukienki w 
mych kolorach mają znów przeważ:! 
żone ze sta a prostego i doszytej od 
bioder spódnic Spódniczki są sute, 
marszczone, złożone z dwóch lub kilku, a 
nawet kilkunastu -falbaneczek. Przy rę- 
kawkach falbaneczki lub butki; dekolty 
albo gładkie, albo też zfryzeczkami. Przy- 
brania takie same, jak dla młodszych mod- 
niś: hafty, koroneczki, wstążeczki. 

Ślicznie wyglądają dla maleńkich ko- 
bietek oa balikach lub zabawach sukie- 
neczki stylowe z tafty. Stanfczek tak 
samo prosty, ale krótki, ledwo za. pas, 
spódniczka suto marszczona — wszyta w 


my na fo gruby, lecz miękki — kasha, ve- 
lours-de-laine, kort włochaty lub sukno. 
Kołnierz i mankiety bezwzględnie z puszy- 
stego futerka, a jeszcze ładniej wygłąda- 
ia paltka u dołu į wzdłuż zapięcia obramo- 
wane również futrem. Kolor okryć jasny, 
ale nie jaskrawy. naprzykład beige, popie- 
laty, frez, vert-bouteflle i vert-amande, 
szajirowy, cafe-an-lait i t. p. = j 
Kapelusik maleńki filcówy tego same- 
go koloru, albo też komplefujemy strój 
czapeczką z tego materjału, co i palto. Na 
nóżkach getry wełnfane białe, czarne, 
beige albo skórzane, zapinane na guziki. 
Varsovienne, 


Redaktor: Klemens Orchulski, 
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